
Kr 150. Kraków, Niedziela 3 Lipca 1904. Rok XXIII.
maKNasusa

IN na JÓfrOGMl# kwartalni*: ateulęocnte
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
82 . . 8 . 2 kor. 70 h.
86 , 18 . » . 3 . - a

48 . 24 , 12 » 4 a ~  ,

„Nt-wa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt un-czyatyeN 
P r » c u m e r a t t t  w y » o * i :

W Hiejtea ..................
W Austro-W ęgr. i  pwynylką poczt,
W Państwie Nien*H®kiem • • •
We Włoszech, Srancyi,Anglii Belga 

Stwa oaryi, Tarcyi ; inn. krajach 
OdtIz elny numer (i ostatnicc trzech dni) kosztuje 10 h., 7 przesyłu? pocztową 12  h. — 
Vti Lwowie V Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9. do rsnyci? po '2 h. 1Prenumeratę przy jm u je  się tyli w cały miesiąc. 
_jgty i  pleniędznii i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
naas/łać fraioc do Administracyi (!N. Reformy11 w Krakowie — Listów nieirarkowanyoŁ

n ie  p rzy jm uje  się.
R ę k c jd o d i1 n ad & t/ łan ych  K e d a h c y a  n &  zw a c a .

A ń r e i  l ^ l a k n p  1 i - d m i n l a t r a o y l : „K . E e f o r m * 11 J a  p ie li o h  oku 1 0 .
K e d a ir o y i  t A d .a ia i s t r a o y l  l i r  4 1 . — Nr r»°h. poczt. Kasy oszczęd. 8 r>7 .484-

N O W A
P p e n u m e p a t ^  p r z y j m u j ą i i

Zfcrol-jBocnr*; Aoml isuacyi ,Nnwej Beiormy" i “ syetkie sntd] y w k * t  odetMw- 
wrą: .uministracya „Nowej Reformy' _  Giów„a trani-a » Rynki — Va„*ry4 J. Hop aa* 
I A Salomonowej, piać Maryacki 2. — Handel St Kai lińskiego Sol iennioe. — Bandr 
Kretschmera. Rynek. — Haj doi J. Ehiera, ul. Karmelicka 18. — Zam itJloow ą p r ta ą .  
ł  irat< 1 ogiow enla przyjmuj 'tiara dzienników we i.now<t Lndwik Blohn, v  W  
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przem yślu Gesze.es. — W Ja -o C  ywlu L. StraMeerg. 
W W ledrlri pp. Laasenstein & Vogler 'takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlin.*, 
lipska Bazylei i Wrocławiu). — A OppeliJ R. Moase (taaze w Berlinie Hamburga, Mon aokisfl 
i Norymberdze). — lei -Jann GoldschmieJ, M Duaes Naohf., H. Schulei J. Danaebetg — 

W P aryżu  Socićtć Mntoeile de .“ubiicitó A. Lor e t t e  directenr, RJe Ca.marUn U .
Oi ton: enU (inseraty) przyjmuje administracya Kraków Jagiellońska .0. za opłatą od miejee* 
wiersza dronnem pismem (petit) za pierwsz* raz 20 h.. za każdy następny ru p c  Ok —1 
alaue po 80 b od wiersza za każdy raz. — NekroiogU po 50 h od w icrsza. — Glony p n f lo iM  
po 2 kor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny p* 
20 h od wiersza. — Zaląozuiki do,,N. Reformy iprospekty,cyrkUiarze. ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od iuO egz. d, « zamiejscowy! b, a i kor od 100 dza miejsoowyo, p~v* m 

7 ależytośc należy naprzód nadsy łać przekazem pocztowym

Nasza najnowsza zdobycz.
K i j k ó w ,  2 lipca.

Przygotowaliiń do podróży dra I  oerbera po 
Galicyi wyprzedziła zapowiedz o utrakwizacyi 
seminaryum nauczyi ielskiego męskiego w C i e- 
s z y n i e  i U p a w i W  pierwszem z nioh o- 
t v m e  być mają z początkiem nowego roku 
szkolnego równorzędne klasy z jeżykiem wy- 

ładowym p o l s k i m ,  w drugiem z bze s k i m. 
N'e bez powodu chyba „Czas", który puścił 
r  , jpierw w obieg wiadomość o podróży Koer- 
>. rowskiej. w tym samym numerze, w korespon

Niechże nam jednak półurzędowe organa pra­
sy polskiej nie przedstawiają tego w ylatania 
przez rząd konfliktu szkolnego w Cieszynie za 
jakąś koncesyę ze strony rządu , lub wielką 
„zdobycz naroiow ą“ . Liczono tu taj chyba na 
bardzo naiwnych, jeżeli olśnić ich chciano tein. 
co raczej dogadza Niemcom, niż nam. Zasługa 
należy się tutaj  właściwie hojnym ofiarodaw­
com z W arszawy, którzy wytworzyli sytuacyę 
dla rządu ta k ą , iż z dwojga złych dla siebie 
ostateczności wybrał mniejszą.

Jak ą  w artość zresztą mieć będzie dla nas to 
dolepione do niemieckiego i pod niemieckim za-

ij.

rządem zostawać mające seimnaryuiu polskie, 
ucyi z Wiednia, podniósł znaczenie najnow -' to dopiero prcyszłość pokaże. Pamiętajmy, że 

'fhh jrzy  polskity na kresach, podkreślając nam należało się i należy się w Cieszynie o d- 
jz > 'lityczne. in tencyi, że zawdzięczać ją  j d z i e 1 n I, s a m o i s t n e  s * m i n a r y u m  n a u 

Vy a 1 linistracj jnemu zarządzeniu, a nie car- j c z y c ic  1 s k i e p o l s k i e ,  i żądanie to przy- 
n J u ta rś f  ucnwale. Wogóle bowiem nastrój, j pominajmy, gdzie należy, przy każdej sposo- 

■znie robioiiyr przez prasę konserwatywną j bności.
podróży premiera austryackiego do G alicy  ;______

(oczywiście) zdąża do narzucenia opinii pot 
,,ę przekonaniu, że bez parlaim ntn będzie 

im lepie i,- "iż z nim,  ; że prezydent gabinetu 
powinien dla tego na paragrafie czternastym 
odbyć tryumfalny wjazd nietylko w granice 
kraju naszego, lecz znaleść doDep c]0 serc na-

miara.
Ze sfer przyjaciół naszego pisma nadesłano 

nam a r tm uj następujący:
„Były 1'óżue oznaki zepsucia, ale tego nie

szych i mnyslów. Nagle tesame dzienniki, co było, żeby ladzie na stanowiskach znaczących

nie ma potrzeby staczać z tym rządem harców, całej miała zdać próbę zc zdolności rządzenia 
jeżeli zacznie łaskawiej potrzeby nasze trakto- sobu. i  dobrego prowadzenia_ spraw obudzić w 
wać. _ świecie ufność i poszanowanie do polskich rzą-

Idzie teraz o to, czem ten rząd wyleczyć dfiw i narządów... Więc co my jesteśmy za spo- 
pragnie Koło i kraj z opozycyjno-konstyrncyj-Jłeczefistwo? co my za ludzie? co my za Pola-

ten
z 0]>ozycyjno-konstyrucyj- 

nych zachcianek? To pierwmze danie, jakie 
nam w formie utrakwizaOTi cieszyńskiego semi­
narium  podano, okaże sit marnem po bliższem 
rozpatrzeniu rzeczy.

\V iedeiiski korespondent „Czasu“ stara  się lę 
najnowszą „koncesyę-1 dbrPolaków przedstawić 
w ten sposób, jakoby stroną zyskującą byli tu- 
t.ąj przedewszystkieni Niemcy, gdyż polskie pa- 
ralelki w seminaryum niuczycielskiem uwolnią 
Niemców „od b a r d z o  i n t e n z y w n e j  i n i e- 
b e z p i e c z n e j a g i  tm t / ę r j  fejsariej ę^ ta c y '
k tó re j  p r z e d s m a k  da ło  Jn  p r y w a t n e  g im nazy im  ś’kim

co my za muzie r co my za 
ryp CO my mamy toamy myśleć o sobie i co 
muszą 0 uas myśleć obcy? Że cudzą własność 
Uważamy za swoją a instytucye publiczne za 
dojne krowy, które doić może każdy, kto do 
nich może przystąpić... Nie możemy już śmiało 
i głośno mówić o rosyjskich przekupstwach i 
kradzieżach, bo oni m ają prawo nam odpowie­
dzieć: „W y nie lepsi i wy uie czyści, wy, cobie- 
iżejdf pieniądze z kas nie swoich../1 

T eu S K S ło w y  w y r a z i ł  s w o jó  o b u r z e n ie  8 t a n i ­
ał a W lir W*1 r 11 0 w s k i w „Przeglądzie Pol-

tjolskie w Cie-'zyuie.
Pomijając ju ż  wielK niewłaściwość, tk w ą c ą  

w przedstawiał...' do v!ob/Ga .wra»|
1Ł'ZX- ua i .  ■•.ko icuezjiii. jiej dla:

■iw a< stw ierdzić muskuy, żę j
Cu* ' ‘ ..Czasu“ m a do pewne

Topnia stu < w tón sp_ośób _ kwesiyę ‘ 
,li.zevs?» i o p aw sk i

l ifdał tutaj większą przysługę Niemcom, i.:>. 
PoIlkou Ten rząpi v iodział dobrze, że ..Ma- 
niurz" tieazjńska »•-* t f,uiądze na pr,rwatne 
•BmiijfrfKm i że jeże!’ 'Otychczascwf za’ izy  
otwarcia tego zakłaou 'l>iW brutali em pogtT-, 
ceniem Ustaw konstytucyjnych, to calsze trzy­
manie $4 trj metody mogłaby, doprowa­
dzić dc bardzo ]K)ważuych kojjse^wcn(,yj_ wy- 
nikają-,ycli z wytworzo»Rgo przezeń konfliktu 
z ustawami o wolności uauczania \y  Austryi
w prą ydzie dzieję się wiele „cudów" w zakresie 
}a»u#iia konstytucyi, ale nie było jeszcze wy- 
padLi. aliy rząd zdołał utrzymać s)(, j)rzy za­
kazie otwarcia szkoły Prywatoej dla równo­
uprawnionej narodowości Więc polskie semina- 
cyum prywatne musiałoby być w ‘heszynio 
olwarte; na to sjiosobu nie było. ^niejszem  
„złem“ tedy będzie,*jgdj Przy istnicjącein (,am 
semiarynm niemieckiem otworzy się polskie j)a. 
ralclki Polakom — przepraszamy za wyraże­
nie — zatka się gębę, i to... bardzo takim ko­
sztem.

111 :
n

' - ■ • u n i u i / i i u j  j J i A j c / z L /  i i i  l i l O  W ć l l l a l  J

wyrok, uniewinniający powoli już wtedy 
• ; r S rv ' ią ^ y a  ^zczenan.iwskm 
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z r. j8 9 9  w artykule p. t.: „Nie win- 
7. powoHifJ znanych nadużyć i sprzeniewie- 
i Galieyiiskiej Kasie Oszczędności we

Lwowie. Z prokuratorską zajadłością potępił on 
wówczas wszystkie osoby, wmięszane w tę
wzykrą jraw ę^dyrekcyę. Radę nadzorczą, na-

nóestnictwc, przy czem nie wahał się nazwać
tedy dogo-

___________      jfwn —
lioszczęście.Ał {krttjowem’4, K ponieważ nada- 

i^ała Się p”zyiem sposobność sponiewierania 
całego strono.c|t,wa za v. my jednostek, przeto 
lir. Tarnowski inlcrzył z jowiszową surowością 
na „m o r a  Iną? ŚT r e w o i u c y j n  ą ,l»  demokra­
tów, jako główną przyczynę tych sprzeniewie­
rzeń.

„To ta  moralność piorunował hrabia — 
która mówi, że zbrodnia nie jest zbiodnią, bin 1 
nie jest brudem, kieuy biedzie do wWkiego 
celu. Ona dyktowała P r a w d y  ż y w o t n e  da­
wnemu 'towarzystw u demokratycznemu na emi- 
gracyi i kazała mu szukać zbawienia Polski 
w nienawiści społecznej; ona uziś następcom 
tego Towarzystwa pozwala brać cudze pienią­
dze „na pomnożenie potęgi ojczyzny".

W zapale moralizatorskim wypalił w końcu 
hr. Tarnowski stronnictwu demokratycznemu 
następującą nauczkę:

„Gdy ludzie do stronnictwa należący popeł­
nią jakąś nieuczciwość, n a t y c h m . a s t ,  w te j  
s a m e j  c h w i l i ,  w y p r z e ć  s i ę  t y c h  l u ­

d z i ,  zerwać z nimi wszelką solidarność., gdy­
byśmy mieli honor należeć do postępowych i de­
mokratów, b y l i b y ś m y  p o d n i e ś l i  k r z y k  
n a j g ł o ś n i e j s z y  właśnie okoIo spi awy Kasy 
Oszcze.dności *)•

T ak przemawiał hr. Tarnowski, gdy chodziło 
o Zimę i Szczepanowskiego.

Atoli kolej rzeczy ludzkich jest bardzo zmien­
na. „Hodie milii, cras tib i“. Nieszczęście chce, 
że tu w Krakowie, w najbliższem otoczeniu hr. 
Tarnowskiego, profesor, kolega, a przytem je­
den z głównych działaczów stronnictwa konser­
watywnego, popełnia od szeregu lat defrauda- 
cym naruszając nietylko pieniądze uniwersyte­
ckie, ale nawet fundusze, p zeznaczone na 
wsparcie ubogiej młodzieży akademickiej. Skan­
dal, jakiego dzieje uniwersytetu Jagiellońskiego 
nie pamiętają! Bywały w kraju naszym różne 
kradzieże i większe sprzeniewierzenia w ban­
kach, tovearzystwrach, w instjtucyach finanso­
wych; lecz aby profesor uniwersytetu, a więc 
jeden z tych, których chętnie na czoło narodu 
wysuwamy, i którzy faktycznie najwięcej przy- 
wódzców politycznych dostarcziją, targnął się 
na fundusze starej „Almae nutris" Jagielloń­
skiej i sięgnął ręką po grosz ubogich akade­
mików — to nowość,., zgrozą przeimująca.

Należało się też spodziewać, że ten stróż mo­
ralności galicyjskiej, który pized pięciu laty 
pod pręgierz ciągnął demokratów za to, iż „nie 
wyparli się natychmiast, w tejsamej cliwili“ 
Szczepanowskiego, że „nie podnieśli krzyku naj­
głośniejszego około sprawy Kasy oszczędno­
ści" — że ten bezwzględny Jcwisz, nie oszczę­
dzający naówczas nikogo i mc?ego, sam uczyni 
teraz tosamo z Cyfrowiczem, \e m  więcej, że 
jako wpływowy członek uniw rsytetu i stron­
nictwa, miał przecież pierwsze i najdokładniej­
sze wiadomości o defrandacyi. Tymczasem nie­
tylko krzyku, ale nawet zwyczajnego szeptu 
zgorszenia nie można dosłuchae się z organów 
hrabiego. —  Milczy „Przegląd Polski", milczy 
„Czas1*, a za niemi cała gromada pism konser­
watywnych.

Rozumiemy zupełnie położeń <> naczelnictwa 
obozu stańczykowskiego i z tej przyczyny ani 
tych surowych prokuratorów z jorzed pięciu la­
ty, a tem mniej całego strom^-twm konserwa­
tywnego, za winy Cyfrowicza Ł s  stawiamy na 
ławie oskarżonych. K onstatu je® ' jedynie i wy­
kazujemy dobitnie — i to iużB io raz nie wie­
dzieć który że s t r o n n i c t l wo t o  s t a l e  
i b e z w z g l ę d n i e  p o s ł u d u j e  s i ę  d w o ­
j a k ą  m i a r ą  e t y c z n ą :  iniłą dla siebie, inną 
zaś dla stronnictw  i ludzi obśych, że tem sa-
n  em  W e t v }  e  u O .-n, I. v>»r' i(i -/-a " f pzdr< *\\-v
pićr\Vlasiek,'  stóiego wyui.v.<)y» “ g c i „ iff 
o ile chodzi o swoich, a n i e n a w i ś ć  l u b  
bu/względną surow osc, gdy się ma do czynie­
nia z „nieswoimi“. A -r  •

To należało wykazać tym co w „moralności 
rew olucyjnej1 demokratów upatru ją przyczynę 
k r a d z i e ż y  i s p r  z e n i e w . e r  z e ń w kraju  
popełnianych.

Jeszcze jedno, Gdy tylko w hvowskiej Kasie 
oszczędności stwierdzono nadużycia i braki, za­
raz dzienniki konserwatywne podniosły zgodne 
głosy, aby pociągnąć do odpowiedzialności tych, 
fjó rzy  zawinili niedozorem i brakiem kontroli. 
Zapatryw ania te podzielał także hr. Tarnowski, 
jak  świadczą j go artykuły w „Przeglądzie 
Polskim11 z r. 1899 (lipiec i listopad). A więc 
nie żądano wtenczas, aby braki pokryli w sz y ­

s c y  u c z e s t n i c y  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  
lecz tylko ci, którzy z obowiązku winni byli 
wykonywać nad mą nadzór. Cóż się teraz dzie­
je ? Oto w sprawie defraudacji Cyfrow icza uni­
wersytet Jagielloński powziął wrprost przeciwną 
uchwałę. Teraz uwmlniono od odpowiedzialności 
rektorówę mimo że ci z u r z ę d u  obowiązani 
byli cziurać nad kasą uniwersytecką, do której 
każdyr z nich d r u g i  k l u c z  m a  z a w s z e  
p r z y  s o b i e ,  natomiast przeprowadzono uchwa­
lę, *mncą której cale grono profesorów' (więc i 
docenci) ma pokryć brakującą w kasie uniwer­
syteckiej sumę. I  znowu d w o j a k a  m i a r a  — 
inna dla sprawy Kasy oszczędności we Lwowie, 
inna zaś dla sprawy defraudacji w uniwersy­
tecie krakowskim. Corrector.

•■) Z upełnie zbyteczne było to upom nienie, bo 
„N owa R eform a" p ie rw sza  podnosiła „okrzyk naj- 
ołrwnip.is7,v“ koło te i sn ra rw  i niezesro n ie ukry-głośn ie jszy" koło te j 
wrała. P rzy p . red

Statystyka kryminalna Galicyi.
W ydany niedawnie tom V I I  „Podręcznika 

statystyki Gr.licyi" zawiera interesujące daty 
z sądownictwa karnego naszego kraju, oparte 
na urzędowej statystyce austryackiej. W iado­
mo, że ilość zbrodni i przestępstw w danym 
kraju ma ścisły zwuązek z poziomem o ś w i a t y  
i d o b r o b y t u  jego mieszkańców. Im wyższy 
poziom kultury w obu tych kierunkach, tem 
mniejsza liczba karygodnych występków i na 
odwrót. Wobec tego nie można się dziwić, że 
G alicja, najuboższa z wszystkich krajów mo­
narchii austryackiej, jak to stwierdza podana 
przez nas niedawno statystyka podatków, po­
siadająca nadto stosunkowo najwyższy zastęp 
analfabetów', zajmuje także w statystyce kry­
minalnej „najpokaźniejsze11 miejsce. Podane je­
dnak przez „Podręcznik" cyfry wykazują, że 
w dziedzinie moralności i poszanowania prawm 
stosunki u nas, jakkolwiek bez zaprzeczenia 
bardzo jeszcze smutne, nie są znów tak okro­
pne, jak  to nieraz usiłują W ykazać rozmaici 
nasi „specjalni przyjaciele" w Wiedniu, a co 
jeszcze ważniejsze, że pod niejednym względem 
dokonuje się u nas stale mała poprawa.

L u d n o ś ć  G a l ic y i  s t a n o w i ł a  w  r o k u  1 9 0 0  —
27‘98°/o całej ludności Austryi. Tymczasem z o- 
gólnej liczby wszystkich skazanych za p r z e ­
s t ę p s t w a  w Amstryi przypadało na G alicję: 

W  r. 1890 =  4T87 procent
,. 1891 =  48-36
„ 1892 =  45-06 „
„. 1893 =  3824 „

1894 =  38-84 „
„ 1895 - - 41-78 „
,. 1896 =  42-70

1 3 9 7  40-.T7
y ooo |
1899 =  42*08 

W  tej kategoryi spraw kryminalnych p ro c  int 
p r z y p a d a j ą c y  n a  G a l ic y ę  p r z e w y ż s z a ł  b a r d z o  
z n a c z n i e  procent jej ludności. Jedyną „pocie­
chą", jeżeli w tym wypadku wogóle o niej mó­
wić można, jest, że mimo wzmagającej się bie­
dy w naszym kraju, stosunek pozostaje mmei
w ię c e j  niezmienionym, procent nie zmniejsza się
wprawdzie lecz także nie zwiększa.

Korzystniej nieco przedstawia się stosunek 
G alicji do reszty monarchii w  dziedzinie p rz e ­
k r o c z e ń .  Przypadający na kraj nasz procent 
ogólnej liczby wynosił tu bowiem: 

w r. 1890 =  38-13 
„ 1891 =  37 17
„ 1892 =  34-16
„ 1893 =  35 16
„ 1894 =  35-01

1895 =  36-29 
„ 1896 =  36-58
„ 1897 =  36 18

2165 
26-28 
24-36 
24-06 
26 41 
24-81 
26-13 
28 44 
2623

„ 1898 =  34-80
„ 1899 =  33-68.

Liczba p r z e k r o c z e ń  względnie jaż mni e j  
przewyższa procentowy stosunek ludności Gali­
cyi do ogólnej ludności monarchii. W  ostatnich 
trzech z podanych powyże’ lat cyfra procen­
towa znacznie się zmniejszała; oby to było do­
brą wróżbą na przyszłość.

Łączna liczba skazanych w Galicyi za prze­
kroczenia osob jest, bądź co bądź, zawsze je­
szcze niezmiernie wielka; wTynosiła ona w r. 
1899: 181.472, czyli innemi słowy: za  przekro­
czenia karany był w Galicyi w tym rolai p rze­
ciętnie każdj' 40 mieszkaniec!

Zupełnie p r z e c i w n i e  natom iast przedsta­
wia się nasz procentowy stosunek do reszty 
A ustryi w dziedzinie z b r o d n i .  W tej dzie­
dzinie w ciągu la t dziesięciu od r. 1890 do 
1899 raz tylko przewyższjł on stosunek licze­
bny ludności. Z popełnionych w tych latach 
w A ustryi zbrodni, w których nastąpiło skaza­
nie sprawTów, przj padało na Galicyę: 

wr roku 1890 =  25 21 proc.
„ 1891 =
„ 1892 =
„ 1893 =
„ 1894 -
„ 1895
- 1896 =
„ 1897
.. 1898 -
,. 1899 =

O ile więc G alicja przewyższa resztę Au­
stry i liczbą s k a z a n y c h  za p r z e s t ę p s t w ' a  i 
p r z e k r o c z e n i a ,  o tyle znów inne kraje 
monarchii „górują" nad nią liczbą skazanych 
z a  z b r o d n i e .  Jeszcze korzystniejsza iest sy­
tu a c ja  Galicyi w rubryce skazanych równocze­
śnie za k i l k a  zbrodni. Z tych bowiem przy­
pada na nią zaledwie 12 do 20 piocenr. Za 
zbrodnie wogóle skazano w r. 1899 w Galwyi 
ogółem 8830 osób.

Nadmienić tu jeszcze wypada, że stosunkowo 
ogromnym jest p r o c e n t  tych oskarżony! 
p r z e k r o c z e n i a  w Galicyi, których następ­
nie u W'O ln  i ono.  Podczas bowiem gdy Jczba 
oskarżonych wwnosi od 44 do 49 procer < 7- 
fra uwolnionych dosięga 56 do "2 proceu 
gólnej cyfry w monarchii. Wuosićby z tego mo­
żna, że sądy u nas są ‘pohopniejsze do wyta­
czania tego rodzaju oskaiżeń, niż w im.v 
kraiach monarchii.

W edług wyznania przypadało na c h r z e ś c i ­
j a n  zasądzonych za z b r  o d n i e od 88 do 91 
procent, ua żydów od 8 do i i  procent.
nmiei więcei odpowiada stosupk<>vi liczę) nflBu 
u.tu syyziTaL ,vsrou ludności Natnunasi V 
dzinie p r z e s t ę p s t w ’ dostarczyła ludne-' 
dowska dwa razy tak  wielkiej liczby s'r .z? - 
nycli, niż wynosi jej procent ludności, bo d 
22‘29 do 26‘54 procent.

W  dwóch rodzajach przestępstw  statystyk / 
Galicyi wykazuje liczbę, przewj ższającą ie- 
mniej, jak 6 do  8 - k r o t u i e  liczbę skazanych 
w reszcie A u s t r y i ,  a mianowicie w kate- 
goryach: l i c h w y  i p i i a ń s t w a .  — Of em

w r. 1890 
„ 1891
„ 1892 
„ 1893
„ 1894
„ 1895
„ 1896
„ 1897
„ 1898
„ 1 8 9 9

w Ofalicjd
137
33
30
84
60

172
69

147
10 4
12 8

na Galicję
caltj Anstryi przypada

170 8059 »,0
95 34-74 „
82 36-58 „
98 85-71 „

103 58-24 „
264 65-15 „

89 <7-53 „
159 92-45 „
128 81-25 ,.
151 84-77 „

w w

Z uwag pesymisty.
(Powódź sensacyj w Krakowie, czyli rozmowy, prowa­
dzone na jednym drucie, a podsłuchiwane na drugim .— 
Wy)atkowo nie okradł n ik t żadnej instytucyi i n iebyło 
w banku defrauuncyi. — Jak  10 było przy ulicy Sław­
kowskiej. — Dr Leo nie chce przyjąć prezydentury m.

Krakowa.)

Powódź sensacj’j zalała K ra k ó w , ziekka je- 
d jn ie  po(liuyw'ając resztę kraju. Wyfw irzył się 
w Krakowie jakiś gorączkowy nastrój, Jezwy- 
kł.v w' spokojnym, poważnym grodzie Jagiello­
nów. Tuż sama wojna mogła nam na jakiś czas 
wysOnczyć. pość mamy z nią utrapienia, zwła- 
-zcza my. dziennikarze. W chwili g(Iy _,,(>zko-
sz u ję  s ię  g lo sam i p r a s y  o b ło g o s ła w 'ie ń s t\v ie ; 
ja k ie  S));iTnie Ha G a l i c j ę  w ra z  z p rz y b y c ie m  
,]rn K o e rb e ra , o d :v w a  s ię  d zw o n ek  te le fo n u :

—  H a lo !
— Halo!
— R edakcja ,,N Reformy"?
— Służę.

1 eóż? Było lanie w Liaujanie?
—- ...Mówiłam pani, że mi w tym kapeluszu 

nic do twmrzj', a pani się uparła — sł,y:zę 
urywek rozmowy kobiecej, widocznie ua sąsie­
dnim prowadzonej drucie.

_ .  Co pan »ówi o kapeluszu? J a pytam o 
lanie ?

—  Kto tam mówi o lan iu ?  Nie przyjmę tego 
kapelusza i inż.

A cóż kapelusz winien, Ż6 w nim pani 
nie do twarzy?

—  Kto się tam odzywa? To iinpertynoncya!
Trzask, trzask, trzask... Zrezygnowałem z roz­

mowy. Niecłi sobie tam dzwonią.
Zaczynam studyować artykuł „Czasu" o prze­

sileniu ekonomicziiein na wyspach Sandwicb. 
Spokój nie był mi jednak sądzony. Wołają mnie

óo telefonu; jakiś pan „w pilnej sprawie" pra- 
gnw\ się ze utną rozmówić. Słyszę znajomy 
głoślB

- Wiecie już o najnowszej defrandacyi ?
— Kto ukradł?
— Jak to? Jes-zCze nie w iecie? Całe miasto

0 tem mówi! P. Iks... skradł wszystkie fundusze
1 ucieki z cudzą żona...

— Z jakąż miał uciekać? Przecież nie miał 
swojej. Wiemy już o tem , wiemy.

R ó w n o c z e śn ie  n a  s ą s ie d n im  d ru c ie  g ło s  teno­
rowy s k a n d u je  wyraźnie:

—  Nie chce ustępować. Powiada, że na sześć 
lat ma nominację cesarską...

— Pal go sześć! Damy sobie z nim rady. 
Musi ustąpić.

— Co pan mówi? Odstąpił mu żonę? Nic o 
tem nie słyszałem.

Nieszczęśliwa godzina. Nie dogadam się. — 
Zaczynam odczytywanie opowieści „Czasu" o 
„'czerwonej prasie" i właśnie przychodzę do 
przekonania, że jeśli nie jutro, to pojutrze 
przyjdzie do krwawej rewolucyi, gdy wpada 
do biura redakcyjnego poczciwy pan Antoni.

— Słyszałeś już, redaktorze? Ja zawsze mó- 
\\ iłem, że tam jest coś niedobrze. No i krach! 
Defraudacya wszystko odkryła!

— Niby gdzie? W uniwersytecie?
— Ależ to stare dzieje! Zresztą w dzisiej­

szych czasach 60 tysięcy cóż może znaczyć? 
M ■irność. Nie tu, parne, o mPiou idzie!

— Jak to, gdzie?
Wymienia mi firmę „banku", w którym nikt 

nie mógł ukraść miliona, bo go nigdy w kasie 
nie Wyło Zapewniłem pana Anton.ego, że zba­
dam rzecz natychmiast i napiętnuję okropnie.

Tegosamego dnia, przechadzając się po plan­
tacjach. spotkałem najpierw p. Iksa, gdy naj­
spokojniej w świecie szedł z dużem cygarem 
w zębacli i psa prowadził na smyczy. Najwi­
doczniej więo nic nie ukradł, nie nnał powodu

uciekać ani sam, ani z cudzą żoną. BjTem tego 
pewny. Taki poczciwy i cnotliwy kawaler!

Dla sprawdzenia nowej Jefraudacyi wstąpi­
łem do „bauku", w którym ukraść miano mi­
lion. Jak iś  desperat składał swoje oszczędności 
w postaci ra ty  wekslowej; kasye.r puszczał kłę­
by dymu z papierosa, wiuoczuie znudzony bez­
czynnością.

—  Dzień dobry, dyrektorze!
—  Dzień dobry. A co tan  słychać? Macie 

podobno dużo pienędzy?
Zwykle zagaduję w ten sjosób dyrektorów, 

gdy chcę pożyczyć pieniędzy
—  Rzeczywiście za dużo... Plaga, nieszczę­

ście. Nie ma żadnych obrotóJ.
Jedynie dla sprawdzenia, or; Jłie przesadzają, 

zażądałem na drugi dzień pożjczki 100 koron 
spłacaluej w 36 ratach nuesięcznych. Dali mi 
Najoczywiściej nikt nic nie ukradł, skoro mają 
tyle pieniędzy

W e, wtorek wieczorem przechodząc planta- 
cyami, zauważyłem zbiegowisk) u wylotu ulicy 
Sławkowskiej.

—  Co się tam stało? — pytam po drodze 
jakiegoś robotnika.

—  E, to nic, proszę pana. I110 jakiś oficer 
palnął bez łeb jakiegoś studenta, - ale się mu 
nic nie stało

— Oficerowi?
— Gdzież tam! Studentowi, ho miał dobry 

kaszkiet.
—  Nie gadalibyście, kiedy nic nie wiecie — 

wtrąciła się do rozmowy jakiś kobieta w chu­
stce na głowie. —  J a  wszytko widziałam, bo 
to było przed naszą kamienicą. Oficer go sza- 
bliskiem chciał trzasnąć, że się to niby z drogi 
nie ustąpił, ale chłopiec ręka się zasłonił i cała 
ręka upadła na kamienie. Właśnie u Anisa 
przyszywają mu doktory rękę. Jak  Boga...

Przed samym Anisem bj'ły zdania podzielone. 
Jedni twierdzili, że student został rozpłatany

od ucha do ucha, inni, że tjik o  jedno ucho po­
stradał. Podążyłem ku rynkowi. Zanim dosze­
dłem pod Hawrełkę, opowiadano, iaito o rzeczy 
Dewnej, że student na miejscu ducha wyzionął, 
a oficer został przez policy ę_ z rąk tłumu wy­
darty i od niechybnej śmierci ocalony.

W czoraj sprezentował się w redakcji ów stu­
dent w zupełnie dobrem zdrowiu i z zawinię- 
tym palcem.

Kraków rozjadł się na sensacyach do tego 
stopnia, że codziennie chciałby mieć przynaj­
mniej jedno morderstwo z rabunkiem, co drugi 
dzień liclnyę, co trzeci aefraudacyę; krwawej 
bitwy na wschodzie żądają czytelnicy „Now'ej 
Reformy" przynajmniej dwa razy na tydzień. 
Nie pamiętam kanikuły, wr którejby takie wy­
górowane były wymagania. Dawmemi laty  wy­
starczył „pies w b u tach " ," (tysiącletnia żaba", 
nie mówńąc już o sławmym „w'ężu morskim" 
lub o „cielęciu z dwoma głowami", — dzisiaj 
na taką sensacyę „uie weźmiesz" nikogo.

Wobec zalewu okropnościowego nie w'ywro- 
łała w iażenia nawet rezygnacja prezydenta 
F  riedleina.

—  Przeczuwałem, — tłomaczył mi pewien 
w y a  wyborczy, — że zanosi się na lakieś wjr- 
bory, kiedy stańczyki tak murem stanęli 
koło Bazesa, Rimlera i Fischlera. Ho, ho, po­
myślałem sobie, coś będzie, kiedy oni ich tak 
bronią, bo przecież sprawa nie była smaczną 
i nikt za przyjemność sobie nie poczytuje, w trą­
cać się w śledztwo o lichwę. Pewnie ich będą 
potrzebowali, kiedy tak  koło nich zalatu ją No, 
i nie omyliłem się! Poczciwy Friedlein, nie 
może już dłużej wytrzymać na tem łożu made- 
jowem, zwącem się prezydenturą Będą wybory 
prezydenta.

— A cóżby to miało z Bazesem, lub Kinde­
rem wspólnego? Przecież z nich żaden o pre­
zydenturę starać się nie będzie, — odparłem.

-— Jeszczeby czego brakuwało? Ale oni i

ich przyjaciele będą r.a nowego prezydenta gło­
sować.

Naturalnie starałem się przekonać maniaka 
wyborczego, że między honorov ą sprawą rad­
ców miejskich, poświęcających się we „W ł isn- J  
pomocy" dla dobra ludzkości, a wyborem no­
wego prezydenta miasta Krakowa, nie m? ża­
dnego przyczynowego związku, tem bardziej, że 
jak słyszę, dr Leo, który się w wyborze komi­
s j i  honorowej dla p. Bazesa angażował, nagle 
dostał w strętu do prezydentury i na żaden spo­
sób ubiegać się nie chce o tę najwyższą go­
dność w autonomii miejskiej. „Dość już mam 
tych podejrzeń, — miał się wyrazić w grobie 
swoich przyjaciół, —  jakobym przyczynd się 
do rezygnacyi mojego najlepszego przjTjaciela 
i starszego kolegi, za jakiego zawsze uważałem 
czcigodnego p. Friedleina. Wiem, coby mnie 
czekało na tem stanowisku Wolę pracować 
naukowo na profesurze, niż borykać się z de­
mokratami w Radzie miejskiej".

Pojmuję, jakie piorunujące wrażenie wywoła 
w mieście wiadomość o tem postanowieniu dra 
Lea Mam atoli nadzieję, że te nie je s t  ostatnie 
jego słowo. Proponuję tedj aby udała się do 
niego deputacya przedstawicieli skrajnej lewi­
cy parlamentu krakowskiego, złożona np. z pp. 
Rottera, Grossa i Daszyńskiego, i uprosiła dra 
Lea, aby przyjął ciężki spadek po p. r  riedlei- 
nie. Dr Leo jest człowieKi im w polityce oby­
tym, potrafi jeano zapomnieć, drugie przeba­
czyć. nie będzie okrutnym i po głębszym na­
myśle poświęci się dla dobra miasta. A co za 
mowę wygłosi po swoim wjrborze! Już  naprzód 
się na nią cieszę. To będzie tak a  niepowszed­
nia w kanikularuym  czasie seusacjra!

M  K .
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Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa z p i­
j a ń s t w e m .  Tu liczba skazanych w Gaiicyi 
dosięga w niektórych latach 88 do 90 procent 
wszystkich w Austryi skazanych Na szczęście 
1 ta  liczba wykazuje w ostatnich latach pewne 
zmniejszenie

Dużo jeszcze p racy 1 nad podniesieniem ogól­
nego poziomu kultury w kraju  naszym, a zwła­
szcza miększej liczby szkół potrzeba będzie, 
zanim Gaiic.ya straci to swoje „dominujące1* 
stanowisko w austryackiej statystyce krymi­
nalne.;.

Francya i Watykan.
Komisya budżetowa francuskiej Izby deputo­

wanych achwaliła wczoraj 14 głosami przeciw­
ko 10  s k r e ś l e n i e  k r e d y t u  n a  f r a n c u ­
s k ą  a m b a s a d ę  p r z y  W a t y k a n i e .  — 
Uchwała ta  wywoła pewną sensacyę n.etylko 
we Francyi. ale i za granicą. Zanosiło się już 
przecie na to, że znany zatarg  między rządem 
francuskim a W atykanem z powodu wizyty 
Lonbeta w Rzymie zostanie wkrótce załatwio­
ny pokojowo bez większego rozgłosu i że wszy­
stko wróci do dawnego porządku, o ile to na­
turalnie. wobec stanowczo antilclerykalimj poli­
tyki gabinetu Combesa jest możi,we. Tymcza­
sem ta  uchwała znów zaostrzy sprawę. Jeśli 
powziętą została na seryo i zgodnie z inten- 
cyami rządu, a nietylko dla zaznaczenia obe­
cnego usposobienia republikańskiej większości, 
możnaby ją  poniekąd uważać za wstęp do osta­
tecznego zerwania konkordatu. — Przed kilku 
dniami donoszono już też z Rzymu, że W aty­
kan na seryo liczy się z taką ewentualnością 
i przygotowuje się już powoli na jej skutki. 
Możliwą atoli jest rzeczą , że w owej uchwale 
mieści się jedynie groźba, której ani rząd obe­
cny, ani większość republikańska w „plenum" 
Izby n;e zechcą zrealizować, że uchwalę tę spo­
tka los podobny, jak  wszelkie dotychczasowe 
wnioski o zerwanie konkordatu, a mianowicie, 
że nie wyjdzie poza zakres ściśle teoretycznych 
i formalnych roztrząsali.

Że rząd francuski nie myśli zaniechać nawet 
na chwalę swej polityki oczyszczania Francyi 
ze źródeł klerykalno-antirepublikańskiej agita­
c ji, za tern przemawia depesza, według której 
wczoraj znów wydalono z Francyi, przy pomo­
cy wojska, członKów zakonu Kapucynów z N an- 
t e S. Ponieważ zakonnicy dobrowolnie nie chcieli 
wpuścić przedstawicieli władzy do wnętrza kla­
sztoru, ani opuścić swoich cel, wojsko wywa­
żyło drzwi i wyprowadziło ich siłą. —  Dalej 
świadczy o tern także odpowiedź, dana wczo­
raj w Izbie przez m inistra oświaty na interpe- 
lacyę posła Gayranda w sprawie niedopuszcza­
nia duchownych do profesury gim nazjalnej. 
M inister zaznaczył z naciskiem, że państwo ma 
prawo wybierać sobie urzędników Duchowni, 
którzy przedtem  uzyskali tytuł profesorski, u- 
dzielaL w niepaństwowych zakładach nauki 
w duchu autirepublikańskim. Rząd nie może 
zezwolić na to i z tej przyczyny nie będzie 
w przyszłości udzielał im tytułu profesorskiego.

Śledztwo w spraw ie rzekomych „milionów 
Kartuzów1* toczy się tymczasem, a raczej wle- 
"ze dalej. W czoraj zdawało się przez chwilę, 
że sprawa weźmie obrót niepumyślny (Ha rzą­
du Komisya przesłuchiwała niejakiego R e bela , 
byłego braciszka w służbie przeora Trapistów. 
Zeznał on, że K artuzi zwrócili się do przeora

apistów z .yczeniem, aby on prosił swego 
przyjaciela dra L o u b e t a  o interw encję w
sp iaw it e ’>(gry  ̂ UMJJjj' >■ u_ nzłif,:
r  owal i rzeczywiście dwa m ilu u y  j tw  rem ■ <>'- 
broczynne**. Zeznania tego ś w ia d k a  wywołały 
w kom isji wielkie wrażenie, które ustąpiło do­
piero, gdy prezydent gabinetu, pointormowany 
o zeznaniach, zawiadomił komisyę telefonicznie, 
że Rebel je s t osobistością p o d e j r z a n ą ,  
wskutek czego jego zeznania należy przyjmo­
wać z rezerwą.

W  Izbie natomiast, na wczoraj szem posie­
dzeniu główny przeciwnik Combesa, Millerand, 
poniósł małą porażkę. Dep. Loygues zgłosił in- 
terpelacyę, co rząd zamierza uczynić wrobec 
sprawozdania prokuratora o skonfiskowanych 
u Charbeta papierach, w którem mieści się o- 
skarżenie przeciwko Millerandowi. Dep. Mille­
rand sam żądał natychmiastowych obrad nad 
tą mterpelacyą. Izba tymczasem, na wniosek 
Combesa. który przyznał, że prokurator użył 
nieszczęśliwych słów w swoim sprawozdaniu, 
odroczyła obrady nad in terpelacją  na mniej- 
więcej tizy  tygodnie, do czasu gdy komisya 
śledcza przedłoży swoje wnioski. Ogólne dziś juz 
podobno panuje w Izbie mniemanie, że i ta  
kampania wrogów obecnego gabinetu spełznie

na niczem. Stanowisko Combesa jest na razie 
jeszcze niezachwiane. Wkrótce zresztą rozpo­
czną się wakacye Izby, a w tym czasie gabi­
nety nie ustępm ą. Combes utrzyma się zatem 
na krześle prezydenta gabinetu conajmniej do 
jesieni. Co potem nastąpi, to  wobec znanej 
zmienności polityków fiancuskirh na razie je­
szcze usuwa się z pod wszelkich przypuszczeń 
i kumbinacyi.

/
Dwie książki o Rosyi.
Od czasu wybuchu wojny rosyjsko-japońskiej 

pojawiły się liczne dzieła, traktujące o każdej 
niemal dziedzinie życia japońskiego, lecz do­
tychczas nie ukazała się na półkach księgar­
skich żadna poważniejsza książka, mówiąca o 
Rosyi. Dopiero w zeszłym tygodniu wyszły z pod 
prasy dwie książki, jedna z pod pióra Niemca, 
druga z pod pióra Francuza, które rzucają nieco 
nowego św iatła na sprawy tego bezmiernego 
kraju, nad którym car panuje. Zgodność, z jaką 
obydwaj autorowie przyznają, że Rosya znaj­
duje się w krytycznem położeniu, jest zadzi­
wiająca.

Nieszczęściem Rosyi jest przestarzały finan­
sowy system , ślepe podporządkowanie wszyst­
kich potrzeb narodowych molochowi centraliza- 
cyi, który ubezwładma wszelkie lokalne i indy­
widualne wysiłki, i niepomierne rozwielmożnie- 
nie się przekupnej biurokracyi. Kto weźmie doJ 
ręk. dzieła; „Rosya dzisiejsza** barona E. von 
der Bruggen i ^Rosyjsko-chińskie cesarstwo** 
Aleksandra U lar’a ,  znajdzie w nich liczne do­
wody krytycznego położenia Rosyi.

„Rosyjska oligarchia —  powiada Al. U lar — 
była zmuszona koniecznością do wyszukania e- 
konomicznej podstawy na dalekim wschodzie. 
Przemysł ch ińsk i, mongolskie i mandżurskie 
złoto miały dodać wojennej potęgi państwu, któ­
re byłoby powtórzeniem rządów Kubła Hana. 
Jedynem przeciwstawieniem - takim marzeniom 
jest ruina. Z chwilą, kiedy Rosya nie będzie 
już mogła uzyskać pożyczki ani w Europie, ani 
w Ameryce, upadek jej, co najmniej jako euro­
pejskiej potęgi, jest nieunikniony

„Siła narodu rosyjskiego została podkopa­
na - -  powiada baron von der Bruggen — ła j­
dactwa administracyi w zrastają i mimo Kolei i 
telegrafów rząd coraz mniej ma siły do utrzy­
mania w rygorze armii swoich urzędników. Ten 
przesadny system biurokracyi prowadzi natu­
ralną siłą rzeczy do anarch ii, k tóra daje się 
odczuwać wszędzie u góry i u dołu. Samodziel­
ne działanie i narodową niezależność starto na 
proch“.

Jako  przykład ujemnych stron i nieudolno­
ści centralnego rządu, podaje baron von der 
Urilggen przebieg ostatniego spisu rosyjskiego. 
v ciągu pięciu lat komisya, wyznaczona do 
zgromadzenia materyału, nie dała znaku życia 
i dowiodła chyba tylko, że jest niezdolna do wyko­
nania powierzonego jej zadania. W  c ią g u  Łycli 
p i ę c i u  l a t  w y d a n o  40 m i l i o n ó w  r u b l i  a 
n i c  n i e  o p u b l i k o w a n o .  Gubernie inflan­
ckie, utrzymujące działy statystyczne, które do­
brze były obeznane z tą  pracą, prosiły rząd, 
aby nn samym powierzono przeprowadzenie spi­
su ludności. Lecz rząd w żaden sposób nie 
chciał się na to zgodzić z obawy, aby dokona­
ny tam spis nie służył za wzór, zwłaszcza że 
spis w Intlantach odbyć się miał bez żadnych 
kosztów. T a k i e g o  s e p a r a t y z m u  r z ą d  
n i e  m ó g ł  t o l e r o w a ć .

Car nie ma widocznie nic do powiedzenia w

Lecz może aajpoważniejszem niebezpieczeń­
stwem dla pnyszłości Rosyi jest z u p e ł n y  
b r a k  p o t ę ż n e j  ś r e d n i e j  k l a s y ,  któraby 
wiedziała ^  czego potrzebuje i umiała spełnić 
swoje zadanie. ,Nowoje W rem ia“ w jednym ze 
swych artykułów tak charakteryzuje sama ży­
cie średniej klmy na prowincyi: „Faktem jest, 
że w obecnej clwili nietylko nasze wsie, lecz 
nawet nasze m asta powiatowe upadają coraz 
bardziej. W  wiau z nich ludność zmniejsza się 
przerażająco. Tik stare miasto, jak Ugliszcz, 
uległo z wielu iinemi temusamemu losowi. Po­
przednio liczyło 13.000 mieszkańców, obecnie 
ma ich 9000“ . — Komumkacya pocztowa nie 
wyszła jeszcze v Rosyi poza stan początkowy. 
Poczta przychoizi dwa lub trzy razy na ty­
dzień, lecz nikt iie pomyśli o tem, ahy zmienić 
ten stan rzeczy, choć zorganizowanie dziennej 
służby wymagaliby tylko małego zwiększenia 
wydatków. Niemi na prowincyi księgarni, nie­
ma czytelni, ani teatru. Życie SDołeczne nie 
egzystuje. W  wicu miastach niema nawet klu­
bów, a gdzie s ięzna idu ją , są w rękach miej­
scowej inteligencji, k tóra przeważnie składa się 
z pijaków i tworiy z klubów rodzaj wyższego 
rzędu szynkowni. Upadek widoczny jest wszę­
dzie. Ulice porastają traw ą , płoty pochylają 
s ię , małe domy bedniejszych mieszkańców, to 
istne rudery, ws.ędzie widać niezużytkowane 
grunta budowlan H a n d e l  i d o c h o d y  
m i a s t  u p a d a j ;  b e z n a d z i e j n i e .

Miasta są przeciążone podatkami na arty ­
kuły handlowe, na nieruchomości, wymaganiami 
kwaterunkowemi i t. p. Urzędnicy ograbiają 
je coraz to z lm ych źródeł dochodowych na 
rzecz skarbowości

W wielu guberniach, gdzie ludność zmniej­
sza się. w przeiażającym stopniu, przyczyny 
tego objawu szukać trzeba w rozluźnieniu wę­
złów rodzinnych. „Niemowlę -— powiada baron 
von der Briiggeii w ustępie „o kościele i mo- 
ralności** — od c iwili, kiedy przyszło na świat, 
nie jest kochane, lecz uważane za ciężar. Tjeży 
ono w pudle, uwiązane na baku, a kołysze je 
matka, robiąc pończochę, dopóki dziecko nie 
zaśnie lub dopóki nie uśpi go sokiem mako­
wym, który jest ;awsze pod ręką. Chowa się 
w okropnej atmosferze moralnej, żywione po­
trawami bardzo llchemi. Nic dziwnego, że ta ­
kie dziecko nie xa żadnej siły i łatwo prze­
nosi się na tamten świat, jeżeli nie jest obda­
rzone Żelaznem zdrowiem. Z tego też powodu 
połowa dzieci w Rosyi a nawet więcej umiera 
bardzo wcześnie *’.

Kiedy się porewna to wszystko ze systemem, 
panującym w Japonii, gdzie każda rzecz oparta 
jest na najnowszych naukowych podstawach, 
łatwo pojąć, gdzie trzeba szukać przyczyny 
słabości kolosalnego ca ra tu , na który spa­
dają obecnie takie poniżenia na polu wojny.

(mn.)

pow iatow ej do R ady  szkolnej okręgow ej, zdał sp ra ­
wę ze sw ych czynności, podnosząc przedew szystkiem , 
że w R adzie szkolnej okręgowej szczególną zw ró­
cono uw agę n a  wychowawczą działalność szkół. 
N ad sp raw ą tą  w yw iązała  się dłuższa d y sk u s ja , 
wT k tó re j zab ie ra li głos pp.: J a n  Ja rzy n a , d r F ra n ­
ciszek Paszkow sk i i delegat nam iestn ika d r Adam 
F ed o ro w icz , podnosząc, że wychowawczego działa­
nia n a  dzieci nie m ożna zw alać tylko na barki 
przeciążonego nauczycielstw a, lecz pow inna tu  czyn­
n ie  w spółdziałać ro d z in a , K ośció ł, m iejscowa w ła­
dza g m in n a , a  w reszcie w szyscy s ta rs i i pow a­
żn ie jsi w gm in ie , bacząc s ta ran n ie  i ciągle na za­
chow anie się młodzieży.

N astępn ie  na przedłożony przez sek re ta rza  wnio­
sek w ydziału, R ada  uchw aliła  zaciągnąć pożyczkę 
bezprocentow ą 1 5 .000  koron n a  popieranie chowu 
bydła przez u ła tw ien ie  gminom zakupna i u trzym y­
w an ia  buhajów  licencyonow anych. N a dalszy  w nio­
sek w ydziału , przedłożony przez in ży n ie ra  p. Kru 
ga. R ada  uchw ala obliczony na najb liższe  la ta  p ro ­
g ram  rekonstrukcy i i budow y w ażniejszych  dróg. 
W  końcu na  w znow iony w niosek p. F ran c iszk a  
P tak a , R ada  bardzo znaczną  w iększością głosów 
uchw aliła  z n i e s i e n i e  w  p o w i e c i e  k r a k o w ­
s k i m  m y t  p o w' i a t  o w y c h z d n i e m  31 g r u ­
d n i a  1904 . Uchwałę tę  w łościańscy członkowie 
Rady pow itali z żyw em  zadowoleniem

Awanturnik w spódnicy.
Paryż, 28  czerw ca : ^  ^  j  5 w Krakowie. N a paThwu

[£=] Z cieniów  przeszłości w ychyliła się dziw a- ■ zgrom adzeniu, k tó re  się odbyło onegdaj, sek re tarka  
czna postać, nad a jąca  się do operetk i, d ram atu , p o -1 p. M arya Siedlecka odczytu!* szczegółowe sprawo- 
w ie śc i, k tó rą  s ta ry  D um as przeoczył c iiy b a , mogła j zdan ie  z czynności K oła z r  1903. W maju arzą- 
bowiem godnie s tan ąć  w ga le ry i stw orzonych | dziło Koło wieczorek p a try o tjo zn y  w sa ii „ookoła". 
przezeń postaci obok d’A rtag n an a  i itónto. C hrista . | Yv czerw cu i iipca  przyjęło  p izesz 'c  bOO dziatw y

pow rót do F rancyi i p rzy rzek ł w ypłacać 1 2 .000  li­
rów rocznej pensyi. Całą tę  spraw ę za ła tw ił w  tak i 
sposób nie kto inny, jak... B eaum archais, au to r 
„W ese la  Figara**. Zręczne ręce nadw ornej kraw - 
czyni pary sk ie j, B ertin , m odystki M aillot i fabry- 
kan tk i gorsetów  B arm an t, zam ieniły  „kawTa le ra “ 
de B eanm ont, byłego oricera dragonów , w skrom ną 
pannę d Eon.

B y ły  oficer n ie  prędko, jak  sam zeznaje, przy 
zw yczaił się do nowej roli, ale dla w cale w ysokiej 
pensyi dosyć szybko pogodził się z nią. P rzed  w y­
buchem rew olucyi udał sic Beaumoiit, w łaściw ie 
panna Eon. do A nglii, ażeby tam  zała tw ić rozm aite 
spraw y finansowe. Rów nocześnie czynił usilne s ta ­
ran ia , ażeby w owych burzliw ych czasach znow u 
otrzym ać jak ąś  m isyę dyplom atyczną, do czego pu- 
siadał w ielki i niezaprzeczony ta len t. Ale rządy, 
nauczone dośw iadczeniem , n ie chciał} ko rzystać z 
usług te j n ieobliczalnej w sw ych kaprysach  osobi­
stości, a w dodatku B eaum ont s tra c ił pensyę. O sta­
tn ie  la ta  swego burzliw ego życia s traw ił w  nędzy, 
zastaw iając  rozm aite w artościow e drobiazgi, ażeby 
się uchronić p rzed śm iercią głodową. U m arł w nę- 
dzy% nie porzuciw szy p rz \b ra n e j przed la ty  roli 
kobiety. Św iadectw o śm ierci, w ydane przez ch iru r­
ga  Copelanda. stw ierdza, że B eaum ont był męż­
czyzną.

Niedziela, 3 Lipoa 1904.

H r a k ć w ,  2 lipca.

Co to za  postać?.. To „ch ev a lie r“ czy też „cheya- 
l ić re “ —  „k a w a le r11 czy „ k aw a le rk a1* d 'E  o 11 d e

i ł  ludowych, je j rodziców i nauczycielstw o, dzia­
tw ie tow arzysząca, ( lU iw itiąc  im poznanie dregieb

B e a u m o n t ,  dziw aczna p o s ta ć , k tó re j dzieje n a -j pam iątek  grodu naszego. W ioku tym m iało Kuło

1 krak. Rady powiatowej.
(Akcya powodz.owa. — Podatki gminne. — Ustawa budo­
w lana dla wsi. — 1 ożyczki. — Szkolnictwo — Chow 

bydła, — Zniesienie myt.)

R ada powiatowM  krakow ska  odbyła 30  czerw ca 
k w arta ln e  swe H s ie d z e n ie  pod przew odnictw em  
p rezesa  p. J a n a  B a liń s k ie g o .  S ek re ta rz  d r S t a ­
l i  e j  podał szczeJfflowe d a ty  o dalszym  ciągu  akcyi 
ra tunkow ej po zeszłorocznych k lęskach  e lem en tar­
nych, o zabiegach łw sp raw ie  podw yższenia i roz­
szerzen ia  w ałów  w y la n y c h  i t. d.

p isa li obecnie w sposób za jm ujący  U ktaw iusz 
H o m b y i F e rdynand  J  o u s s e 1 i 11.

K arol L udw ik  Eon de B eaum ont, urodzony w r. 
1728  w T o n n erre  w B u rg u n d y i, był politycznym  
aw an tu rn ik iem , k tó ry  przeży ł w iele jako  oficer d ra ­
gonów, sek re ta rz  am basady, nadzw yczajny poseł, 
au to r licznych pam fietów, a  życie zakończył jako... 
kobieta. Filozof W o lte r mówił o K aro lu  de B eau­
mont jako  „kaw a le rce1* (,,cheva lió re“), a  współcze­
śni zgodzić się n ie m o g li, do jak ie j płci rzeczyw i­
ście należał. K aro l L udw ik Eon de B eaum ont ;ako 
m ałv, gołow ąsy szlachcic , przybył n a  dwór Ludw i­
k a  XV z poleceniam i ks. Conti. K ról użył go* Jo 
w ażnej rnisyi dyplom atycznej w  spraw ie przym ie­
rz a  ro sy jsko-francusk iego  przeciw ko Fryderykow i 
W  ie lk ie m u , a mały szlachcic w yw iązał się dobrze 
ze swojego zadania. W ów czas po raz  pierw szy przy-

dw ie stypendystki, k tórym  kw otą po 10 koron m,„- 
sięcznie dopomągało do ksz tałcen ia  się na przyszłe 
nauczycielki. J a k  corocznie, tak  i w tym  toku p rzy ­
czyniło się Koło s ta łą  kw otą 15 0 0  koron do u trz y ­
m ania polskiej szkoły w O straw ie M orawskiej, zbie­
rało  też  fundusze na  szkołę im. Adama Asnyka. 
Celem przysporzen ia  funduszów na  wspomniane 
szkoły, urządziło Koło loteryę gospodarczą i wydało 
ozdobne k a rty  zam iast telegram ów  na uroczystości 
w eselne, k tó re  poleca gorąco wszystkim obrońcom 
kresów polskich. Celem przedłożenia jaknajiiczn ie j- 
szem u gronu osób celów T S. L. i polecenia mu 
nowo zam ierzonej budowy polskiej szkoły w Hałc- 
now ie pod B iałą, urządziło w kw ietn iu  b. r. w sa ­
lach hotelu B ris to l „św ięcone11. Cel został w zupeł­
ności osiągniętym , przemowy k3. B andursk iego , 
prof. B androw skiego, d ra  B ogdanika, red. K onopiń-

w dział s tró j kobiecy, ażeby tem  ła tw ie j dostać s i ę ' skiego w zyw ały i zachęciły w szystkich zebranych 
do R osyi bez zw rócenia  na  siebie uw agi szpiegów do w spółdziałania w prsry , bron ien ia  dziatw y pol-
pruskich .

P o  la tach  zosta ł am basadorem  francuskim  w Lon­
dynie, a  nie chcąc wobec dyplom atycznych rywalów' 
swoich pozostać w cieniu, przeholow ał silnie, po­
pełniw szy m nóstw o nadużyć i niedorzeczności.^gk 1 

tk iem  czego został odw ołany z tego  już naów esa:

skiej od w ynarodow ien ia  bron ien ia  naszej godności 
narodow ej. Spraw a szloły w Hałcnowie zjednała 
sobie zw olenników , Kołu pań nowych członków. Se­
k re ta rk a , kończą'1 swoje spraw ozdanie, radzi, aby 
c /łonkow ie podzielił* się >a sekeye, co też przyjęto. 

N astępnie jskarLaifitóa vKMa p, L eon tyua Owczar-

O a r nie ma widocznie nic do powiedzenia w C iekaw e są wy p ik i hndżetów  gm innych na  rok 

l e ^ - S T j u ^ S  a ł l ^ J w  l " 4 2 ' gm iny  pob iera j^
o tem z „okólnika rząd o w e^  można przeko­
nać na wydanie najwyższego dekretu w spra­
wie uwolnienia pewnej dziewczynki od nauki 
szkolnej języka niemieckiego, ponieważ jej de­
likatne zdrowie nie mogło znieść zbyt wytęża­
jącej pracy.

„Jeszcze jeden rażący przykład — pisze 
Briiggen tej papierowej administracyi. Oto 
w razie wyjazdu jednego z ministrów na urlop 
za granicę, lub w razie jego powrotu do służ 
by, wszystkie urzędy państwowe są zawiado­
mione o tem „wielkiem** zdarzeniu o f i e y a i -  
n e i n i  k o m u n i k a t a m i w l i c z b i e  s i e d e m­
n a s t u  t ys i ęcy**.

Jeszcze wiele innych szczegółów znajduje się 
w obu interesujących książkach, z których wy­
nika, że przekupstwo, nieudolność, „podział1* i 
„podpod7iał*‘ odpowiedzialności wśród armii 
urzędników, która wystarczyłaby do spełniania 
sto razy liczniejszych czynności, od tych, które 
załatwia, wycisnęły swoią pieczęć na nowoży­
tnej Rosyi i wtłoczyć ją  usiłują na dno prze­
rażającej katastrofy

audatk i do 2 0  prc.. k tó re  R ada  gm inna sam a może 
nak ładać , 53 gminom zezw olił W ydzia ł pow iatow y 
na  dodatk i 2 1 — 50 prc., w reszcie 17 gminom ze­
zw olił W y d zia ł k ra jow y  na  dodatk i nad 50  prc. 
podatków  bezpośrednich.

N a podniesienie zasługu je  s ta ranność  IV ydziahi 
pow iatow ego co do p rzes trzeg an ia  w gm inach w ie j­
skich now ej ustaw y budow niczej, zw łaszcza w  k ie ­
ru n k u  bezpieczeństw a od pożaru. U siln ie w ystępuje  
W y d z ia ł powiatowy' przeciw  zw.yczajowi u rządzan ia  
przyczółków  drew nianych  z desek przy  dachach 
z re sz tą  ogniotrw ałe (dachów ką) k ry tych . D achy ta ­
k ie  uw aża W ydział pow iatow y za  n ieognio trw ałe  i 
stosu je  do n ich  postanow ienia ustaw y budow niczej, 
odnoszące się do dachów n ieogniotrw ałych. D la 
zw iększen ia  obronności przeciw  pożarom  urządził 
W y d zia ł trzydniow y k u rs  pożarn ictw a, na  k tórym  
3 4  m łodych włościan uzyskało św iadectw a uzdol­
n ien ia  na  kierowników  straży  i pogotow i pożar­
nych.

Z funduszu  laudtm ialnego udzielono 45  podupa­
dłym  w łościanom  pożyczek w sum ie 8 .5 0 0  koron.

P . W łodzim ierz T e t m a j e r ,  jako  delega t Rady

w ażnego stanow iska. A le B eaum ont nile chciał ustf^ ~ ewicc *ir eJło y ła  spraw ozdanie kasow e za rok 
pić i w yw ołał konflik t z następcą  sy*6?m i rząd* ' i 7 jabsk jcy  l t ó i i  r. W  roku ubiegły m miało
angielskim . Z abarykadow ał się w sw plm  dom a,-jak- j Koło dochodu 5 8 1 5  koron 96 hal., z czego złożyło 
by w fortecy, a  przeciw ko swojepńu następcy wy- Zarządow i głównemu na  szkołą A dam a A snyka 1100  
toczył proces k a rn y  o usiłow ano otrucie i 
dziwo! —  w ygryw a go, zapew ne dzięki zeznaniom 
fałszyw ych  św iadków . R ów nocześnie na  rzą zie 
francusk im  dopuszcza się w ym uszenia, L ąc wy-

koron, a  n* szkolę w G tljnw ie  M orati, kisj» 1 5 0 0  
koron, w r. 1905 na obie w ym .enione szkoły l “ '  
k won, co czyni razem  38 5 0  koron. P rócz „eg-, 
nawało Koło na styp^ndya, przyjm ow anie dzi

p łacen ia  znacznej sumy p ieniężntó  *a ważno pa- wydawnictwo k a rt, osw tm o 2^ ruty na -
a — .. • a—'w, n i.u fu , „*'•-** Wła-szcąy ł, ustępując z (gm inę M ulicę i L d. i oczttn zaznuczj ła  skarbai-
am basady. i I czka. że Koło pań w ydań w ciągn 12-ietnlego

Z nalaz łszy  się w rozpaczliw em  pił<**»nlu, z k f -) is tn ien ia  Bwego na  same budowy szkół kresowym 
rego już  d la  niego w yjścia  nie byłol oucer
d r a g o n ó w  z a m i e n i a  w  Kottletę, U łatw iaj2} mu
tę  m etam orfozę jego n ieprzyjacielu , k tó rzy  chcieli 
go zgubii'. A żeby go sprowokow ać i w yw abić z 
fo rtecy  im prow izow anej, podnieśli publicznie w ą t­
pliw ości co do jego  płci. J a k a ś  m łoda A ng ie lka  n a ­
p isa ła  do niego liścik, w k tórym  znajdow ał «i<5 n a ­
stępu jący  docinek: „R adabym  wiedzieć, czy jesteś
m ężczyzną, czy kobietą? W  Londynie ludzie zak ła ­
d ają  się o to 11. K arol L udw ik Eon do Beaum ont, 
były porucznik  dragonów , zaw rza ł gniew em  i ró 
w uie publicznie odpow iedział, że z bron ią  w ręku  
udow odni sw oją męskość. A le w net rozw ażył z z i­
m ną k rw ią  sw oje położenie: w A nglii s ta ł się n ie ­
możliwymi, we F rancy i groziło mu w ięzienie. D la 
m ężczyzny nie było w yjścia, jako  kobieta  mógł się 
jeszcze w ym knąć.

I  w y m k n ą ł  się. P rzy ją ł w arunk i rządu  fran cu ­
skiego i ośw iadczył, że p rzyb ra ł ty lko  pustać męż­
czyzny i że odtąd zobow iązuje się chodzić w’ su ­
kn iach  kobiety, w zam ian  zaś rząd  francusk i, po 
w ydaniu  papierów  państw ow ych, zezw olił mu na

przesziv koron, bzkoły w Hołoskowio, w Bia-
W olicy, w  Trojanowicach, w Zwardoniu, 

w iJ s t ia w ie  Moratvskiej i w M alejowie, powstały 
dzięki staraniom  i zabiegom Koła pań. Pu4jąw szy 
obecnie budowę szkoły w Hałcnow ie, ufa Koło, że 
społeczeństwo pospieszy z pomocą. Z arząd K oła 
p rosi o grosz ofiarny na  now ą strażn icę, gdzie mo­
dlitw ę i pieśń polską Niemcy w yrugow ali z polskie­
go kościoła i szkołf-

Spraw ozdanie przyjęto do wiadomości i uchw a­
lono dw a w nioski P- Strokow ej, aby  obecne n a  tfal- 
nem zgrom adzeniu1 panie zobowiązały się w b. r. 
z jednać po 5 członków Koła, a  p M arya Siedlecka 
u rządziła  wiece kobiece 3 m aja  w celu zachęcenia 
ogółu kobiet J°  jaknajliezn ie jszego  w spółdziałania 
w pracach T ow arzystw a

Do w ydziału w eszły  pan ie: P aw likow ska, S iedle­
cka, O wczarkiewicz, K lem ensiew iczow a, Jen tysow a, 
Poźniakow a, B ogdanikow a, B ocheńska. R adw ańska, 
Llwrery, P etelenzow a, ZuKotyńska, StroKowa, Łoba- 
czew ska, Mohr, R utkow ska, Z leleniew ska, K ułakow ­
ska, Ś leczkow ska i Crustawska.
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Powieść współczesna.

33 dulKir;

Do zebranych wpadł najpierw wachmistrz 
strażninów i począł im wymyślać za nagłą 
ucieczkę od pomnika.

— My katolicy — odpowiadali włościanie — 
i nie chcemy przejść na prawosławie

-7- Ot głupi naród — zaśmiał się wachmistrz— 
batiuszka chciał tylko pomnik poświęcić, a o 
chrzcie ani myślał.

—  Alboż my wiemy, co on gadał, obrócił 
się do nas % kropidłem.

—■ Popowi dowierzać nie można — zawołał 
inny.

—  Ach, wy bydło! —  zaklął dosadnie, po­
nieważ jednak nie było zakazu karać, a czekał 
go poczęstunek przygotowany dla su-ażników, 
opuścił kancelaryę.

—  Teraz wypiera się k an a lii —  mruczeli 
chłopi, a pewno chcieli nas wpisać do prawo- 
wnych.

Wszedł pisarz i zaraz z progu począł kląć 
i poniewierać ludzi za ,ch ucieczkę,

Lecz wobec pisarza chłopi Dyli śmiali, po­
częto i jemu wymyślać, wreszcie jeden ze s ta r­
szych gospodarzy:

—  My tu przyjechali z rozkazu pana naczel­
nika, obiecał nam poczęstunek, to i powinien 
być!... Pan pisarz może tak  przemawiać i sro- 
mocić w swojej gminie, kiedy są takie barany, 
aie nie do nas, obcych.

Inn* noczęli gorzej dogadywać i kDić z Cio- 
śnianów.

W ójt załagodził sprawę, zapow iadając, że za­
raz wniosą stoły i jedzenie, co uspokoiło trochę 
delegatów, zwJaszeza że wTniesiono zaraz wódkę, 
chleb, ser, ogórki...

Weselej i swobodniej zabawiali się strażnicy 
w swej chacie, a było ich czternastu, pluton 
kozaków bowiem, jako przeznaczony dla osoby 
gubernatora, podejmował batiuszka u siebie wraz 
z innymi gośćmi.

Strażnicy mieli stół suto zastawiony kosztem 
gminy, dużo napitków, a prezydował wachmistrz, 
zaś rolę gospodarza pełnił pisarz p rz y  pomocy 
dwóch wyrostków wiejskich.

Rozmowa po stosownej krytyce całego ob­
chodu przy pomnika zeszła na tajemnicze zni­
knięcie Pospiełowa, a obecny Rogożkin, jedyny 
świadek pochwycenia zbrodniarza zamaskowa­
nego 1 wyjazdu Pospiełowa, nanowo opowiadał 
całe zajście.

— Jakże ty  myślisz, co się stało z Pospie- 
łowem? — spytał sąsiad.

— Ot, batiuszka mówi, że u więźnia były 
wielkie nieniądze . może tysiąc, albo i więcej., 
no. a koń, wóz, towar, może dwieście albo trzy­
sta  rubli tak  co miał zrobić? Pomyśl tylko, 
b racie!

— Ano uciekł — zawołał sąsiad.
— A sukinsyn, ten prędko się wzbogacił — 

zaśmiał się mny.
—  Jeśli go jednak pochwycą — zrooił ktos 

uwagę.
— Wiadomo, że odcierpi, ale co użył, to użył 

na świeeie
— Hej, pjje on teraz czystą butelkami — 

westchnął z radością inny — jak  pułkownik.

—  A może jak generał — dorzucił sąsiad.
—  Ja wam jednak powiadam —  zawołał 

wachmistrz — że on źle skończy, rozpije się, 
rozpróżniaczy, a ,ak straci pieniądze, zejdzie 
na „brodiagę1*, jeil> go nie pochwycą i nie wy­
ślą na Sybir.

— Zawsze jednak pohulał.
Dwaj strażnicy, świeżo przeznaczeni do Cio- 

sny, gdy wódka poczęła oddziaływać, starali 
się zbliżyć do Rogożkina, aby się dowiedzieć 
szczegółów pobytu jego i Pospiełowa we wsi. 
Usiedli tedy w pcbliżu i zaczęła się rozmowa 
pytaniem:

— Ot, bracie, powiedz prawdę, zachwalaliście 
obydwaj pobyt tutaj, a tymczasem chłopi mru­
ki, skąpi... kobmty uciekają... jakże wyżyliście?

— A ch, wj duraki —  zaśmiał się Rogoż­
kin —  nie pytaMśmy chłopów o pozwolenie, ale 
braliśmy, co się tam podobało, a kobiety miały 
sobie za honor, gdy żartowaliśmy z niemi.

— Ej chyba kłamiesz...
—  „Jej Bohu“ prawdę mówię. [J nas była 

codziennie knra ni obiad, a sera, masła w bród... 
używaj, ile eheesj.

— Ot, szczęśliwi — wmieszał się inny —  
my jutro idziemy do Rudnik, ale mówią że tam 
cliłopi biedni.

—  Do Rudnik? — spytał ktoś.
— Przenocujem? dziś w Ciośnie, a jutro, 

skoro świt, w droję.
—  Ach, gdybyś ie byli tak przyszli do nas 

w gościnę, gdy byliśmy z Pospiełowem, dopiero 
pohulalibyśmy!

— Przyjmiemy i my ich gościnnie —  ode­
zwał się strażmk z Ciosny —■ spijemy was 
uczriwie

— Tak życzę wam w Rudniku takiego ży­
cia, jak miałem cmaj —  podniósł Rogozkin kie­

liszek wódki —  picia, hulania, jedzenia- bo tu­
taj pokorny lud, tylko jednego nie lubi...

Wypił i umilkł. To zaciekawiło słuchaczy 
i zachęcali:

— Nu, powiedz... my tu  swoi...
— Nie dotykaj jego religii... a o iune rzeczy 

nie dba.
— Ach ty  „prbklatyj** - -  zgorszył się jeden 

z pobożniej szych strażniKów —  czy nie wiesz, 
że oni prawosławni, nu, dałbym ja  im ich re- 
ligię.

— Ot i ja  prawosławny —  zawołał rozga­
dany i podniecony Rogożkin — a jednak nie 
mogliśmy we dwóch im poradzić.

— Jak?... Oo to było? —  dopytywano się 
z wielką ciekawością.

—  To i posłuchajcie — napił się wódki — 
mówi nam batiuszka tak: u opornego Szeląga.

— Czy ten, co poszedł etapem? — spytał 
jeden ze słuchaczy

— Ten sam... tak mówi batiuszka, u niego 
urodziło się dziecko, trzeba je ochrzcić idzie­
my, a chłop zuchwały nie pozwala dziecka.

—  Dałbym ja  jemu, — zawołał strażnik, 
przeznaczony do Ruanik, krępy chłop z ta ta r­
ską twarzą, — nie porachowałby zębów, a skó­
rę posiekłbym nahajem

— Ot durak, — śmiał się Rogożkin, — toż 
każdy z nas to potrafi, jak  tylko można, no, 
zważ, my do ehłopa, a tu taj staje ćma chło­
pów . . .

— Strzeliłbym. —  krzyknął strażnik z Cio­
sny. —  niech giną sukinsyny,

—  No ustrzelisz jednego, dwóch, a inn? na 
ciebie... a życia nie kupisz dwa razy, ot co!

— Tak twoja prawda, — przyświadczył dru­
gi strażnik z Ciosny, — ot przeklęty kraj... 
nu, i co się stało?

— Odeszliśmy spokojnie i umówiliśmy się 
z Pospiełowem, już nie mieszać się do religii... 
od tego poD... co?

—  Nieprawda, — zawołał zawzięty strażnik 
z Ciosny, — ot pójdę ja  i ona musi ochrzcić 
dziecko... pokaż mi chatę tylko... już ja  ich 
nauczę.

— I chatę pokażę 1 męża niema, a przecież 
nic nie zrobisz.

— Ja k  słewo daję, dziś wydam rozkaz, — 
krzyczał podniecony, - jak  ona się nazywa?

— Mówiłem Szelągowa, głuchy byłeś?
—  A łacina z niej kobieta? —  spytał mny.

Po prostu mówię wam łania, —  odpowie­
d z ia ł Rogożkin, — ot żal, że tutaj nie jestem... 
męża u niej niema...

—  W itsz co brat, — zawołał jeden z prze­
znaczonych J°  Rudnika, — nocować tu muszę, 
a za wiele nas czteru w jednej izbie, zapro­
wadź... przenocuję

—  Nu dobrze.
—  A musisz mi pokazać jej chatę, toż roz­

kaz do chrztu wydam. — zawołał strażnik z ta  
tarską twarzą.

— Niech i tak będzie.
Pili stiażnicy, śpiewali, rozmawiali, i zmiok 

już zapadał, gdy przyszedł rozuaz by dziesięciu 
konnych gotowało się do drogi i podjechało do 
mieszkania parocha, gdzie gościł gubernator

— A puKażże chatę, —  zawołał do Rogoż- 
kina.

— Czasu niemam, ósma chata, nowa, biała, 
licząc od cerkwi

— Dziękujemy. (C. d n.)
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Sensacyjne pogłoski, a ^ ła śc iłr ie  bajk i k a n -
kularne, zaczynają  być plag^ K rakowa, P o  mieście 
obiegały od kilku dni p ieśc i, popierane n iestety  
przez dzienniki, k tó re  n ’e zadały  sobie tru d u  ich 
spraw dzenia, jakoby przełożony jednego z zakonów 
uciekł z K rakow a. z pouodu dokonanych m alw er- 
»acyj. N aw et stw ierdzenie przez p o lic ję  Dezpodsta- 
wnosci tych  bajek, nie uciszyło „opinii p u b liczne j41. 
Skończyło się 111 tem, że dotyczący k siądz nrzb- 
rw ać m usiał udzieląjiy sobie w ceiacn kuracy jnych  
urlop i powro- i ao K rakow a, aby pojaw ieniem  się 
awojem pr*eci: ć pasmo bajek . Pokazało się, że 
tw órcą ich* był jeden z zaw istnych  członków za­
konu, który  też za to  przez swoja, w ładzę pocią­
gn ięty  został do Burowej odpow iedzialności.

1 i zoraj znowu tra p iła  zeb raną  w tea trze  i w 
bandolkach publiczność puszczona w obieg pogło­
ska, jakoby w P e tersburgu  w ybuchła rew o lu cy a , a 
cai został zabity . Ukazało się to  dobrzb utuczoną, 
kan iku łarną  kaczką 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek dn ia  4  b. m. o godzinie 6 po południu 
N a porządku dziennym : sp raw a r e z y g n a c y i
P . r e z y d e n t a  F r i e d l e i n a .  Praw dopodobnie po­
siedzenie to będzie bardzo... zajm ującem .

Zmiana lokalu Zarządu głownego Tow. „Szko­
ły ludowej11. D ziś rozpoczęło się przeprow adzanie 
ruchom ości i książek głów nego Z arządu T . S. L. 
z lokalu  przy ulicy S tudenckiej do no 'tego  pomie­
szczenia przy p l a c u  S z c z e p a ń s k i m  1. 7.

Z uniwersytetu. C esarz zam ianow ał docenta, 
d ra  Ju lia n a  k a k a r e w i c z e ,  nadzw yczajnym  pro- 
‘-oOrem praw a i procesu marnego w uniw ersy tecie  
Jagiellońskim .

P. Sew eryn U ottlie  kandydat adw okacki, rodem 
J  ‘'Y aiilaW y, otrzym ał dziś w tu tejszym  un iw ersy ­
tecie stopień doktora praw

Budowle powawelskie. Za zezw oleniem  budo­
w nictw a wojskowego zw iedzili aoitu ryenci tu te jsze j 
w yższej szkoły przem ysłow ej pod kierow nictw em  
prof. S ław om ira O d r z y w o l s k i e g o  2 8  b. m. 
budowle pow aw elskie, a  w szczególności oglądali 
roboty żelazno-betoiiowe, które budow nictw o w ojsko­
we przy tych  budow lach w znacznej m ierze zasto- 
sow uje. P rof. O d r z y w o l s k i  w raz ze swymi 
uezniam i p rzy p a try w ali Bię z w7ie lk i6m zajęciem  
w yŁ onan ij Btropów i innych kon»trukcyj żelazno- 
betonow ych, k tó re  obecnie są w pełnym  toku. Po 
trzech  godzinach pobytu  opuścili arb itnryTenci w raz 
ze swym kierow nikiem  p ia t budowy, w yrażając  swe 
podziękow anie p. lnz H  a  n d o w i, k tó ry  z ram ie­
n ia  „K rakow skiej spółki budow lanej" oprow adzał 
gości po budowie, objaśniając szczegóły w m ie n io -  
nyoł- konstrukcyj.

Wyścigi Tow. gaiicyisKiego chowu koni. J u ­
t r  >, tj. w niedzielę  odbędą się na to rze krakow - 
s k. osta tn ie  gonitw y końskie, urządzone przez gal. 
Tow. chowu koni.

W ^gów będziu ośm. N ajw ażniejsze są: „B ieg  o 
złoty puhar hr. S iem ieim kiego"; „W ie lk i b ieg  z 
przeszkodam i11 (5 0 0 0  m-) pozostało po sk reślen iu  
15 koni; „B ieg  pocieszenia p łask i"  (23  konie); 
„Biaje pożegnalny" (27  koni).

32ny udział koni i p ięnna  pogoda pozw alają 
*" ^od z iew ać , że o sta tn i dzień wTyścigów  zachęci 
Publiczność uaszą do tłum nego orlu-i. a .o u it. to . a.

Gimnazyum żeńskie w K-akowie. Dyrek-o-? gi­
m nazjum  przygotow ała i rozesłała  spraw ozdanie za 
•"ok Bzkolny 1 9 0 3 /4 . Na w stęp ie  zaw iera  ono a rty - 
koł „Z roku 17 9 2  i 1 7 9 3 “ pióra prof. M ikołaja 

Mianowskiego, rozpa tru jący  głosy ów czesnych poe- 
" c o „ ięskaci narodowych Spraw ozdanie z dzia- 
•a nosci zakładu zaw iera  następu jące  szczegóły: 

“kołą, jaku  dy rek to r k ieru je  rad ca  szkelnu  x>- B ro­
nisław' T rzaskow ski. W  roku zeszłym  luBtrac.yt za ­
kładu dokona1 krajow y inspek to r szkolny d r  Ludo- 
m’ł G erm an. P o  wizTtac .vi r a s tą p iła  nełua konfe­
ren c ja  na się zastanaw iano  nad potrzebą
°rkanizacyi szkoły w- tym  k ierunku , aby 4  w yższe 
*“rsr  rów nafy się co do zakresu  nauki zupełnie 4  
w.Tższym klasom g im nazjów  m ęskich, ca je s t  ko­

p s n i e  potrzebnem  do nzyskania  p raw a  publiczno- 
*c* d la  tych czterech wyższyoh klas. Zgodzono się 
na to, i e w ty m celu trzeDa iozłoźv<? naukę n a  la t  
K tak , iżby w pierw szych 2 1'b.aoh naby ły  ucze- 
ńice tych wiadomości, jak ie  młodzież m ęska w ynosi 

-iższego gim nazyum. a w 4 n aa iępnych, aby plan  
“aul zrów nał się zupełnie z wyższem
^ęsŁiem.

Liczbę uczenie przy  rozpoczęciu ku  szkolnego 
w.*nosiła 17 5  zw yczajnych i 2 prywmtne; do końca 
r °ku  szkolnego pozostało 167  i 2 p ryw atne. W e­
dług m iejsca zam ieszkan ia  było: z m. Krakowa 89 . 
z Y . Ks. K rakow skiego 6 , z G alicy i 52, z K róle­
stw a  P olsk iego  15 z L itw y, Podola  rosyjskiego, 
Śląska Serbii, B ośni, T u rk estan n  i T ran sw aalu  po
1. N ajw ięcej było córek urzędników  publ.cznyeh, h0 
36, potem córek kupców i przemysłowców’ 34, u rzę­
dników  pryw atnych  25 , lekarzy  ] 4, inżynierów
i a rch itek tów  10, adw okatów  i re jen tów  8- rzem ie­
ślników  8, nauczycieli szkół ludow ych 6 , profeso­
rów u n iw ersy te tu  5 , dyrek torów  i profesorów  szkół 
.rednich 5, lite ra tó w  i a rty stó w  5, w łaścicieli 
i dzierżawców w iększych posiadłości 3, ap tekarzy
2 , w ojskow ych, bankierów , przedsiębiorców , fo togra­
fów, p 0 1 . W ed ług  w yznan ia  było: 93  ucze­
nie w yznan ia  rzym sko-kato lickiego, a  7 4  mojżeszo- 
wego. S topień  drugi otrzym ało  6 uczenie: do egza­
minu popraw czego przeznaczono 16.

Egzamin dojrzałości w arakow skiem  sem ina-
ryum  nauczyciel ckiem żeńskiem  »od przew odni­
ctw em  inspek to ra  krajow ego M. Z alesaiego odbył 
się w czasie od 13  do 3 0  czerw ca.

E gzam in dojrzałości zdały uczennice: B os-ow ska 
A ntonina, b ro s iow i.a  J a n in a , Ozoponowska Eleono- 
r a , Dalewskp W ik to ry a  (z odzn.), Dancówu> lla -  
ry a , D ąbrow ska M a r ja  (z odznacz .), E ial Anna. 
1  lRiscbm annów na H e le n a , Gołębiowski. R eiena 
(z odzn.), G ułkow ska S tan is ław a  (z odzn ), Jacakó  
w na H elena, Jag la rzó w n a  Jam  ca , K arp iń ska  a, 
ivi mi w ska Albina,, K obyłecka R ozalia (z odznacz. 1 

oloBzkówna A nna (z odzn.), K ruk ierków na A nna, 
zysj toforrka Zofia, K u balanka  S tan isław a, K nr- 

czapown- Jo zefa , K w oczyńska M arya (z odznacz.), 
1 °" '*k a  S tan isław a (z odzn.), M usiałów na M a­
ry  a (z odzn.), N ovkkówna A nna (z odzn.), N ow icka 

z n  raciików na Zofia, T acyn ianka Jad w ig a , 
P io trow  “a  'O u a (z odzn.), P rzy b y lsk a  Jadw iga , 
R ogozińska aŁ,;u ,e ra  odzn.), R om aniszynów na 
M arya, R u s i n a  M arya, Sadow ska S te la rn a  Se- 
nissonów na ^ te  an ia . Sęderzanka B ron isław a, S k rzy - 
w auków na KI*’’™- S trze  izyńska Zofia, Sutorów ua 
F ranciszka, SwięUtówna B ogum iła. U rbanow na J ó ­
zefa. U ziem błówna W anda (z odzn.), Y im pellerów na 
Ffelicya (z odzn.), W ierzchow ska Aniele, Z abierzew - 
*ka Zofia, Zajączków m . A n ton ina  (z odzn.), Z aleska 
^ a n d a  (z odzn.) i ka M arya. —  9 uczennic
^sypuszczono  do egzam inu popraw czego po w aka­
ta c h ,  2 uczennice reprobowano.

N astępnie  zdały  egzam in e k s te rn is tk i: Ciecha- 
N ’tk a  E lżb ie ta , Ciejkówna M arv* B ańkow ska 

'f y a  D ziurzyńska R om ualda , E  mówua Em ilia,

fjliw ów na T ekla, Halnpczokówna F ranc iszka  , Je le - 
n iów na A n n a , Luboifl<2Bka J a d w ig a , Ł abu jew ska 
Iren a ,, MichałLowna Zofia (z o d znaczen iem ), P ikó- 
w na R ozaila, S tenzlJm na M arta , z B rand tów  T u rek  
N iew iadom ski H ele08 (z odznaczeniem ) i Z apalanka 
H elena; 7 e ls te r r istfak przypuszczono do egzam inu 
poprawczego, 2 nie zgłosiły  się do egzam inu u s tn e ­
go, 6 reprobowano-

Tytuł ra a c ó w  cesarskich otrzym ali n a s tęp u ją ­
cy assesorzy handlow i: J a n  K an ty  Federow icz, W a ­
cław  Anczyc, W ik to r Suski, J e rz y  M ikucki, d r P ra -  
żm ow ski, Ludw ik R osenberg  a p te k a rz , H erm an 
F ritic h  radca  handlow y, d r K arol K oliszer, Z dzi­
sław  Sędzim ir.

Śluby. Dnia 2 9  czerw ca b. r. w kościele N. P. 
Maryi w K rakow ie pobłogosław ionym  został zw ią­
zek m ałżeński p. S tefana  S t o b i e c k i e g o ,  inży ­
n ie ra  krajow ego B iura m elioracyjnego w K rakow ie,

g m n azy u m

panną M aryą Ł u kom ską , córka ś. p. Józefa  1 
Józefy  z Jackow skich, b. w łaścicieli Gonie pod 
W rz e ś n ią , a w nuczką zaszczy tn ie  znanego p a tro n a  
K ółek rolniczych w  K sięstw ie  Poznańskiem , p. M a­
ksym iliana Jackow skiego

W  kościele parafia lnym  w Bochni odbył się dziś 
ślub p. W ik to ra  S c h i n d l e r a  z pannną H eleną 
J o s s ó w n ą ,  córką em er. radcy górniczego, P io tra  
Jossego.

O sobny p o c iąg  n a  Z ja z d  lig i p o m o c y  p rz e m y ­
s ło w e j w yjechał dziś rano  do L w ow a o godz 9 
min. 35. Po jechało  około 5 0  lękodzieln ików  i p rze ­
mysłowców krakow skich . P o  drodze do pociąga 

rozm aitych m iast będą w siadać uczestn icy  Z jazdu. 
P ociąg  stan ie  we Lw ow ie około godziny 7 w ie­
czorem.

RO ZDraw a O d e fra u d a c y e  M u lle ra  W T ow arzy ­
stw ie kredytow em  rękodzieln ików  i przem ysłow ców  
w K rakow i* o d b ę d z i e  s i ę  w W a d o w i c a c h .  
R ozpraw a odbędzie się d o p i e r o  w e  w r z e ś n i u .

Maszyny rolnicze na krakowskiej wystawie 
metalowej. B ardzo  pow ażnie rep rezen tow any  bę­
dzie na w ystaw ie dział m aszyn rolniczych. D otych­
czas zapow iedziały sw ój udział na jw y b itn ie jsze  fir­
my, pracu jące w tym  zak res ie  F a b ry k a  B rac i B ar- 
tikew  z Jam o w a  w ystaw i eieczkarn ie , m łocarnie, 
k ieraty  oługi, m łynki do zboża, brony itp . F irm a  
Ja n a  P lew i z T u rk i pod K ołom yją w ystaw i p ługi 
różnych typów , oraz m łynki do zboża. R ów nież 
p ługi rozm aitego rodzaju  w ystaw i fab ry k a  M ikołaja 
Szczepana H apki z G ródka. W y stąp ią  nad to  ze 
swem w yrobam i: fab ryka m aszyn rolniczy ch A nt. 
Bożena z K rakow a, fab ryka pługów  B rac i Froe- 
lichów z Nowego Sącza, fab ryka E, Schm eja z B ia ­
łej, W Pohoreckiego ze Lwow a, J a n a  B alaw ajd ra  
z P rzem yśla.

Z tego w idać, że posiadam y w k ra ju  nieliczne 
w praw dzie a le  pow ażne fab ry k i w tvm  zakresie, 
k tó re  jeszcze dotąd nie zgłosiły udziału  w w y sta ­
w ie. P rzypuszczać  należy, że uczynią to  w n a jb liż ­
szym czasie. W y staw a  k ra jow ych  m aszyn rolniczych 
powinna zain teresow ać szerokie koła naszych ro l­
ników. Nie w ątpim y, że ten  dzia ł w ystaw y będzie 
przez nich  liczn ie  odw iedzany. P rzekonaw szy  się 
naocznie, że posiadam y w k ra ju  m aszyny rolnicze, 
zaspakaja jące  w szelkie w ym agania posiadacze więk 
szych, średn ich  i małyel, obazarów grun tow ych  ze 

„ pakajać  n iew ątp liw ie  sw oje zapotrzebow ania
w w iększym  stopn iu  w k ra ju , n iż  dotychczas. Spo­
dziew ać się należy , że tak że  w łościanie, delegaci 
K ółek ro ln iczych odw iedzać będą liczn ie  w ystaw ę 
i p rzekonają  się tam  naocznie, że sieczkarn ie , k tó re  
agenci obcych firm  pozorni* tanio , bo n a  drobne 
ra ty , im sp rzedają , znajdą  i w k ra ju  i to w le ­
pszym gatunku .

Z o p e re tk i lw o w s k ie j.  N adzw yczajne powodze
nie? jaRiom CtoHj^y aię u II*» n.D ractam “ i ilcaiit? 
prośby osób z prow incyi, sk łon iły  dvrokcyę do po­
w tó rzen ia  „D ru c ia rza"  ju tro  w  niedzielę po raz  5 
z rzędu. N a przedstaw ien ie  to p rzy jeżdża k ilk a ­
dz ies ią t osób z Sosnow ca, k tó re  telegraficzn ie  za­
m ówiły * dyrekcyi znaczną część biletów.

W  poniedziałek pow tórzonym  zostan ie  „W olny  
strze luc", k tó ry  na w czorajszem  przedstaw ien iu  zdo­
był sobie p raw dziw e uznanie . W e w torek  daną  bę­
dzie „M adam e S h e rry " , a w e środę ukaże się nam  
n iezn an a  opere tka  O ffenbacha p. t. „W enocya w 
P a ry ż u " , czyli „Podróż panów  D unaunau  ojca i 

J e s t  to p raw dziw a p e rła  w li te ra tu rz e  m u­
zycznej operetkow ej, a  w ystaw iona przed dwoma 
m iesiącam i po ra z  p ierw szy  we Lwow ie, w ypełn ia­
ła  przez k ilkanaście  wieczorów te a ti po brzegi.

Zebranie w  s p ra w ie  r e fo r m y  w ie c z o rn y c h
szkół przemysłowych Odbyło Się w czoraj p rzy  
udziale 8 4  delegatów  cechowych rękodzieł k iakow  
skich. Przew odniczył rad ca  m iejski Kosobucki —  
W  obradach przy jm ow ali udział w iceprezyden t m ia­
s ta  p. Leo, posłow ie: P ete lenz , R o tte r  i F edoro­
wicz. D elegaci cechów w ykazyw ali, że przez do­
tychczasow e w czesne w ykłady w szkołach przem y­
słowych m ajstrow ie  w iele tracą . Uchwalono doma- 
Stać się. żeby w ykłady  odbyw ały się cz te ry  razy  
tygodniow o: trz y  razy  w dni pow szednie od 6 do 
8 i raz  w  niedzielę od 8 rano  do 11. N adto ua  
w n>osek radcy  Kosobuckiego postanow iono p rzed łu ­
żyć rok  szkolny o 2 m ibsiące. Czas w ykładów  roz­
poczynałby się 1 w rześn ia  i trw a łb y  do .30 czerw ca, 
daw niej z a§ rok szkolny trw a ł od 15 w rześn ia  ao 
15 m aja.

Ze spraw miejskich. W czoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyi szkolnej pod przew odnictw em  w ice­
p rezyden ta  m iasta  p. C hylińskiego. Z astanaw iano

n a f j  ro Z g z p r z e n ie m  g m a c h u  A k a d e m i i  s z t u k  p ię -
knych w  K rakow ie. W  dalszym  ciągu obradow ano 
na<i ew«nt,nalnem ustąp ien iem  g ru n tu  r ządow i dla 
rozszerzen ia  sk rzy d ła  gm aihu , w  k tó r jm  pomieścić- 
by się m ogły sa le  przeznaczone dla rzeźby. Sekcya 
w nioski sw oje postanow iła  p rzedstaw ić  kom isy i p ra  
w niczej i R adzie  m iasta . Sekcya p rzy ję ła  wniosek 
knm isyi co do zbudow ania b a rak u  szkolnego na  
K azim ierza. W  dalszym  ciągu  obrad  przy ję to  do 
w iadom ości orzeczenie R ady  szkolnej k ra jow ej z 17 
“ Ma b, r., o rgan izu jące  w K rakow ie now ą cztero- 
k lasow ą szkołę pospolitą  żeńską, jako  szkołę 25. 
szk o ła  Ła is tn ia ła  dotychczas jako  prow izoryczna.

P o p ia  muzyczny C 'w artek  odbył się popis 
muzyczny uczniów  szkoły fo rtep ianow ej p E ugenii 
i Idy  t t oscnbe rg *  sa li ho te le  ! riStoJ. Pod w zglę­
dem układu  p rogram u i  w ykonania  zadow olnił po­
pis ten  licznych słuchaczy i w ykazał zasług i kiero- 
w niczki szkoły. i jr 0g ram  sk ładał się : dwóch części 
w pierw szej w y stąp ili uczniow ie p. Id y  w  d rug ie j 
p, Lugen i R osenberg i dał nam  po" •s'! całoroczną 
działalność szkoły i środków  techn ik i licznych 
uczniów. 1 odnieść należy p r z e d  ew szystkiem  <jła 4- 
kośc strony technicznej i dobrą in te rp re ta c je  t a ­
kich m istrzów, ja k  B ach i B eethoven. £  najm łod­
szych u talen tow anych  uczniów  w ym ienić należy  p. 
K lary  B. i Rudolfa H., jako  sta rszych  zaaw tjnsowa 
nych ju ż  w yróżnić u H elenę B. i Jadw tyę  *  
k tóra Rm nance „R u b in ste in a"  ładn ie  w ykonała. 
Z w yższego kursu  nader popraw nie g ra łi s io stry  
panny  O lga i B ronisław a R . p. O lga B. i p- C e­
lina R ug Do urozm aicenia w ieczorku przyczyni 1.

się p. G izola A., uczenioa prof. W .erzuchow akiego 
k tó ra  odegra ła  n a  skrzypcach wrar z p. O lgą B. 
Rondo B eethovena. K ilku  człenzew ork iestry  13 
pułku wzięło rów nież udział w koncercie, po k tó ­
rym  nauczycielkom  pp. Idzio i E ig en ii R oseiberg  
w ręczyły w dzięczne uezenice bukiety i kw iaty, ua  
co sw ą sum ienną p racą  szczerze zas użyły. M. w

Prywatne seminaryum naucz, żeńskie »w.
Rndziny. D n ia  28  czerw ca odbyto się w  semma 
ryum nauczycielskiem  sw  R odztiy uroczyste  za­
kończenie rok*  szkolnego. D la  o»,b interesow anych 
nie będzie obojętną wiadomość, ż« zak ład  ton, któ­
ry W ciągu  ubiegłego roku uległ gruntow nem u prze­
kszta łcen iu , rozw ija  się dalej w k ierunku  w skaza­
nym  przez R adę szkolną k ra jo v ą  K ursa , t. zw. 
dopełn iające, p rze s ta ją  ju ż  istnie*, n a to m ias t o tw ar­
ty  będzie I  i I I  k u rs  sem inaryum  nowej organ iza- 
cyi, pozostając# pod kierow nictw em  osobnego dy­
rek to ra .

Towarzystwo opieki nad pnlskiemi zabytka­
mi sztuki i kultury w Krakowie otrzym ało od 
m in is te rs tw a  bśw iaty  zasiłek  ua rok 1 9 0 4  w kw o­
cie 1 .000  koron. Sum ą tą  postanowiono pokryć ko­
szta re s ta u ra c y i ta k  ciekaw ych portre tów  O św ięci- 
mów z kościoła 0 0 .  Franciszkanów  w K ro mi# —  
N a tu ra ln ie , sum a pow yższa nie w ystarczy  n a  to 
w sz y s tk o , z w ła sz c z a , że w y łan ia ją  si* dla T ow a­
rzy s tw a  now e a rów nie donioiłe cela. T a k  n. p., 
zaprojektow  ano n a  ostatniem. posiedzeniu zw iedze­
nie zam ku w Niepołom icach, b^dącegw w ogrom nem  
z a n ie d b a n iu , mimo funduszów, jak ie  zarząd san ru  
o trzym uje corocznie w celach res tauracy jnych .

W  podobnych sp raw ach  spodziewa się T ow a­
rzystw o pomocy od tych  szczególniej, co n a  straży  
zabytków z urzędu są  postaw ieni, to je s t  od Kon­
serw atorów

Walne zgromadzenie T ow arzystw a gGapodnio- 
szynkarsk iego  w K rakow ie, zu ołane na poniedzia­
łek  4  b. m., odbędzie się dopiero 13 b. m., ponie­
w aż sa la  z a ję ta  zosta ła  na  nadzw yczajne posiedze­
nie R ady  m iejskiej.

Z Tow „Polska sztuka stosowana". K onkurs 
n a  odznakę d la  uczestników  kongresu M acyabokie- 
go n ie  dał pomyślnego rezu lta tu . N a wniosek p rzed ­
staw icie li kom itetu kongresu , autorow ie prac pod 
godłam i „husarze", sp in k a" , „ ry n g ra f" , „ ? “ i 
„gw iazda I " ,  uprzejm ie probzeni są o zgłoszenie 
się do Tow-arzystwa (W oIskb 14) w  najbliższym  
c sasie (codziennie 0 godz. ] w południe).

Z sali sądowej. A nton i H aikm uller, la t  3 3  l i ­
czący, rodem z K rakow a, s tan ą ł przed trybunałem  
zw yczajnym  w K rakow ie, oskarżony o pogróżki i 
uszkodzenie c ia ła  żony sw ojej Józefy. T rybunałow i 
przew odniczył radca U rsel, oskarżał zasiępca  pro­
k u ra to ra  P aw łow ski. H ackm uller żył od dłuższego 
czasu w  niezgodzie z żoną Józefą; m iędzy m ałżon­
kam i is tn ia ły  ciągłe sprzeczki D nia 1 czerw ca 0- 
ska iźony  przyszedł do żony, SDrzedajfcej kw iaty  
n a  ry n k u  głów nym  w K rakow ie i zażądał od niej 
k lucza  od m ieszkania, gdy Józefa  mu odmówiła. 
H ackm uller odgrażał się: „dziś będzie mój, albo
tw ój kon iec" . H ackm iillerow a odeszła i jak  Obkar- 
żony zeznaje, na  pogróżkę, że s trze li do n ie j, od­
pow iedzia ła bardzo drastycznie. To doprow adziło 
p ijanego H ackm ullera  do tak iej pasyi, że s trz e lił 
do n ie j z p is to le tu , naDitego ptasim  śrutem .

W  czasie rozpraw y  poszkodowana odmówiła n a  
mocy p rzysługującego  je j p raw a sk ładan ia  zeznam  
W obec tego try b u n a ł nie mogąc, n ab rać  p rzekona­
nia co do gróźb, skazał oskarżonego ty lko  za n ie ­
dozwolone noszenie broni palnei na trz y  dn i a re  
sztu.

Aresztowanie lichwiarzy. Z< S tan isław ow a do­
noszą: O negdaj aresztow ano trzech lichw iarzy , któ
rzy  ojj*ronraii g iów nie urzędn iczy w. —
U w ięzienie nastąp iło  na podstawi© doniesienia p*-
wnego u rzędn ika  kolejowego.

0 zawaleniu się gimnazyum w Tarnopolu,
O którern w iedzą ju ż  <~T.\t«lnIcy * te leg ram u, p iszą 
z T arnopo la :

W’ k ilku  ubikacyach gm achu piętrow ego do 0 0 . 
D om inikanów  należącego mieści się filia  ruskiego 
gim nazj urn w T arnopolu . W  domu tym  w ykonuje 
się obecnie pod dozorem starostw a re s tau racy e  na  
daebu, przyczem  s ta re  poddaoze w zględnie  gzym s 
w ogrom nych b ry łach  sam się u ry w a i życiu  p rze­
chodniów zag raża . Mimo wlęc> że ła tw r  było do 
przew idzen ia  w ypadek, n ie  z a są d z i ło  starostw o  po­
trzebnych  ostrożności przez okolenie tego m iejsca, 
w skutek  czego zdarzy ł się 30 z. m. s tra szn y  w y­
padek. G dy m ianow icie o godz. 10 p rzed  południem 
n a  pauzie  uczniow ie IV  klasy  A. rusk iego  g im na­
zyum, H uk i Feduń , nieostrożnie podeszli popod 
m ur, u rw ała  się nag le  „gromua b ry ła  gzym su i 
tra fiła  n ieszczęśliw ie obydwu ty eh studen tów  tak , 
że H ukow i czaszkę roztrzaskało n a  k ilk a  części, 
żeb ra  i nogi połam ało, Fcdum a zaś ciężko w gło­
wę i żeb ra  trafiło . Obu studentów  zaw ieziono n a ­
ty ch m ias t Jo  szp ita la  powszechnego, gdzie w k ilku  
godzinach H u k  w ś r ó d  o g r o n i n y c b  b o l e ś c i  
d u c h a  w y z i o n ą ł ,  Fed»ń ciężko pokaleczo­
ny  dogoryw a.

W inn i pociągnięci będą do odpowiedzialności. 
Zmarli.
J a n  F u c h s .  inżyn ier, przeżywszy l a t  55, zm arł 

w K rakow ie 3 0  czerw ca b. r

w  ipołeozeństw ie polakiem o ile  w ie le  e a im  aię 
rozeszła, w ielkie oDurzeme".

M iasto Inow rocław , stolica K u jaw , liczy  2 5 .0 0 0  
m ieszkańców , w te j liczbie około 1 6 .0 0 0  Polaków . 
N ieste ty  w skutek  trzyklasow ego p rusk iego  system u 
w yborczego, Niemcy m ają w Radzie m iejsk iej z u a- 
c z n ą  w i ę k i z o ś ć .  R ząd p rusk i j u |  zaraz  po 
okujiacyi skorum pow ał nazw ę tego m ia s ta  n a  „Ino- 
w ra z la w ""  —  jlsiś zaś nakatystorn i ten  aziw oląg  
ju z  ni# w yetzreza, w ięc p rag n ą  odw iecznie polskiej 
m iejscowości nada" nazw ę „Hoh»sa ‘a a " . B arb a  
rzyńcy l

Kradzieże i łapówki są  w R osyi duw ną in s ty - 
tucyą , k tó ra  p rzeszła  w k rew  i kości najw iększych 
u aw e t dygn itarzy  cyw ilnych i w ojskow ych -K ra d n ą  
urzędnicy  cyw ilni w  Moskwie —  pisze M ochnacki 
w Bwej b is to ry i pow stan ia  z r . 1831  —  ale i ak 
k radną pułkow nicy, kom isarze w ojenni, prow iantow i, 
generałow ie brygad, dyw izyj i korpusów , to  prze­
chodzi w szelki" w yobrażenie. N ieraz  r l a r z a  się, że 
w chw ili rozpoczęcia kam pan ii batalionom  po 200 
i 300  lndzi n ie  s ta je : a  w szp ita lach  ci, co uż 
dawno pom arli, ży ją  jeszcze w k on tro li w ydatków

loiajri i Wincentego Czoebcwlo*# z Wojnilow* do Ba- 
ctacz*.

zażyw ają w łaśnie naidroższe lek arstw a , sp ija ją  na

Cztery mapki terenu wojny, Odbite n i Je-' 
dnym arkuszu, nabywać można w Admi istrabyl 
„N. Reformy" po ‘.0 hal. zs egzemplarz. A jen* 
cytj otrzymują rabat.

Repertoar o p e re tk i  lw o w s k ie j  w  K ra k o w ie ,
W  niedzic1?' „D ruciarz".
W  ponied"iak : Wulny itrzeiec"
W e wtorek: .M adam e Śheiry'
W e środę: . Vv«ueoya w Paryżu"
W e ciwartbK: „Druciarz".
W  piątek: „Wenecya w Paryżu".
Z kalendarza. W niedzielę 3 lipca: K^wi P J 1 Ana- 

; Ja,; w poniedziałek 4 lipca Józefa Kalasantemu 1 Ul- 
,, aryka b w .; we wtorek 6 lipc a Antoniego Zace. r  
lumeny.

Z krakowskiego obsi rwatoryum. Dnia 1 lipu  >  no- 
m etr doBzedi od 12 6 do 2*2' 1 C.; barom etr wahał Bię.

D nia 2 lipea o godzinie 7 rano s ta i barom atr* 743 1 
mm., term om etru 16 8 C.; wiatr zach ,dni.

P --epcw iednia centralnego meteorol gicznegi sal ^ada 
w W iedniu dla Galicyi zaohodnitj aa  -laień 9 llpe* 
pugoda.

Pamięci Dygasińskiego. 5 Ojt owa donoszą: N a 
kale  p rzy  w jaździe do Oj co ya umieszczono przed 

kilku dniam i tab licę , pośw bcouą pam ięci A dolia 
D ygasińskiego. T ablicę , w y k itą  z m arm uru  k ie le ­
ckiego, zdobi bronzow y w izei tnek nieboszczyka, w y­
k u ty  przez rzeźb ia rza  warszawski go p. M akow skie­
go. Pod w izerunkiem  umiesz<z£™y je s t nap is złoco- 
nem i lite ram i: Pam ięć

A DO LFA  DYGASIŃSKIEGO 
m iłośnika i głębokiego zt& ^cy przyrody, 

pedagoga i |ioe,y.
Z jazd koleżeński w  Lisicach 1902 .

U roczyste odsłonięcie pomnika n astąp i d n ia  6 
lipca b. r.

Prasa polska w Westfalii. Z D ortm undu dono­
szą, ze w ydaw ca o rganu  Centura kato lick iego , „T re- 
m on ia", zaw iesza z  dniem 1 lipca w ydaw nictw o g a ­
zety  po lskiej „P rzew odn ik" z powodów finansowych. 
U spraw ied liw ia on u p ad rk  pisma pojaw ieniem  się 
gazety  „D zienn ik  P o lsk i" , ułożonej przez w ybitne 
osobistości z Poznańsk iego

R ed ak to r „P rzew odn ika" Łrzat.n oia sketo utw o­
rzen ia  konsorcyu’a polskiego, k t ‘fo'oy umożliwiło mn 
o tw arcie  n ap o w ie . w ydaw nictw a , dalom 1 p a ­
ździe rn ika  b. r.

Nowy zamach Kiftntców na hiute^yczną na­
zwę polską. „ P ilo n L ii  KjjB-WŚM" p is ie : „N a po­
rząd k u  dziennym  '.vtork<’r”ego posiodŁenii R ady  
m iejsk ie j m iasta  sn a jd s ja  sin w niosek m ag istra tu , 
aby  z m i e n i ć  n a z w i s k o  m i a s t f c  I n o w r o -  
c c a  w i a  n a  H s h e s n i z a .  Nie v, l*,xiy, czy magio 
s t r a t  z w łasnaf ó popędu, ciy  z  roałr««u w y iszeg - 
w nioeek ten u  ,u*W!«, 4* w ywołał on

wzmocnienie kosztow ne w ina, k tó rycn  im za życia 
w  chorobie n igdy  n ie  podaw ano. W  osta tn ie j 
kam panii (1 8 2 8  r. P  R-) k t pow ać m usieli oficero­
w ie konie do dział, na  k tó re  ow ies i  siano poDie- 
ra il oi daw neeo  czasu. M ochnacki p rzy tacza  ro sy j­
ską  opowieść gm inną, k tó ra  ch a rak t w yzuje łapo­
wnictwo i k radzieże  grouza publicznego w R osyi: 
„W erbn  k aza  d iero t, kazu  w ołk d iero t, wołka p a ­
stuch  dierot, pastucna  zasieda tie l d ierot, zasieda- 
tie la  proknror d iero t, prokurora gosudar (car) d ie­
ro t, a  goBulara sam  czort d ie ro t" . S ą  ł am ty lko  
obdzierani i obdzierający , począw szj od przydrożnej 
w ierzby, a skończyw szy n a  szatan ie .

Czyn oblatanego, z  W arszaw y  donoszą: W czo­
ra j około godziny i  po południu w jednym  z do­
mów n a  rogu ulic K ruczej i N owogrodzkiej u jrz a ­
no n a  daehn człow ieka, naw pół obranego, Który, 
w y jm ując  cegły z kom ina, rzucał niem i na  chodnik 
i w  te n  sposob rozeb ra ł w ciągu pół godziny zn a ­
czną część komina. P o  skokach i g iestach  n ieszczę­
śliw ego ua  dachu w arcyniebezpiecznej p o zy c ji po­
znać było można, że to  obłąkany. Po pćłgodzinnem  
tak iem  b jm bardow aniu, podczas którego dorożkarze 
ze siacy i n a ro żn e i i przechodnie uciekali, un ika jąc  
szczęśliw ie potłuczeń i po ran ień , uaało się ja k ie ­
m uś m urarzow i sprow adzić obłąkanego z dachu na  
podw órze i n a  ulicę, skąd  lad n ak ie  w ary a t w y­
m knął »ię z rą k  prow adzących go i pomimo pości­
gu  zbiegł N ie zdołano n aw e t dowiedzieć się jego 
nazw iska. J e s t  to  podobno jak iś  rękodzieln ik  Ulicę, 
zarzneoną g ruzam i c e g łj , u p rzą tnę’! Stróże,

Wybuch w Białymstoku „W arsz  D n-ew nik" 
donosi z B iałegostoku: „P rzy  w jeździe do B iałego­
stoku  dotychczas -'stnieje łnk  d rew niany , w zniesio­
ny w r. 18 9 7  z powodu odw iedzenia m ia s ta  przez 
ca ra  M ikołaja II . D nia 27 czew ca, około godz. 11 
w ieczorem , nag le  rozleg ł się od stro n y  tego luku  
og łuszający w ybnch, a  n astęp n ie  b rzęk padających  
pow ybijanych szj b z okien domów sąsiednlcn . P rzy -
byli znaleźli u at«5p la k a  żonę Nlemct* w ęd iJn lan a ,
H a m p la , E m m ę, z a b i t ą  i  o k r o n n i e  p e e z a r - l  
p a n ą  p T z e z  w y b n c h .  J a k  się  później okazało, 
llam p lo w a , zauw ażyw szy, t e  około godz. 11 w ie­
czorem ze ozczebla łn k n  okazały  się płom ienie 
i dym, p rzyb ieg ła  w ra i z innym i, zam ieszjcałynii 
w pobliżu, ażeby ogień ugasić N a g l e  n a s t ą ­
p i ł  s i l n y  w y b n c h ,  k tó ry  zniszczył w ew nętrzną  
stronę  łuku  tryum falnego , a  n ieszczęśliw ą kobietę 
położył trupem  W  najbliższych budynkach, za jm o ­
w anych przez zarz%J pow i^toweg-, uncaefnika woj- 
Bkoweg-o i hotel „M efropol", w y l e c i a ł y  s t r z a ­
s k a n e  s z y b y .  W innycn  w ypadku dotychczas n ie  
w ykryto. Praw dopodoD nie w ew n ątrz  łnkn  w łożony 
by ł p rzyrząd  w ybuchow y z tle ją ry m  się  knotem .
^Jedztw o w col u

N ow y członek Akademii francuskiej. N a m iej­
sce zm arłego G róarda  zoBtał w ybrany  członkiem  
A kadem ii fraiicuskibj G ebhart, p ro fe io r Sorbony.

Zasądzenie oszustów. Z W  r d n i t  donoszą nam : 
P rzed  trybunałem  przysięgłych s taw a li w czoraj pod 
Łdrzutem oszustw a 2 4 -le tn i E d w ard  G arczyńsk i 
i 3 0 -le tn i Józef R e in sb erg er ze Lwow a, k tó rzy  od 
kupca  Doleżaks. w yłudzili n a  fałszyw y w eksel 4 0 0 0  
koion. N adto  G arczyńsk i w yłudził od pew nej ko­
b ie ty  p ierśc ionk i, a  od kelnerów  i t. d. pieniądze. 
Z am ierzali „ciec do A m eryki, ale zo sta li ujęci 
w  B rem ie. Po  jednom yślnym  w erdykcie  p rzysię­
głych G arczyńsk i został skazany  n a  18  m iesięcy, 
a R e in sb e rg e r n a  rok ciężkiego w ięziesia .

Ofiara hazardu. D zienn ik i budapeszteńsk ie  do­
noszą o następu jące j h is to ry i: N iedaw no w londyń­
skim dzienniku  „D aily  E rp re s s "  pojaw iło się ogło­
szenie, że „3 3 -le tn i h rab ia , zblizony do austryacko- 
w ęgierskiego dw oru, p rag n ie  się ożenić z panną, 
m ającą 2 0 0 .0 0 0  fun tów  sz terlingów  (4  m iliony ko­
ron) posagu. Żona ogłaszającego  będzie mieć w stęp  
do dw oru". O głoszenie to  m a za jm ujące prem issy. 
Oto pew ien młody m ag n a t w ęg iersk i otrz.yn ł n ie ­
daw no spadeK, w ynoszący 8 0 0 .0 0 0  koron. W kró tce  

o trzym an iu  schedy p rzeg ra ł w  „Joekey7klubie 
przeciąg  n jed n e j nocy sum ę, w ynosząca około 

8 0 0 .0 0 0  koron. M agnat ów ośw iadczył, że p rz e g ra ­
ną  w krótce zapłaci. N a w spom niane ogłoszenie o- 
trzy m ał skrachow any panek  odpow iedź że pew na 
dam a. posiadająca w yższy jeszcze posag, cnce mn 
oddań rękę. In te re s  szedł dobrym  torem., gdy je ­
dnakże rodzina  owej panny , k tó ra  poszła na  lep 
in se ra tu , dow iedziała się, żc posag m a pójść na  
sp łacen ie  d ługu  karc ianego , zdołała boga tą  „ lady" 
odw ieść od ryzykow nego m iłżeństw a. Mae-nat wę- 
g ierbki osiad ł n a  lodzie i s tra c ił w dodatku  go­
dność szam bela.ia, jed y n ą  jeazc*-: w ędkę n a  pod­
lo tk i naiw ne, lub am bitne parw eninszki.

Przychwycenie szpiegów japońskich W  tych
dniach jak  donoszą dziennik i petersburski i  na »ta- 
eyi kolejow ej W esenberg  ^guberni! pe te rn b u rsk a j 
żandarm  zauw aży ł brodatego k a ta ry n ia rz a  z to w a­
rzyszem , k tó ry  m iał na  plecach m ałą  małpkę. O baj 
by li UDrani w bu łgarsk ie , narodow e kostyum y Ż an ­
darm , którem u osoby te  w ydaw ały  się podejrzaue- 
mi. t a  w ezw ał obu do s tacy jn e j kan ce la ry i i zażą­
dał pokazania paszportów . P aszpo rty  były legalne 
i w ydano d la  oDywateli bu łgarsk ich . Pom im o p a ­
szportów  żandarm  postanow ił zrew idow ać k a ta rv - 
niarzy

W ew n ą trz  k a ta ry n k i znaleziono dokładny plan  
m ie jscow ości i d róg  pom iędzy N arw ią  i W ese rb e r-  
giem  rozm aite  in s tru m en ty , po trzebne do zdejm o­
w an ia  Dlanów, kroKomierz i t. p. —  W idząc, że 
u k n w a n ie  do niczego n ie  doprow adzi k a ta ry n ia rze  
p rzyznali się, że są  p rzebranym i Japończykam i. —  
K a ta ry n ia rz  okazał się pułkow nikiem  g en e ra ln e ­
go sztabu, a  to w arzy sz  jeg o . ilużącym . A resztow a­
nych odesłano pod konwojem  do P e te rsb u rg a .

Mianowania i przeniesienia Prezydent ministrów, jake 
kierownik m c J itu r  t~ b sprawiedliwości przeniósł nota- 
rynsza Censtautege Taliazewtkiegu z Bmisace* do Ko-

G  a b r y e l s k l  (Kraków) k u ­
puje, sp rzed a je  i najm uje —  fortep ian y , p ia n i­
na harm onie i p i a n o l e  —  k rajow e i zagr»  
n iczn e —  n ow e i p rzegran a  —  z a  g o tó w k ę  i 
sp ła ty  —  b ez  za liczk i

po

Mordercy llem iffl m  suną
K raków , 2 lipca

W czora j w ieczorem  zakończyła się rozpraw ? prze­
ciw  G regorsk iem u i Sobolowi. T ry b u n a ł przedłożył 
ław ie przysięg łych  8  py tań , poczero nastąp iły  wy­
wody stro n : p ro zu ra to ra  P t a s i a ,  rzeczn ika  pc 
szkodow anej K leszczow ej dra L e p k o w s k i e g o  

obrońców  d ra  B o g u s z a  i d r a  B r u m n e r a .  
Potem  odbyły się n a rad y  sędziów przysięg łych , k tó re  
trw a ły  do godziny 8 w ieczór Z w ierzchnik  law y  p. 
K rz\ kow bki odczyta ł w e r d y k t :

Na p y tan ia , czy S o b o l  w in ien  jesl zorodni ro ­
zbójniczego m o rd erstw a  co do K leszcza odpowie­
dziano: 12 gł. t a k ;  na prL -nfe, czy w in ien  )e»t 
m orderstw a co do K leszczow ej: 12  gł. t a k ;  na  pv 
tan i*  czy w in ien  je s t  k ilk u  kradzieży , częścią do­
konanych, częścią usiłow anych- 12  g ł t a k

N a py tan ie , czy G r e g o r s k i  w inion je s t  zb ro ­
dni bezpośredniego m orderstw a K leszcza >dpnw lozieh 
p rzysięg li: 8  n i e ,  4  t a k ;  n a  py tan ie  ta k ie  sarno 
co do K leszczow ej; 7 n i e ,  5 t a k ;  n a  ew en tualne  
p y tan ie , dotyczące w ipółw iny  G regorskiego w zbro­
dn i m orderstw a K l"szcza i K leazczuw ej: 12 gł
t  ak. Jednog ło śn ie  zatw ierdzono  takżo  p y tan ie  co do 
w iny  G regorsk iego  w spraw ie  kradzieży .

P o  godz. 8 try b u n a ł udał się n a  narad y  W ocze­
k iw an iu  n a  w yrok obaj o skarżen i zachow yw ali eię 
z dziw ną obojętnością. Sw obodnie i  sobą rozba­
w iali, lub też co chw ilę p y ta li o coś swoich obroń­
ców. Sobol usm iecnał się najbezczeln-ej, jak  w ciągu  
całej ro z p ra w y , n a ,zap e łń .e j obojętny n a  to , ze  cze­
ka  ,-o stryczek. O bjaw iał naw  ot od czasu  do c ia s t  
p raw dziw y „G algenbum or" i k ilka r a iy  w e tronę  
ralery i czy n ił g es t ręk ą , p rze in w ająe  palcem  pe 
szyi i w skazu jąc , że będzie w isiał. Zachow anie się 
Sobola i cnrzało , rów nocześnie jed n ak  *nciekt.w lało 
publiczność; podchodzono do niego a  on ozynlł 
drw iące uw agi.

G dy po naradach  w eszli de eall członkowi# t r y ­
bunału , w icepr. P e g o r z e l a k i  ugłoeił n aetępający  
w yrok.

J a n  S o b o l  zo sta ł uznany w innym  zbrodni do­
konanego rosbdinicsego, •k rrto b ó jc seg *  m orderstw * 
n r  osobie Józefa  K leszcza, dalej zb rodn i umiłowa­
nego rozbójniczego, skrytobójczego m orderstw a n* 
osobie M aryanny K leszczow ej i je j córki A lekean-
d ry ,  o r a z  z b r o d n i  c z ę ś c ią  agitow anej, c z ę ś c ią  dok o ­
nanej kradzieży.

J a n  G r e g o r s k i  zosta ł uznany  w innym  w spół­
udziału  w zbrodni rozbójniczego, skrytobójczego 
m o rd erstw a  n a  osobie Józefar K leszcza, oraz wepół- 
udzia łu  w ueiłow anej zbrodni rozbójnicaego, sk ry to ­
bójczego m orderstw a n a  osobie M aryanny K leszczo­
w ej, oraz zDrodni nsiłow anej, c z ę śc i, dokonanej 
k radzieży .

O baj za  spełnienie w ym ienionych zbrodni „ k a z a ń .
zo sta li na karę śmierci przez powieszenie. J e n
G r e g o r s k i  m a  b y ć  p o w i e s z o n y  p i e r ­
w s z y ;  J a n  S o b o l  d r u g i .  Obaj Bkazani zostali 
n a  zw ro t szkody, w yrządzonej przez spełnione kri 
dzieże.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do G regorsk iego). F m y j- 
m ujesz pan  w yrok?

G r e g o r s k i :  Ja tob ie  zastrzegam  3 dm d t 
namysłu.

P r z e  w (do Sobola): A pan?
S o b o l  (śm iejąc się) J a  też.
Ł aw a przysięg łych  z w r.u 'ła  »' i do banału  u 

prośbą, abv polecił G regorskiego łasce monarszej.
N» k ró tk ą  chw ilę, gdy usłyszał słowa / i a r a  

śm ierc i" , Sobol spow ażniał, w kró tce je d n a ł odzy­
ska ł swój c v n i* n  i, w ychodząc ze eali, zw rócił eię 
do pań  n a  g a le ry i i śm iejąc się, ukłoniw szy się 
szarm ancko , m achną ł kapeiuszem , ja k  gdyby dzię­
kow ał im za te , że się baw ił podczas rozprawy. 
Czyżby m u is to tn ie  ta k  było w szystko obojętnem ?

ommmmmmmmmmmmmm    i m i i  M n *

Operetka lwowska w Krakowie.
„Womy strze lec  — npem romantyczna w 3 aktach 

K. M. Webera.
Z szczepem uznaniem  podnieść należy  usiłow an ia  

za rząun  o p e re tk i, sk ierou ane  w celn urozm aicen ia  
i okraszen ia  lekkiego rep e rto a rn  u tw oram i pow»- 
żniejszego zakroju . P o  „H alce", „ Ja s iu  i 'uałgo*1' 
zagościł * nas w czorajszego w ieczoru g łośny  „ W ol­
ny strze lec" (F re ischn tz) W e b e ra , o p e r a , pomimo 
pow ażnego w ieku swego do dziś d n ia  utrzym ująca 
się na repe rtu a rach  europejskich . To powodz»nie 
zawdzięcza opera W ebera  św ieżości m^-ywów  i 
jask raw em u podkładow i o rk ie s tra ln ew 11 T e  czynni­
k i , uży te  i zastosow ane bardzo  um iejętn ie po raz  
p ierw szy p_zez W aoera , uczyniły  swego czasn  (J 821) 
wyłom w p rzes ta rza ły ch  formach Opery w ł le j i 
k la sy c z n e j, a  sp row adziły  twórczość W ebe i ti” 
stępców  n a  nowo to ry , o tw ierając drogę •omauty- 
zmowi. Z ręczne zastosowani* efektów  orki' • ainych 
d o 't ł a  dekoracy jnego  i j a 8k r»w ycn  efek* w insce­
n iz a c ji, jak  tań ce  szkieletów , w idm a i d chy isłó 
rem i posłuży ł się w  jeszcze  p e łn ie js i-j mierze 
w głośnym  „O beronie", 8ą  0Dok zastoso a u L  7 ■ 
śni Indow ej i m otywów  liry czn y ch , pc (Ław*, na 
k tó re j W eb er buduje szk ie le t opery w  i chu uow-- 

1 czesnym .
L ib re tto  „W olnego Strzelca" opiera  s « -n . poua- 

zaczerpniętem  przez W ebers z# *bioru A p lt 
o wolnym strze lcu , k tćyy w spółce z d y a h łe a  od 
jew a kule, m ające  tę  w łasność, że 6 * lucL t r s i a ,  
a* pew ne w **i pew ny, a  siódma, k ie ro w an i ręk

k n ! ,
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szatana . godzi W sam ego strze łca . —  W  to poaanie 
w plata  lib rec is ta  rom an tyczno-rycerską  idy llę  s tw a ­
rzając całaśo n a d e r  barw ną i dającą pole do ro z ­
w inięcia pięknych motywów  m uzvki rom antycznej, 
oparte j na  podstaw ie k lasycznej.

W ykonan ie  opery zalecało się we w szystk ich  
k ie ru n k ach  uznania godną s ta ran n o śc ią . Podstaw ą 
z e s p o lą  była bardzo popraw nie w ykonana część chó­
ra ln a  i o rk ies tra ln a , k ie row ana  energ iczną b a tu tą  
kape lm is trza  p. E lszyka. Szczególniej z wielką pre- 
cyzyą w ydobyte były e tek ta  odsłony trzec ie j z de­
k o ra c ji pnszczy g ó rs k ie j , gdzie o rk ie s tra  św ie tn ie  
podp iera ła  zespół solowy i da ła  silny podkład 
ak ry i operow ej.

Z g rona  solistów  na  p ierw szym  p lan ie  s tan ę ła  
p. Ł o p a ty ń sk a , k tó re j w y ją tkow e w ai unki g łosu i 
szkoły znalazły  w dzięczny popis w k ilku  aryach  i 
rec ita liv  ach , trak to w an y ch  wzorowo pod wzgledem  
czystości ln tonacy i i szczerego tem peram en tu . —  
N iem niej szczęśliw ie w yw iązała  się z zadan ia  p. 
T rac ik iew icz  ro zw ija jąca  w p arty i A nny w iele 
w dzięku p ro s to ty  K ilka ustępów  p a r ty i ,  w ykona 
nych z s iłą  i p rz e ję c ie m , zw łaszcza w zakończe­
niach, św iad cz v ło , że m łoda w ykonaw czyni rozpo­
rządza  doskonałem i w arunkam i głosu i p rzed s taw ia  
się jako  pow ażny m ate ry a ł na  śpiew aczkę operową.

W  n arty  ach m ęskich doskonale sp isa li się pp. 
M alaw ski (M ak s), O koński (h r a b ia ) , Fedyczkow ski 
(K uno) i P aszkow sk i (K asper).

O pera szła g ładko i sk ładn ie , a  zręczna insceni- 
z a c y a , oarw ne tań ce  w pierw szym  akcie urozm ai­
ca jące  a k c y ą . oraz spraw ność ensem blów  zapew nią 
je j jeszcze pow odzenie aa  dalszych k ilka p rzedsta ­
w ień. R . P r.

!  Dział ekonomiczny.
x  Ogólna rada Tow. „ Kołek -olniczycłr od-

Dędzie się  w P r z e m y ś l u  4  i ó bm
D zień p ierw szy : poniedziałek  4  bm. M sza o g.

7* /, rano . P osiedzen ie  p ierw sze w gm achu „Soko­
ł a -1 od 8 do l l 1/*. Z w iedzanie w ystaw y przem ysłu 
kra jow ego  n a  „Z am ku44. W spólny  obiad od godz. 

i  1 do 3 P osiedzenie  d m g ie  od godz, 3 do 6. Zwie- 
D  dzan ie  w ystaw y. koncert m uzyki na  p la n ta c ja c h  

„Z am ku- .
D zień d rag i: w to rek  5 bm. Posiedzenie trzecie  

od godz. 7 1/* do 11 Z w iedzanie pam iątek , kościo­
łów, stacy i e lek tryczne j itd . W spólny  obiad od g.
1 do 2. P osiedzen ie  czw arte  od godz. 3 do 5. Fo­
tograficzne zdjęc ie  w szystk ich  uczestn ików  ogólnej 
rady jeże li się n ie  da za ła tw ić  w dn iu  p ierw szym  
m iędzy punktem  o a 6. P rzed s taw ien ie  te a tra ln e  
am ato rsk ie  w sa li „ Sokoła “

P o rząd ek  dzienny  Dy skn»ya nad spraw ozdaniem  
Z arządu głow nego z  czynności T ow arzystw a  za rok 
1 903 . S praw ozdan ie  k o m isji rew izy jne j za  r. 1 903 . 
W y b ó r k< m is ji rew izy jnej n a  r. L904. U zupełnie­
n ie  s ta tu tu  T ow arzystw a  K ółek  ro ln iczych. R efe ra t 
prof C haniew skiego „O hoaow li b jd ł a 44. R efera t 
d ra  S tefczyka „O spółkach m leczarskich i pop iera­
niu ich przez W y d zia ł k ra jo w y -4. R efera t prof. Mi- 
kułow skiego-Pom o^skiego „O p as tw isk ach 4. Sprawo- 

w  zdanie o zgłoszonych w nioskach. Spraw ozdanie  o 
jjg w nioskach p rzekazanych  Zarządow i głów nem u przez 
•J zeszłoroczną ogó 'ną redę w Ja ś le , 
ę  x  Kolej Nowy Targ Suchahora. W czoraj 
► o tw a rty  został rac li na kolei lokalnej Nowy T a rg —
3  S uchaho ra  ze stacyam i: Nowy T a rg . R ogóżnik (przy- 
a  Stanek osobowy i ładow nia), C zarny D unajec (sta- 
^  y»), Podczerw one (p rzystanek  osobowy' i ładow nia)
OC i Suchahora (s ta c ja  g ran iczn a  kolei O raw skiej). 

P ie rw szy  pociąg odszedł z Nowego T a rg u  w czoraj 
; o godz 5 -4 0  rano. S ta c je  C zarny D unajec i Su- 
j ehahora o tw arte  zostały  d la  ogólnego ruchu, a 

p rzy stan k i osoDowe i ładow nie Rogożnłlc 1 Podezer- 
A rońe d la  ruchu osobowego, ograniczonego ruchu 

H  pakunkow ego i tow arow ego w  ładugach  całowozo- 
^  w ych. B ile ty  d la  osób w siadających  w R ogoźniku 
k .  i Podczerw onem , w ydaje  konduk to r w pociągu —  

O p ła ta  rakunków  ’am nadanych  nastąp i na  stacy i 
odbiorczej. O dbieranie, w zględnie  nadaw an ie  cało- 

™  wozowych p rzesy łek  w  pow yższych ładow niach je s t 
dozwolone ty lko  za poprzedniem  osobnem pozwole­
niem  dyrekcyi kolei państw ow ych w K rakow ie. 
F rzew óz tow arów  w ybuchająca ch je s t na  tym  sz la ­
k a  w ykluczony

X  Z przemysłu naftowego, w  W iedn iu  ukon­
sty tuow ało  się w czoraj T ow arzystw o akcy jne  d la  
eksportu  n a fty  > produktów  naftow ych. Prezesem  
w ybrano p. B i e d e r m a n n a .  D ziś w au stry a  
ekim zakładzie k redytow ym  odbędzie się konferen- 
cya zaproszonych z G a lic ji  najznaczn ie jszych  p ro ­
ducentów  ropy. P rzew odniczyć będzie d y n k to r  z a ­
kładu kredytow ego, B lum . K onferencya do tyczy 
r»gc czyby nie założyć w łasnej r-afineryi w N iem ­

czech taż  nad g ran icą  austryacką .
Z  B rkaresz tu  donoszą, że p rezyden t gaDinetu 

\  .mtt izesr.y na DanKiecie w yraz ił się bardzo aje- 
■M ności T ow arzystw a  „S tan d ard  Oil 

Uu » r \ J ia ł on powiedzieć, że nader zimno
przy ą  m Uralów „ S ta n d a rd u -1, k tó rzy  ująć
cncą w sw e i zmonopolizować prouukcyę ru-
mańsKą i każdego o strzega  przed stosunkam i z i imi. 

X  Losy. Z W ied n ia  donoszą 
C iągnienie losów kredytow ych. G łów na w ygrana

3 0 0 .0 0 0  koron pad ła  na  seryę 9 2 4  N r 16 : n as tę ­
pn ie  6 0 .0 0 0  koron w y g ra ła  se ry a  2 .602  N r 32.
3 0 .0 0 0  koron serya 7 7 3  N r 7 2 , a  po 1 0 .0 0 0  ko 
ron  se ry a  2 .8 3 8  N r 3 0  i se ry a  4 .0 7 6  N r 43.

A ustryack ie  losy „C zerw onego K rzy ża4 . G łów na 
w ygrana  3O .000 koron padła na se ryę  2 .366  N r 2.

C iągnienie losów kom unalnych m iasta  W ied n ia : 
G łów na w ygrana  4 0 0 .0 0 0  koron pad ła  na seryę 
62 5  N r 2 9 ; 2 0 .0 0 0  koron w ygra ła  se rya  1 .970  
N r 76 , 1 0 .0 0 0  koron se ry a  4 6 4  N r 42 .

I  Z targów zborowych. Kraków 1-go lipca. Płacono za 
100 slp. neto. Pszenica biała od 18-80 do 19-40. Psze- 

jf f l  nioa czerwona j żółta od 18-70 do 19 20. Pszenica wę- 
^  gierska 0(1 19- do 19-40. Zyt- krajowe od 1 4 JO do 

14 70. Zyto węgiergkiQ od 14 20 uo lń-70. Jęczmień b>
- werny od —’— do — ■—. Jęczmień na Krupy od i4  00

J  do l* -20. Owies i  opłatą akcyzową od 1510 do 1570
,  5 3  Grecb od 18-50 do 24-—. T a ta rk a  oi '5-5.) do 17-— 

Pros„ od 11-00 do 12- „ Fasola od 18-BÓ do 26- Ja - 
rw  g łr  od 22"— do 28- —. Siano od 6 40 do 7-8u. Słoma od

< 5 30 ao 6 60. Koniczy na od 8 40 do 8-80. Ziemniakj za
u 4 hektolitr od 4-80 do S'6C j aja ZR k t, p c od 2 40 do 2-80 

rr?  Maat. za 1 klg. ud P40 d<- i gr, j j :  da za g irniec ud
S  5-— uo 6-00. Spirytus na  95'/ Tralesa za aektolitr od 

- •— fe> 1 9C1-- Okowita u c 76',, T ralesa od — do 
160 —. Kukurydza za 100 klg. od 13-60 do 14-40. Ty 

j t )  m k& ja  100 kig >d —•— do —•—. W vka za 100 klg. 
i >d H -40 do 12 5o Siano uowe od ąr h-4o.

-  _ WioZ ń. 2 lipca. Pszenica i żyt< M&taieniene Jęcz- 
f i t  mień buz interesu. Kukurydza 5-5 ' d o 5  70 silni**. Owies 

Jm Q  upekojue. Rzepak oez inte.esu.
IK -a i Usporohien •  ustalone pogoda piękna.

^  Sil 1-, eszt, 2 lipca. Pszenica ia październik 8 83 do 
8-f -ł. i  eto na październik 6'57 do 6’58 Owies na paź- 
J s ie n ń l 6T3 do 6-14. K ukurydza na sierpień 5 2< do 
5 25 T ikurydza na maj 5"57 do 5'68 Rzepak na gier 
pie_ 10 (0 do 10-30.

Oferty m ierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
i ine p g&da piękna.

WiaJoiośCi tatóoif, litBratte i artystyczne
Przyczynek do życiorysu Adama Asnyka,

nap isa ł M. O f f m a ń s k i .  W arszaw a 1904  (K siąż­
ki d la  w szystk ich  171). 4 0  hal.

Leży pized nam i w iązanka w spom nień drogich, 
k tó re  m ają  ch a rak te r n iety lko pełnej p ietyzm u pa­
m ią tk i. ale będą k iedyś źródłowym  przyczynkiem  
d la  przyszłego b iografa  poety. Nie nadszedł jeszcze 
czas skrzętnego  zb ie ran ia  tych  pam iątek . Z b y t k ró ­
tka p rzes trzeń  czasu oddziela nas od śm ierci A sny­
ka, perspektyw a la t  nie u s ta liła  jeszcze tego te rm i­
nu, od którego 8a«zy na się d robiazgow a p raca  bio­
grafów  i krytyków , a jn ż  mam y o nim n ie  mało 
pam iątek  i wspomnień w spółczesnych. U rośnie z nich 
lite rack i pomnik d la  au to ra  „ K ie js tu ta 11, pom nik go­
dny niezaw odnie w ielkiego jego znaczen ia  i stano­
w iska  w poezyi. G arść  mało znanych szczegółów i 
wspomnień o A snykn ogłosiła n iedaw no p. A. B an- 
d row ska w „ B luszczu a  szczegóły te  schodzą się 
w przew ażnej części tre śc i z ogłoszonem i obecnie 
przyczynkam i p. O ffm ańskiego

A utor zb liży ł się do A snyka około r  1891 , s ty ­
kał się z nim  często z ty tu łu  sw ojego stosnnkn do 
niego, jako  sek re ta rz  Tow. „Szkoły  ludow ej44, któ­
rego A snyk był prezesem . G dy o s ta tn ia  choroba 
rzuciła  poetę na łoże, był u niego gościem codzien­
nym i notow ał sk rzę tn ie  w szelkie szczegóły- na 
k tó re  p a trz y ł i rozmowy, jak ie  z poetą prow adził 
U rosła z tego książeczka, n ap isan a  bardzo sym pa­
tyczn ie , w skrzeszająca  pam ięć o sta tn ich  dni życia 
poety i o sta tn ich  błysków  w ielk iego j-jgo umysłu. 
W szystko  sp isane tu w iern ie  aż  do osta tn ich  chwil 
życia , łącznie  z szczegółam i pogrzebu. D la zaokrą­
g len ia  żyoiorysu podał p Offm ański wT streszczeniu  
życiorys A snyka, nap isany  przez St. K rzem ińskie­
go, a  poprzedzający zDiorowe w ydanie pism poety.

wp.
— „Młoda Polska44 po czesku. Nakładem  k s ię ­

g a rn i p rask ie j Ja ro s ław a  S ladka ukazał s:“ n ie ­
w ielki tom ik poezyj polskich w przek ładzie  czeskim . 
Z nachodzim j tam  przek łady  z poezyj T e tm a je ra , 
R ydla . Ż uław skiego. Szukiew icza, Staffa. P ie trzy - 
ckieeo W iśniow skiego, O rkana i W yspiańsk iego  
(w y ją tk i z „B o lesław a Ś m iałego44).

— Jerzy Fryderyk Watts, sław ny  m ala rz  i rze 
żb iarz  ang ie lsk i, um arł w czoraj w Londynie.

Kronika lwowska.
Lwów, 2 lipca.

Dziekanem w ydziału lekarsk iego  un iw ersy teu  
lw ow skiego w ybrany  zosta ł prof d r Ł ukasiew icz.

Pożegnanie. P o  4 0  la tach  służby rad ca  dw oru 
Fan H i l d  p rzeszedł w stan  sp o czy n k u , a onegdaj 
w salach  S trze ln icy  żegnali d ługoletn iego  kolegę 
swego urzędnicy  nam iestn ictw a. Podczas nczty 
w zniesiono w iele toastów , m ówili m ianow icie: radca 
dw oru Ł o ś ,  w iceprezydent P ł a  ż e k  , radca P  i- 
w o c k  i in spek to r B a r a n o w s k i  i so len izan t.

Dom akademicki we Lwowie W czoraj z jaw iła  
się u p rezy d en ta  m iasta  d ra  M ałachow skiego depu- 
i.acva lw ow skich Tow arzystw - akadem ickich z p roś­
bą o oezpłatne udzielenie g r u n tu , o ile możności, 
w śródm ieściu poa budowę „Domu akadem ickiego“ 
P rezy d en t p rzy rzek ł prośbę tę  poprzeć.

cNalne zgromadzenie galicyjskiego Towarzy­
stwa łowieckiego odbyło się dzis ia j pod przew o­
dnictw em  hr, S tan . S tadnick iego . Ze sp raw ozdania 
kasow ego w ynika, że T ow arzystw o  m iało w r. ze­
szłym dochodu 15.031 kor., rozchodu 1 ] .9.59 kor. 
M ają tek  to w arzy stw a  w ynosi 5 4 8 5  kor. Członków 
liczy tow arzystw o  1150 . Udzielono zarządow i abso- 
lutory um i dokonano w yboru uzupełniającego do za­
rządu. A dw okat d r W ładysław  Sołow ij \v\ głosił re ­
fe ra t o ustaw ie łow ieckiej. Popołudniu o godz 3 
odl vło stę  na s trz e ln ic r  w ojskow ej s trze la i le pe» - 
miowe.

Samooójstwo na cmentarzu. W czoraj popołu­
dniu  za s trze lił się z rew olw eru na  cm en tarzu  ły- 
csakow sk’m obok grobow ca rodziny Łukow skich. 
64-1 et ni Józef Ł ukow ski, czeladn ik  ru szn ik a rsk i. 
k a leka  na p raw ą  rękę. K u la  rew olw erow a p rzeszy ła  
mu serce.

Repertuar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę: Eros i Psyche4
Wi pną edziałek uroczyste przedstawienie kc uczczenie 

zjazdu IJg i przemysłowej: 1 „Na powitanie uczestm 
ków zjazdu44, wiersz Sl Kossowskiego, wygłosi p. Chmie­
liński; 2. „Apoteoza nrzemysłu14, c„raz z ż, wych osób, 
układu p. St. Jasieńskiego; 3. „W arszawianka-4, pieśń 
z r. 1831, St. W yspiauskiegu , 4) Prolog do dram atu 
„D yktator44 - osnuty na tle wypadków z r. 1863, przez 
J. Żuławskiego.

Z teatru wojny.
Nąjuowsza, ogłoszona wczoraj depesza gene­

ra ła Kuropatkina do cara donosi, że J a p o ń ­
c z y c y .  j a k k o l w i e k  powol i ,  s t a l e  z b l i ­
ż a j ą  s i ę  we  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  
do r o s y j s k i e g o  w s c h o d n i e g o  i p o ł u ­
d n i o w e g o  f r o n t u .  Równocześnie nadeszła 
wiadomość, że armia generała Oku już się po- 
ączyła z armią generała Kurokiego^ Nastąpiło 

to widocznie po przebyciu przełęczy górskich 
przez pierwszą armię japońską, a więc już na 
zachodniej stronie gór — w obliczu armii ro­
syjskiej. Wiadomość tę potwierdza pośrednio 
rosyjska Agencya telegraficzna , donosząc. że 
z j e d n o c z o n e  armie Knrokiego i Oku stara ią  
się obejść poz.ycye rosyjskie.

Przestrzeń dzieląca obustronne fronty wyno­
siła zatem wczoraj zapewne już ty lko 30 do 40 
kilometrów. Wobec tego walnej rozstrzygającej 
bitwy —  jeśli nie zajdą nadzwyczajne prze­
szkody — spodziewać się trzeba w najbliż­
szych dniach Taką przeszkodą stać się może 
zupełne zepsucie dróg wskutek ulewnych d e- 
s z c z ó w

Według wspomnianego raportu Kuropatkina, 
deszcze te już się rozpoczęły i padały wczoraj 
bez przerwy Możliwość, że one powstrzymają 
dalszy pochód armij japońskich nie jest wyklu­
czona. Referenci wojskowi niektórych dzienni­
ków niemieckich widzą w tem jedyny dziś już 
ratunek dla Knropatkm a i sądzą, że on zdaje 
się na tej okoliczności opierać całą swoją na­
dzieję Z drugiej atoli strony przypuszczać mo­
żna, że Japończykom zależy ogromnie dużo na 
tem, aby stoczyć bitwę, zanim drogi sraną się 
uiemożliwe do przebycia, że wi**c ataK swój 
wykonają mimo padających jnż deszczów.

0  obustronnych s i l a c h ,  które zmierzą się 
w tej spodziewanej każdej cuwili bitwie, nie­
ma i dziś jeszcze dokładnych danych. Japoń- i 
czycy strzegą tajemnicy swych planów i ruchów 
tak, że niewiadomo, nawet, czy dwie lab trzy 
armir wezmą udział w tej walnej rozprawie 
Pierwotnie były w południowej Mandżuryi 
t r z y  armie, generałów O k a ,  N o d z u i K u -

r o k i e g o. Ptźniej donoszono, żp wysadzono na 
ląd ieszcze annię c z w a r t ą .  Tymczasem obe­
cnie w bard:o skąpych i lakonicznych wie­
ściach ze źrłdeł japońskich nie ma żadnej 
wzmianki o gfnerale N o d z u .  W  Berlinie przy­
puszczają z tłgo powodu, że prawdopodobnie 
dywizjo-, stanowiące jego armię, częściowo roz­
dzielono uiięd;y armie K u r o k i e g o  i O k u ,  
częściowo zaś wysłano na półwysep k w a n -  
t u ń s k i ,  celen wzmocnienia wojsk, oblegają­
cych Port A rtira. W taKim razie generał No­
dzu otrzymał ztpewne komendę nad armią oDlę- 
żnńzą. Siły K iropatkina podają rozmaicie na 
70 do 150.000 idzi.

Wczoraj otrzymano w Petersburgu także te­
legraficzny rapa-t generała Żilińskiego o osta- 
rnich walkach ądowych pod Portem Artura. 
Raport wspomira o utarczkach, stoczonych w 
czasie od dnia 54 do 27 z. m. W ynika z niego, 
że w tych dniacł wojska japońskie n i e  z n a j ­
d o w a ł y  s i ę  j i ś z c z e  w p r o m i e n i u  ś c i ­
ś l e j s z y c h  n r t y f i k a c y j  t w i e r d z y ,  
lecz że nsiłowałr zająć dalej na wschód od 
strony Dalnego wysunięte pozycye rosyjskie, 
co im się też pot iodło. Ponieważ raport ozna­
cza niektóre ze vzgorz liczbami — mówi o 13 1  
i 126 — trudno się dorozumieć, gdzie właści­
wie toczyły się walki. Krwawą była potyczka 
koło góry K iusan: na wybrzeżu pod Lunwatian, 
gdzie — według 'aportu  rosyjskiego — straty  
Rosyan wynosiły 200 iudz; w zabitych i ran­
nych. Jeden z odcziałów japońskich miał przy- 
tem natknąć s ięn ?  m i n ę  p o d z i e m n ą  i stra­
cić wskutek jej eksplozyi 50 ludzi. Ostatecznie 
skończyło się na. tem. że R o s y a n i e s i ę  c 0- 
m ę l i  i że J a p o ń c z y c y  u s t a w Ti ) i  s wo j e  
d z i a ł a  n a  g ó r z e  J i n n w a t i a n .

W iedeńska ,.Zei“  otrzymała wczoraj prywa­
tną depesze, według której Tapończycy z d o ­
b y l i  j i o d o b n o  g ó r ę  B i a ł e g o  W i l k a ,  
p o ł o ż o n ą  w k i e r u n k u  p o ł u d n i o w o -  
z a c h o d n i m .  t u ż  o b o k  p ó ł w y s p u  T y- 
g r y s i e g o  (Góra ta podana jest Da naszej 
mapie półwyspu Kwantung). Wiadomość ta  wy­
maga atoli potwierdzenia, taksamo, jak  inna, 
iż w  dniu wczorajszym toczyła się pod Portem 
Artura nowra zacięta wmlka morska.

(Telegramy „Nowoj Reformy41 z 2 lipo?).
Londyn Donoszą tu, że generał Kuropatkin 

nie posiada dosvć wojska do stawienia czoła 
a r m i u m  j a p o ń s k i m .

Berlin. Do „Localanzeigera-4 donoszą, że do 
Mukdenu przywieziono 2 oficerów japońskich, 
przebranych za Chińczyków, których kozacy 
schwytali jako szpiegów.

Drugi Serian
Londyn. Dzienniki tutejsze omawiają obszer­

nie znakomity i głęboko obmyślany plan wo­
jenny Japończyków, zmierzający do zupełnego 
otoczenia armii rosyjskiej. Niektóre zwracają 
uwagt;, że Kuropafkinowi, ktury od trzech dni 
cofa się ze swoją armią z pod Daszicao ku 
ootnocy, grozi los podobny, jaki spotkał armię 
Napoleona pud Sedanem.

Londyn. Podług niestwierdzonych dotychczas 
doniesień, Japończycy już podobno zajęli D a- 
s z i c a o

Maszorują do Mukdenu.
Lonuya. Do „Daily Express“ donoszą z Czi- 

i n ,  że  Japończypy obsadzili w s z y s tk ie  p r z e łę ­
cze górskie w-zdłuż kolei mandżurskiej i że o-
becnie posuwają się naprzód w kierunku p ó ł ­
n o c n o - w s c h o d n i m .  Patrole japońskie poja­
wiają s ię  podobno już w okolicy Mukdenu. Hą- 

S ” !aa .Tmpończycy zamierzają W pobllŻU 
tego miasta zająć silne pozycye. Z drugiej stro­
ny krążą pogłoski, że Japończycy c o fa ją  s ię  ze 
swych stanowisk południowych.

Berlin. „Localanzeiger“ otrzymał depesze, że 
możliwem jest zupełne przerwanie operacyj 
wskutek rozpoczęcia się p o r y . d e s z c z o w e j. 
Korespondent jego donosi dalej, że  jedna z dy- 
wizyj japońskich maszeruje już wprost na Muk- 
den. W  tych dniach ma odpłynąć do Mandżuryi 
z portów japońskich c z w a r t a  i a p o ń s k a  
a r m i a .

O dw rót, czy podstęp.
Petersburg. Rosyjska Agencya telegiaficz.na 

donosi z Liaoiangu pod datą wczorajszą Ja- 
jtończycy cofaja sie ze swoich s t a n o w i s k  w 
wąwozach Celen ich ruchu na Liaojang było 
orawdopodoDnie Irycie marszu skrzydeł armii 
generała Oku i Kirokiego ku Fenghwangczeng. 
Celem tego marsza było przełożenie linii ope­
racyjnej ku Korei z powodu niebezpieczeństwa 
odcięcia na półwyspie przez to, że rosyjskie 
wojska otrzymują ciągle posiłki.

ściąganie dziesięcin wedle projektu Hilmy-bn- 
szy, a w innych wsiach wedle n oięktu. przaz 
komisarza Porty wypracowanego.

Rokowania w Tybecie.
uiangtse. Biuro Reutera don i y gene­

ra ł Macdonald po upływie zawieszenia broni 
chei. ł podjąć operacye wojenne. ajuwG się u 
niego wysoki urzędnik tybe^a isfci z pismom, 
w ' - t ó r e m  T y b e t a ń c z y ^ y  p r o s z ą  o 
p o k o j o w e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  i mia­
nują pośredników Przypuszczają, i  kwestya

„Połtawa41, „Cezarewicz44, „Pobieda44, „Pere- 
sw iet44,’* „R etw izan1, „Bojan" i „Pailana - 1 koło 
brzegu fcarzuciły kotw icę, ponieważ pływaiy 
dwie japońskie miny. Na wybrzeża wschodniem 
zauważono 10 innych min. Gdy (czyniono je 
nieszkodliwemi, o godzinie 2 po południu eska­
dra wyjecnata na pełne morze, przyczem okręty 
ciężarowe wraz z torpedowcami i krążownikiem 
„Nowik44 jechały na przedzie. Okręty ciężarowe 
zostały następnie pod osłoną kanonierek ode­
słane do portu.

Wówczas w oddaleniu 20 mi! oa wybrzeża 
zauważono tlotę japońske tAsa zbliżała się będzie załatwioną bez wojennych kroków, 
w dwu oddziałach. Gdy aj itrzężono, że nie­
przyjaciel przygotowuje się do ustawienia k. kc 
krążowników łodzi torpedowych p o m i ę d z y  
w y b r z e ż e m  a e s k a d r ą ,  aby pod zai nocy 
atakami łodzi torpedowych wywabić część na­
szych okrętów z lm r i wciągnąć podczas dnia 
w walkę, dalei ze względu na wielką ilość nie­
przyjacielskich łoaz torpedowyi h, —  postano­
wiłem p o w r ó c i ć  do  p o r t u ,  aby w ton po 
sób uniknąć w i ę k s z y c h  s t r a t  Eskadra po­
wróciła o godz. 7 do Portu A rtura

Gdy nasza eskadra jeszcze byra w ruct 
japońskie łodzie torpedowe przedsie iięte 
d w a  o s t a t n i e  o k r ę t y ,  d w a  a t s k i  ‘i T T *  **1/
re  j e d n a k ż e  z o s t a ł y  o d p a r t e ,  
była jasna noc Wm* -*'wa, n ; e p r z y  
w y k o n y w a ł  a t a . .  a ż d o r a u a .  v /.y«t- 
kie zostały ze skutkiem Our  -te. 2  ra iu  
wybrzeża w pobliżu naszych oiuyow  znalezio­
no 12 torpedów. Japońskie łodzie tcrpelow e 
wykonvwrały ataki grupam : P r z y r a j m n i e j  
d w i e  ł o d z i e  z o s t a ł y  z a t o p i o n e .  Rano 
znaleziono zwłoki jednego oficera japońskiego 
i dwu marynarzy, które wypłynęły na ląd. Po­
myślne odparcie ataków nieprzyjacielskich łodzi 
torpedowych, w czem kilka hateryj twierdzy 
brało udział, zostało ułatwione przez rzucanie 
św iatła reflektorami z hizegów. Rano powróci­
ły wszystkie okręty do portu.

Jak powstają pogłoski o bitwach.
Londyn. Dotychczas niema jeszcze potwier­

dzenia wiadomości o rzekomej drugiej bitwie 
morskiej, k tórą stoczyć miała eskadra japoń­
ska z flotą portarturską w odległości 40 mil 
ua północ od Cziiu w zatoce L i a o t u n g  — 
Wiadomość ta  pochodzi od kapitana pewnego 
niemieckiego okrętu handlowego, który miał wi­
dzieć w te m  m i e j s c u  z d a l e k a ,  b ł y s k  
s t r z a ł ó w  ( ! \  walczącej rzekomo floty je ­
dnakże nie widział. W  Czifu nie słyszane w 
djflu tym strzałów, przypuszcz.ają tam też, że 
ów kapitan wziął zwykłą błyskawicę za błysk 
wystrzałów.

Konstytucya odroczona.
Berlin. Do dziennika „Post44 donoszą z Pe- 

tersbnrga, że pewne stronnictwo rosyjskie rze­
czywiście przedłożyło carowi prośbę o nadanie 
Rosyi konstytucji, w e d łu g  projektu Loris Me- 
likowa. Car odrzucił na razie tę prośbę. Sły­
chać, że przed ukończeniem wojny sprawa ta 
wogóle nie stanie na porządku dziennym.

Rosyame for Lyfikują swoje pozycye.
Londyn Równo^gle z koleją żelazną Rosya- 

nie budują silne tortyfikacye. Górę Szoczing, 
naprzeciwko luao angu, otoczyli p i ę c i u  li  
n i a m i  r o w ó w  i uznroili ją  w najcięższe 
swoje d z. i a ł a, gdvż tam s p o d z i e w a j ą  s i ę  
w a l n e j  b i t w y .

Londyn. Z Kwa«tungu donoszą, że Kosyanie 
otoczyli na pr? ostrzeni 8 mil fort.yfikacye Portu 
A rtn ra rowem, 10 stóp szerokim i 10 stóp głę­
bokim. który pokryty jest siatką drucianą.

Zalane drogi.
Berlin. Do „Localanzeigera44 donoszą, że od 

trzech dni padają w południowej Mandżuryi n 
lewne deszcze, ktire zalały jnż i zatopky wszy­
stkie drogi. P r z e j r a  w y  p r z e z  w e z b r a n e  
r z e k i  p o ł ą c z 011 e s ą z w i e 1 k i e m n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m .  Tylko na drodze do 
Liaojaugu pochód >est jeszcze możliwy.

Przerwanie toru kolejowego.
Londyn. Z Niutzwangu donoszą, że banda 

Chnnchnzów w sie 800 głów p r z e r w a ł a  
t o r  k o l e j o w y  v odległości 20 mil na pół­
noc od Mukdenu.

Eskadra władywostocka
Tokio. Słychać t i ta j  z całą pewnością, że 

admirał Kamimura ostatiutj nocy wyśledził 6 
skadrę władywostocką koło wyspy Tsulesuma 
i zaatakował ją. Rezultat walki dotąd niewia­
domy

Atofcstojiiw o ostatniej bitwie morskiej.
f etersbu^g, Telegiam admirała Aleksiejewa 

do cara o walce morskiej kiło  Portu A rtura 
w '.;Sn Z ou

(j godzinie 8‘ 1 aii.n wyjechały nasze okręty 
„Ne wór44. „D y-m -4 „Sebastopol'’*,

r*

O dp ow ied zia ln y  redak tor 1 w yd aw ca;  

I t i i i o h a i r  K o n o p i ń s k i .
“  '  Jf l l — - T mr—

N A O E S Ł . i l K E .
(A rtyk stj w tym  dziale n ie pochodzą od 

Redakcji)

M i te4  dentystyczny
W a c J a t v a  D ł n ź j ń s k i e g o

y r o b  ^ t u c z n y c h  z ę b ó w  ■ s z c z ę k
na amerykański 1569 2 4

p r z y  u l i c y  F l o r y d s k i e j , L .  ! 2 ,
w e jśc ie  od u licy  św . T o m a la -

Frakty I .ę 1, ^
w mieście prcw incyonalnea , przynoszącą nad 
4 0 0 0  koron rocznie i takźc* pew ion s4ały dcehód, 
z przyczyn familijnych odstąpię i i fŁ Z  r a  700  

koron w gotówce. Dńn 1
Adres- „Escnlap 70O44 poste rest, Kraków.

B a w i ą c y m  w W i e d n i u  poleca się słynną re ­
s ta u ra c ję  „ R ie d h o f44 V III, W ickenburggasse  15 
w pięknym  ogrodzie. W yborna kuchnia, w ina n a j­
lepsze, wogóle rze te lna  obsługa. 1476  1

Dr Zeaou Pelczar
h długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal

w Truskawcu. 1700 5 i

Wodociągi
dla miast, gmin, dóbr, doV w  pryw. itp. 
wykonuje fachowo praktycznie i z pewną 
gwarancyą Binro techn. dla projekt, i 
przeprowadzenia wodociągów.

Fabryka wodociągów i pomp 1238 10 0
J a n a  V łtb z e  w  P r z e r o w ie  (M oi a v a ) .

Pompy, sikawki, pewne, trwałe, wszela- § 
kich systemów. Prace doświadczalne dla 
wydostania wody, poszaki* A*  i ud? wy 
cenie źródeł itd. , j

Telefaniczu i telejralicne 
wiadomości „N. Reformy44

z dnia 2 lipca.

Lwow. Prezydyum namiestnictwa rozpisało 
w y b ó r  uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Sanoku z grupy większych posia­
dłości ziemskich, na dzień 12 sierpnia b. r.

Sprawa hr. Milewskiego.
Wiedeń. Obrońca Milewskiego, dr Baumann, 

wniósł do sądu obszerne podanie, w ktorem o- 
naruje się przeprowadzić dowód p ra w d y , iż 
Barber i Włedzunirska, znając drażhwość i po­
rywczość hr. Milewskiego, rozmyślnie usiłowali 
go sprowokować do popełnienia gwałtu, i że 
hr. Milewski w chwili napadu był w stanie nie­
mal bezprzytomnym wskutek wieltiego rozdra­
żnienia. Baumann twierdzi, że Włodzimirska 
podstępnie zwabiła Milewskiego do Wiednia i 
prosi wkońcu, aby hr. Milewskiego poddano 
obserwacyi psychiatrów sądowych.

Sąd p o zw o lił hr. Milewskiemu wyjechać do 
R o v i g  n o pod warnnkiem, że stawi się na 
każdo wezwanie.

Wiedeń. „N. Er Presse44 donosi, że Barber 
wystosował podanie do sądu, ażeby hr. Milew­
skiego ponownie zamknięto w więzienia, ponie­
waż możliwą jest rzeczą, że przy najbliższem 
spotkaniu się z nim (Barberem) hr. Milewski 
powtórzy swój zamach na niego. Sąd nie odpo­
wiedział jeszcz** na to podanie

Uwięzienie ojca Schaumanna.
Stoknoim. Z Helsingtorsu donoszą, że były 

senator Schaumann, ^ojciec Eugeniusza Schau- 
manna, został przesłuchany w śledztwie i od­
stawiony do więzienia.

Zamiar s a m o b ó js tw a .
Paryż. Były prezydent gabiuetu, Waldeck- 

Rousseau. zamierzał z powodn nieuleczalnej 
swej choroby popełnić samobójstwo; żona jego 
zdołała jednakże przeszkodzić wykonaniu za­
miaru.

Śmiei teiny pojedynek
Ateny. Doniesienie Ag. Havasa. Pomiędzy mi­

nistrem oświaty Staisem a deputowanym Iladij 
Helios, o d b y ł  s i ę  p o j e d y n e k ,  w którym 
ostatni p a d ł  n a  m i e j s c u .  Stais nodał się do 
dymisyi

S e rb ia  i C za rn o g ó ra .
Cetynia. Z  okazyi imienin następcy tronu 

czarnogórskiego. Paniły, odbyła się rew ia woj­
skowa, przyczem ks. Mikołaj odczytał depesze, 
wymienione między nim a królem serbskim z o- 
kazyi odsłonięcia pomnika w Kossowie i wy­
głosił przemowę w której podniósł, żó Serbia i 
Czarnogóra dzięki poparciu Rosyi, afiąic że są 
państwami oddzielnemi, są jednej myśli i iedne- 
go serca

Reformy tureckie.

Dr. St
Maryenbad. b. I. a sy s te n t  a in ik i chorób  

■ w e w u ę tn  ayc i U n iw ersy te ­
tu  J a g ie ll., ordyn uje, ja k  w  -popreednii* . 

Kaieereti asse  „StaUt 11 &tnfoUF]g44.

D r  T A B O R
bawi przez sezon w Z a k o p  a m m , KrupowM, 

obok apteki !871 4 10

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 2 lipca.
Akcye anstryaoaiego ^aKłaJu uredytiiwegu 642’—. 

Akoye -węgierskiego Zakładt kredytowego 752-—. Akoya 
Anglobauku 279-5o. Akcye Unionbanku 5 D  50. Akoye 
Landerbanku 496-50. Akcye Bankvei“io.ti 512 — Akcie 
R.idoccr sdit 928 Akcye tłalicyjskiog > oanka hipote­
cznego ó»7 — Akcye kolei państwowych 633-50. Akoye 
kolei poludnicwej 79-50. Akoye kolei E ibethal 421-—. 
Akcye koiei północnej 5490. — Akoye kolei ozerniowie- 
-kiej 576-—. Akoye Al Diny 4 , 9'tb Ak^ye Kima Unranyi 
491-25. Akcye Fi-askiego Towarzystwa żelaznego 2 1 2 1 —. 
Akcye Fabryki broni 476 —. Akcye Tnreckio tytoniowe 
346 - - .  Akoye Galicyjskiego karpackiego Towarzystwa 
naftowego 106' —. Obligacye węgierskie indemnieaoyjne 
97-65. Renta majowa 99-95. R enta koronowa ausitryajka 
99-25. R enta koronowa węgierska 97 10. 56 1 Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-50. 4*/, Listy
Lanko i” potocznego 99- ■. 4V,0/o L isty banku hioote- 
cznego 10170. ft“/0 Listy Banku hipotoozi ego U 2-—.
4°/» Listy Ranka krajowego 99 15. 4*/, °/t L isty Bankn 
kr- iowego 101-75. 5“/0 komunalne obligacye Banku kra­
jowego I )3 45. 4°/, galicyjskie ODligacye propinacyjne
100*—-. i%  galicyjska pożyczka krajowa z i893 r. 99-45. 
4°/0 Poźyczk- miasta Lwowa 97 to. Losy tureckie 129'50. 
Marki 117-40. Rub>e 253* .

Cukier stały 21 «5. Spirytus jniezmieaiony 46 80. — 
Nafta 37 90 -4 -50.

Cennik Izby hanaiowej i Dr2emysłowej 
w Krakowie

z 2 Hyca (godz. 1 w nołudme.)
I. Waluty. płac żądają

Ruble papierowe . . .  — .......................... 253 — 254 —
Marki niemieckie . . ...................117 — . 117 50
Franki p a p ie r o w e ....................................... 95 — 95 50
Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 19 10

II. Listy zastawne.
5*/# Listy zastawne prem. Banka hipot 111 5) 112 5*
4*/»°/0 I.isty zastaw ne Bankn hipoteczn. 101 50 102 25

99
4‘/«*/o Listy zastawne Tank i krajowego 101 25 
4°/o L isty zaBtawne Banku krajowego . 99 — 
4“;0 Listy zast. gal. Tow kred. ziem, nieok. 99 25 
4°/t V a n r, r 43-letn. 99 50 
4 */• w n n n ..

tuo
to? 25 
100 —
10 > — 
100 —

I! 55-ietn. 99 -  100 —
III. Obligauye i pożyczki.

4' /, Galicyjskie oblitracye pi pinaoyjne 
4°/t  Pożyczka krajowa i  r. 1893 
4®/0 Pożyczka m iasta Lwowa . . . .
8‘/i*/» PożyczKe m iasta Lwowa 
4•/, Obligacye komunalne Lanku kraj.
6 '/,• /, Ooligacye komun. Banku kraj.
4"/f Obligacye k o le j o w e ......................

•V. Losy.
Lcsy miajia K r a k o w a ..........................

V. Akoye.
Akcye Banku b ipo t’czneg. we Lwowie 545 — 550 — 
Akoye Bank i  Gal. dla h. i p. w Krak. — —
AkoyJ kolei FiWów-Czerniowce-fassy . 574 —

VI. Publiozne zapisy długu.
4*/,o,/» wspólne rent* papierowa 
4*/la°/e wspólna renta srehrna

99 80
99 -  
46 50

100 90 
103
101 50 
98 50

100 8« 
100 —  

97 50 
101 90 
LOS 50 
10«  — 

99 5n

78 — 88

577

Konstantynopol. \m basadO i a u s ^ O - w ę g . ^ k i  M nU koronce I  ^ t r y a c k a
z a s tę p c a  posła r o sy jsk ie g o  b y li d z iś  u P orty , 

•,elem o so b isteg o  p o c z  y n i e n i a  k r i K Ó w  
c o  d o  r e f o r m .  Porta za w ia d o m iła  am basa­
dora S tan ów  Z jed n oczon ych , że  w  wdajecie 
Monastyr w 5 wsiach zaprowadzone zostanie

99 —
99 — 
99 10 
97 —

99 58
98 59
99 50 
97 50

4•/, ren ta  ■ untryacku w słocie 
4•/, renta węgierska w jłoei*

. 117 76 118 25 
117 75 118 25



Dla F. T K u p c ó w ; Restaur a to ró w  miejsc ijjjtlcwjó
poleca po cenach konkurencjjnych
(jak iinny hartowne wiedeńskie i zagraniczne)

f l „  Ó O m  I H r i B Ł i K Ł . A
ces. i król. Dostawca Dworu w  K r a k o w i e :

P o r te r  a n g ie ls k i  wystały;
K a w io r  c a r s k i  w puszkach, oraz beczkowy, wprost z Astrachaun 

importowany;
P a c s w t r  m małych '.uszkach porcyowych z Zajęcy, Bażantów, Kuropatw 

i Gęsicn wąti ODek (dla P T Turystów bardzo polecenia godne) ; 
S e r y ;  „ E m m e n th a le r “, „ R o q u efo r t“, tylao alerweze!żądnej marki;

W i n a  s z a m p a ń s k ie ,  o r a z  w s z e lk ie  D e l ik a t e s y .
Z a  - a k o ś ć  z u p e ł n a  g w a r a n c y a  !

Adr. tel, H a v  c l k a ,  K r a k ó w .  i«70 10 18

■ i  r u s k a ' w  k i
dw» im v  dziennie św ieże , co azień  ta ń sz e , w  o w o c a r n i

M A R Y I  M A D E J S K I E J
S u k t e n m i o e  1. 3 0 . 1805 8 6

Stanisław Piotrowicz
r y m a r z  i  s l o d l a r z

ul. Floryańska 8,
p r z e d t e m  A. S Z K L A R S K I

pracownia różnego rodzaju uprzęży, 
siodeł i kutrów, oraz przyborów do 

podróży.
Cenniki ilustrowano na żądanie 

opłato.<\ 1744 8 10

w szczt*mx
66Restauracya zaaladowa urządziła w b r. osobną salo „ £ » .E .N S I O N I  

z oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania 
w  e e n i e  p o  3  k o r o n y  o d  o s o b y .

■ • d a d a n le : kawa, herbata lnb kakao, ol»ia«t z 3 potraw zupa pieczyste z jarzyną, lsgm- 
mina Jap za nią przystawka albo sz tu sa  mięsa, k o la c y a  : 1 pieczone mięso Potrawy na 
świeżen maśle Wybór potraw z karty. Ścisły dozór nad kuchnią wykonuje lekarz zakładowy. 

W  przekonaniu, te  tein zadowolnię w zupełności P. T. Gości, polecam się o poparcie 
1795 6 6 .  Z uszanowaniem J ó z e f  O le x y .

D o b r y m  s t a r y m  ś r o d k i e m  d o m o w y m ,
który powinien się znajdować u każdej roaziny, jest powszechni* znany, zawsze skute­

cznym się oka ający 
f c f i i e s t a  J U e s s a , g u m o w i e c  ( e u c a l y p t u s ) ,  

z poręcze"iem crysty, od L2 la t wprost z A ustralii sprowadzany procśakt przyrody, 
y  Niemczech I Austro-W ęjrBecli I ra ,-me ,cnroniony. lRka >;>n. l  K >0 h za ■ i ' 
nalną flaszkę, która , irczy bardzo długo, umożliwia nabycie każdemu do Odzyskania 

zdrowia 1 zapobieżenia chorobie.
P rzesz ło  1 5 0 0  p ism  z p o c h w a łą  i p od zięk ow an iem ,

chociaż tego nie ząóa.em, nadeszło do mnie od u l e c z o n y c h ,  którzy mieli darcie 
w osłonkach, bóle w pieca ih , w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głowy, 

schorzałe wewnętrzne delllu tr organy, .łare rany, cnoroby akórne 1 t. d.
K a ż d y  powinien kazać sobie przysłać b»rdzn ważna książkę, w której są opisane 

dokładnie przetwory z gumowca (eukaiiptu) i jak się odbywa ich zielorakie skuteczne 
uiycir w wymienionych chorobaok. W in te res .« wszystkich cierpiących wysyłim ową 
książkę wszędzie (upetn ie  za  d a m o ,  a dla przekonania kazałem y niej wydrukować 
mnoatwo świadectw uleczonych.

•— Lważać dobrze na znak ochronny. 1
K i l - 9  a n t  b a l  W Saks. E rn e« t H E S S , wywó gumowe».

Skład w Gaiicyi ma aptekarz M>. M. Ooerlaender w Haliczu. ó47 n i  96

Zie l i i - i s k i
O p t y k  1 M e c h a n i k  K r a k ó w ,  l i n i a  A - B  1. 3 9 .

Poleca najlepszego system u  
ory g in a ln e  m aszyn y  do p isa-  
n<% także n a  spłaty m iesię ­
czne. N a jn o w szej konstru- 
k. yi binoule p ryzm ow e, b i­
nokle o jednej pryzm ie, oraz  
Junety do broni m y śliw sk ie j  
k ulow ej, u z iś  n iezrów n an e  
p rzez  żad n e  tym  podobne.

  - M agrzyn  ob fic ie  zaop atrzon y
w sze lk ieg o  rodzaju  w yroby o p ty czn e  z  n a jlep szy ch  źród eł, or^z n a jn o w sze j  
Ostrukcy gram ofony i p ły ty  do ty c h ż e -  —  W yk on u je  w sz e lk ie  n a p ra w y  
tmofonów Każdego sy stem u , ja k o  też i m aszyn  do p isa n ia . —  Posiada własną  
if ie rn ię  sz k ie ł opty-znych z popędem  motorowym, za tem  w sz e lk ie  za m ó w ien ia  
oku ai ln b  b in ok le  za  szk ła m i kom binow ani mi w y k o n u je  z  w sz e lk ą  d o g ła -  

d n o śc ią  w  p rzec ią g u  yą  godzin . 1589 13 o

Najlepsza herbata rosyjska
s ły n n e j firm y 1885 3 10

S e r g i u s z a  P e r ł o w a  z  M o s k w y

oraz oryginalna angielska
V4 funta po: 30 ct., 50 ct., 6u et., 65 ct., 73 ct., 85 ct., 1 złt,

do nabycia tylko
w  H a r to w n y m  Bkł&dzie h e r b a ty  p o d  ii.m%

. . J F 3 O  Tlii-til.óie. Sukiennicr i. 23.
W ie lk i  w y b ó r  s a m o w a r ó w  krajowych i rosyjskich od 3 złr. 

S n e o y a m e  czajniki rosyjskie od 50 ct.
w gylti Od 3 funtów fmnko Cenniki opłat nie

Jedyne niezawodne środki do zu­
pełnego wytępienia

szczurów, myszy do- 
- - - mowycli i pomyci.
jakuteż robactwa wszelkiego ro­
dzaj a. Nie zawierają trneiznv. 
Liczne uznania Główny skład 
w Krakowie, Reim 1 s ka, skład 
materyałów pod „czarnym psem", 
tudzież apteka pod „ziotym orłem “ 

-■ry F uehbt. W . F  A R I S A  j drognerya pod „lwem1*, Stra- 
w  W ió d o iu  V I I . i(j7g 7 8 dom 7.

u m u  ■  ■■

Na sezon podróżny:
Flaszki podróżne 

KuLki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane. 

Neccesery podróżne 
^em yki do podróży. 

Poduszki do wydymania sa­
tynowe. pluszowe i skórzane. 
Wanny i miednice gumowe 
— podróżne do składania. —r

NA SEZON FODRĆŻNY DLA F.T. ARTYSTÓW I AMORÓW SZTUY PIĘKNYCH:
Sztalugi polne składane. — 
Sztalugi polne z siedzeniem. 
Sztaic >i polno, szkicowe z pa­
sem di założenia przez ra­
mię. — Parasole polne — 
Laski składane do przycze­
pienia jakiegokolwiek para­
sola. Kapelusze białe dis 

malarzy.

Kasetki kompletne do ma­
lowań olejnvch i akwarelo­
wych, Toriiy olejne i akwa­
relowe z różnych fabryk. 
Palety z drzewa i porcela­
nowe. Pendzle we wszystkich 
gatunkach. Werniksy i inne 
środki do malowania. Aparaty 

do wypalania.

Płótna malarskie na miarę 
i nablejtramach naciągnęło. 
Bloki do szkicowania. Papie­
ry, Kartony i Deszczułki do 
malowania. Lustra czarne 
do odbijania pejsarzy. Wy­
roby z drzewa o li\.. i jawor, 
do pomalowania, nrai inne 
przybory do maiow. i ryeow.

NA SEZON KĄPIELOWY
Czapki i KaDelueze ao kąpieli.

Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawiczki 
i Gąbki do nacierania ciała. 
„Szmell“ preparat do kąpieli.

lyftok ze szpile! sosnewycL

R y n e k  3 7
polecają

Reim i Spółka, Kraków L inia A -B
polecają

Opal, Benzolinar, Soldatin, Feraxolh. Aphanizon, 
—  -  Mydełka - f ~

i inne środki do czyszczenia sukien z plam.
Lakiery do kaoeluszy 

Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowima oucików.

Perfumy — Mydła — Pudry — Wodę kulońska.
Przybory do golenia 

Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia 
i konserwowania zębów. Szczotki, Grzebienie, 
Lusterka i inne artykuły i przybory toaletowe.

Plasterki na nagniotki. Maienera — Wasmutha 
plaster dla turystów 1949 1 o 

Lusera i Clavethyi Tynktura na nagniotki. 
Aparaty do filtrowania wody. — Aparaty 
i wszelkie przybory do robienia wody soaowej.

Żegiestów Z a k ła d  z a r o jo w o -k ą p ie lo w y
w G aiicyi nad  Popradem,

 © -------
Poczta, telegraf, kolej w miejscu

Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i :rzeczne — Pora kąpielow" o*1 20 rnaji iw 
końca w rześnia. — Dwie restauracye. — Lekarz irdynnjący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI- 

asystent kliniki aknsze^yi, były sekmdaryusz szpitala św. Łazarza.

W O D A  E E G I E S T O W S K A , najsilniejsza mera w a żelazista znajduje sit we w srystiioh 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaipienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

Nauczyciel. młody, rutynowa- 
j ny, przyjmie na 

czas wakacyj obowiązki nauczyciela 
domowego do dzieci ze szkół Indowych 

w mieście lub na wsi.
Zgłoszenia pod 1 9 4 4  przyjmuje Ad- 

mimstracya „N. Reformy 1944 2 B

1653 14 20 Zartąd Zakłada zdrojosru-kąpielowego w Żegiestowie.

N a t u r a l n e  v i n o  c z e r w o n e

W yłączne za& tępeM f w P e p rezen ła cy i ó z l z s *
wy Hrofięłorhkłej.

r a f ^ ó w  1 G r o d z k a  ^ 8 .

coO
00

1 rryw t'̂ v

P E S F U M E B 7 A  r f f iiO
(ZENON JAROSłAW SKl)

W i e d e ń ,  I . ,  G r - n .  b e n  N p .  7 ,
Jako osobliw ości domu: E a u  <le € o l » g w  Ł A tr a ii  t r i p l e  po 2 —, 4'—,

8- , 14-— i ló*--,  Y io l e t e  d ’A b * a * la  po 3-60, 6-—, 10-— .
N a . j i o p f c . z - y  p u d e r  I .a d ie s  P * w d er  po 3'— , 5'— K, YY h l l e  
Ilonę P o w ite r  po 4'—, 6-—, 8 -  K, tłold C r ea rn  po 1'40, 2'— K, 

€ r ó m e  c o n c o m b r e  po 2'—, 3‘—.
Tudzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 

francuskich, angielskich i niemieckich. j 1496 7 10

P tfze tw

^̂ stauracya „Biedhof*
W iedeń, VłU., W ick en b u rggasse  15.

owieKszy pierwszorzędny zak ład , wspaniały ogród z ozdobną werandą zwier- 
idluną i 4 wielkiemi salami szklanemi. — Piwnice słynne z win krajowych 

i zagranicznych —• Oa dawna słyDąca kuchnia.
U76 8 10 Jftn B enedikter, restaurator.

(Kraków, ulica iagiePoiska 10)
nabywać można następniac. wydawni­

ctwa „Nowej Reforny1*:

„Noc Tarasowa"
p o w ieść  Z e n o t i u  ye‘na  50  nal.

„ M y  i  O i i i“
p o w ieść  i j .  B o l e s t a u d t y .  Oeaa, 1 kor. 

20  hal.

»

tUlka fortepianów
krótkicn i pianin jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
Skiego, Kraków uh Szewska 10, II p.

151 87 100

Pi e r w s z e j  k l a s y  - a s t e p o y  na  Krakńw 
i okolicę poszukuje f a b r y k a  k o n s e r w  

a n t o n i e g o  S o h o b e ra  Jar w  Znajmle.
Zgłoszonia w języku niemieckim przeayłaS 

wprost tam. 1919 2 8

Zakopane.
Pensjonat „ W a ieza w ia n k a * *  Maryi 
Dauielakowej przy ulicy Jagiellońskiej, 
stwarty od 1 czerwca do 1 paździer­
nika. — Pomieszkanie z całodziennem 
utrzymaniom, usługą, światłem, pościelą 
i bielizną od 3  do 6  złr. od osoby. —  
Knehnia doskonała. Wodociąg.. Własny 

park. Ozytemia. leoo 13 15

IKS 1

Wyższy Mlai naukowy
żeńsk i z in ternatem

H .  S t r a ż y ń s k i e j

przyjmuje wpisy i udziela nforiracyj 
co do programu naua i warunk iw przy­
jęcia, codziennij od 11— 1 rano : 3 -5  
po południu, ulica Franciszkańska I. 1, 

II piętro. 1877 6 10

l & l A p f  ^
rasowego z większych c E a r iie g o  p u ­
dla siczenię. Wolska 17, wiauomość 

u stróża i9>6 s 3

D o sp rze d an ia  z powoda wyjazdn właści 
cielki D O K  o 4 pokojach, kuchni sp1- 

żarni sta jn i, drew utni i t. d. z 1 morgowym 
igrodem, w ardzo zdrowej okolicy nad Popra­

dem, tnż pod maiem miasteczaiem, 10 m inat 
drogi koleją do większego m iasta. Zgłoszenia 
pod 1018 przyjm uje aam in is traryb  „Non.ej 

Reformy*1 1918 6 3

W d o w a
.n tsliirantna posznkne miejsca Zajęłaby lię  
wyohowanieni dzieci n wdowca lnb gospodar-
strwsnt nu plebanii. S ia d z ie ) o w a k a ,  H r a -

k  jw , pos p restante . 1»23 2 2

Jacek Diidwlńskiposzukuje iirma G i i y c k i  &  W y  
t r w a ł ,  handel towarów m;eszanych

w N o w y m  T a r g u ,  ma 4 6 Z E G  A H  I I S T R Z

u!. Kar ta  ł7, I p. 27 oOwocarnia.
p o d  f i r m ą  L e o n  A n i a

M aukow kka 30 , róg p lant, 
poleca na porę obecną czereśn ie, dwa, , i 
razy dnia świeży transport po cenie od 
10 do 12 ct. funt, oraz różne świeże 
owoce i jarzyny po najniższych *exmch, « G-

Kopa kiszonych ogórków 80 c t  
1 Kilo ziemn;aków 6 ct. 182* 7 15

W ysyłka odwrotną pocztą.

„Szpies
poyitść B . t lo le » ła ir f i l f  ( ena 1 kor.

 ©- ■ -
Za przesyłkę pocztową jidnej książki 

dopłaca się 20 hal.; za przesyłkę kilku 
lub wszystkich książek 3C hal.

P rzesyłkę uskutecznia gię odwro­
tn ą  pocztą. 1930 i o

H o t e l  I g .  L u n g l  a
p e t e x » g  O .

Hurtów śM Daniem i tettnr
K .  A N G E L U  S  A

ul. iw  Marka 19, przyjm ie m iejscowego

Praktykanta biurowego
z dobrem pismem. 18 3 4

D o  s p r z e d n ( u a :
ts o s io łó w  dębowych, duz ch rozsuw ch, 
na a4 ouoby 9 m I b  duza p '4»stlunu o-.-zerho- 
wa, m at, na Książki lub doinaegu coVi; k e i k  
k lep o w a ,b o czn a , lakier, .na; i C . i r  r » i « .  

do obraza (feretrona). K- »i.ów, u l. Zwierzyn)*
ultr 10. 1 S89 8 i

A T E S T Y
aiyjeliywB I nżynler 235 52104

TA . G e l b h a u s ,
przs* *G«dv Rn i aprzyi -;iony rzeetnik pe\. 

W U d ira . 8TZ. a ió l i t  * u ii* n  7, 
naąriŁe » „ a omędn patoąwweg..

W

7 4® , i  SMłTSJ L %

s?am m ? J .  f> R Z ? g ? £ ,ćn \a

m i l  • I S B ^ a Ś /J T O B
tiła a* w ^

—ZkiAetytitóa tr ia o  i  dew -nie Ĉ fcre jakośof 
pri jea^aum _j iiym® w  ‘i-

/»g%

w  motkich i na I  wijaaelk»oh, jak i Woielkib 
pnyoory z .edw .oiu d. haftów ręcznych i ma­
szynowych ma; t zawsze w zapasie

i  L I E H I l f S K I . M )
W K ra k o w ie , ul. D ie tlo w s k a  47.

P ł y n n y c h  h i s z p a ń s k i c h

JL

W i e d e i  ■ I .

W to ie miasta pierws im  j  a rifea.
C c a j i  n i a k i a .O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  

W yborna re s ta u r a c y a  itd. itd. — O dw iediany pt28z tovf«ifzystw o
polsk ie od 5 9  lat. u7« 1112

ZAK ŁAD

jx>d zarządem

Józefa Kuleszy
w m iom  cmestarza, |

pfH lejisrje aię w y o k n a u ia  p o n i a i k ó w  
i  ;r>>be ^ o ó w  w ed}a g  w ła sn y ch  lub  
d ostarczouyrh  rysu n k ów , ti k w  m iej­

scu. ja k  t a  i row in cy i.

mo ua znowu dostrć w tym roku. "Wy- 
SJ a, w 5 kg. koszykach z a  i z łr  cofatrle

A .  H O F F M A N N
Nylrugyhóza (W ęgiy). 1907 5 6

« r o & ó v  ! di On d rw ić  i daw na za aw e] dabrao i I zaoaoba zaaną praw dziw ą.

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zm ora m ajow ego, poleca h j - n d e 1

A T .  A a a m o w i c ^ a ,
11 w  e n  ca  pegraniora tosyj»k!e'.\. 62 0

\ funt .,F&eUt)ne]‘* barazo a o b r e j ...........................dt. 1.40
1 funt „Melarg* da MojKam*- w oryg. opak., najlepszej 8.50 
1 funt „Imperial'* oeaarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 50 
1 inni Okruohów" z najlepszych herbat kwiatowyoh i  20
Kawa Ceylon, znakomita franco 6 k i l o ...........................$ —
BuPen w o lya ak l, h y g ie n ic z n y  1 k i l o ............................... złr. 2 80

C h r i s t o p ł i ’ a  l a k i e r ?
b nr wonny, schnie natychm iast. Paczka m a r . 11-80. d j

I K r a k ó w :  f n p a k i  i  S y n , Rynek główny 6, M fcnryoy  K r e is le r  B
ul. Grodznw F r . Z b p o tn  1 8 p . ul. Sienna 12, Biała: E. Kri ppa, ■

   Bochnia; .T Michnik, Pębica: Towarzystwo handlowe, aroslaw. Jo an n a■
I .rowaka. Jaworzno: Th. Dendere Mielec: K. Anisield, S. BranJmann, Oświęcim : H  
Fi Mati-zl-iewicz, Rzeszów: Max Garn Sucha Ed. krupka, Tarnów: FI. Scharf,

1 żywiec- I. J  Hanko. 997 6 18 ■

--.sS V *

Posiada wielki wybó" gotowych po­
mników z piaskowca, .tnarraura labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

893 i 4 0

I G I E Ł  S f E F A M
11., T a b o r a fr a s ie  12 8 12

w 'Srńćmił.-i'”!, 5 a in . od 3fc. phansplatz, i  m i t
Wiedeń
Od dworca kolei miejskiej, omnibus i tram w aj w« wezyatkioń Ueronkaoh j do wszystkich dwwccw 
kolejowych wprost od hotelu. Świeżo i modnie urządzony ś w a te  elektryczno w cz -rm b  rn ta r . 
Ła iei ki i wodociągi z gorsoą wodą. Wszelki oiafo - U u  pokoi: .la . złr., n. . p|Bt.ze 
1-60 źłr., na I n . ^ ę t r z e  1 40 złr. , raz z oba i J ^  C«jir nH»m ^ja podtozująeyoh .
agentów i P «y  dłuższym pohyc*®. V  Y  S M A M N ,  ^
tm i. rz /m n in  reetauracyjnego. •+** *

) d b d d b b b b L t i : t i r t A /

krawiec wojskowy i cywilny
v  Kralowie, Rynek p i n y  1.30

poleca

sk ład  sw ój za o p a trzo n y  w w ie lk i 
w ybór m a tery a łó w  ta k  w o jsk o ­
w ych , u rzęd n iczy ch , jak  ■ c y w il­
nych n a  k ażd ą  p o rę  roku z p ie r w ­
sz y c h  fab ryk  a n g ie lsk ic h , fra n cu ­
sk ich , oraz k ra jo w y ch , n a jw ię c e j  

ren om ow an ych .

y y y y y y ^ ^ r

Wykonywa 
wszelkie za­
mówienia po­
dług najśwież­
szych żurnaii 
paryskich,  w 
najkrótszym  
czasie i po 
cenach naju-  
mi a r k o wa ń -  

szych.
U 90 10 10



Nr. 150 N 0  W i t t  E F  0  R M A. Niedziela 3 L ipca 1904 .

T F C H N I K U M  -  M I T T W E I D A  (Król. Saslrie) 
Dyrektor: Prof A Polzt.

Wyzszy zafead naukowy dla wykształcenia na inżynierów i techników w tlek+roiichnice 
i budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i ..laszynowe W arsztaty  falr.-naul 

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 7 12
Programy etc, g ratis przez S ek re ta ry a ~

PATENTY
na wynalazki, 
sy,  ̂j e d n y w a 

e wszystkich 
państwach

I n ż y n i e r  S t .  D z b a i i m k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 9 96 

W ie d e ń .  V II .,  Ł i n i e n ą u s e  *8
iw pobliżu c. k. urzędu patentowego'.

Zakład wodoleczniczy 
Ora Chramca

■ 3 A 7 0 P A N E M
o t w a r t y  e a ł ^  r o k .

Centralne ogrzanie. K analizacja. Wo­
dociąg. Światłu elektryczne Nowo urzą 
dzone łazienki. —  Od 8 koron dziennie 
z całem nu zymaniem. — Prospekta na 

żadanie. 44a 524 o

P rzy zakładach górniczych i hntii;- 
ezych J. E. Andrzeja hi Potockiego
w W K sięstw ie Krakowskiem jest 

do obsadzenia miejsce naczelnego kiero­
wnika ruchu kopalni węgla i rud ewen­
tualnie też huty cynku, z roczną płacą 
600U ior . i dodatk.em służbowym 2000  
kor., prócz wolnego mieszkam a z upałem.

Podania o wymienioną posadę, ndo 
kumentowane m etryką, świadectwami 
ukończonych studyów akademii górni­
czej. tudzież złożonych egzaminów pań­
stwowych i odbytej praktyki, a zaopa­
trzone dokładnym życiorysem  ubiegają­
cego się, przyjmuje po dzień 10 lipca 
1904 r. A dm inistracja dóbr hr. Potockich 
te Krzes2cm~2ach. 1802 7 7

Kamienica
nowa I-p iętrow a, oraz Sklep  z w y ­
szynkiem  i tra fik ą  do sprze­

dania.
W iadom ości udzieli Fr Stolarczyk, 

Kraków, ul. Zgoda 3 1929 3 10

Ceny a niżone!

Fabryka mebli giętych
i Twarzy si. Francis

posługujących ubogim

w Krakowie, kazimim, ni Krukowska 41.
Poleca po cenach zniżonych wy­
roby swoje z drzewa giętego ja- 

M koto- krzesła, fotela, bujnnki, ka- 
napy, tabnrety oinrowe i salonowe O  

h tak wyplataue jakoteż z siedze- ® 
nkiui fornerowemi. a politurowane JJ 

5 na kolor orzechowy, mahoniowy, ^  
•S palisandrowy tub hebanowy. ^  
** W szystkie krzesła ;dla trwałości N 
fl są zaopatrzone poręczkami. p
R Krzesła do reperacyi i politn- m* 
v  rowania zabiera na żądania wó- h 
*  zek transportowy i odwozi napra- q 
fl wionę lnb odnowione, jakoteż no- *  
9  wo zakupione. 847 14 o *
U Krzesła i stoły do wypożyczania 1

są zawsze na składzie.

Cenniki na. żądanie wysyłamy. 
Ceny zn lżone !

Dri b Sthirdta
lekarz* ŁziaiewcgD̂Fl zyka słynny

wyciehiiiszî szninwaszach 
iprzyręp iony stutlyiawet w 
'wypańkachzadawnienia.

_ _ _ _ _  Do nabycia y.2.2l.za Ha— 
jzkj wraz ż» spasodtm uiytia jedynie w aptece 

Z y g m u n ta  R n o k e r a  
w e  L w o w ie

Nowości Podziw budzący Instrument! Nctość!
T R O M Ł . I N O .

f Ę M r M i ' Emąis, w y g r y w a  się  bez nauki
I bez znajomość nu t M g r  natycb,v.> s t I S A  najp iętn iejize  pieśni, 
tańce marsze, jak: „Trębacz z Sakkingeu1" „Nie gniewaj się“, 
„To jes t lube Giewczę11, „Kto nam zaufa1, Straussa. „Przy wie­
czerzy", Poczt, w lesie“, „Marsz Radeckiego11, „Hasło myśliwskie11, 
„Dziewczę mcJ „Bądź pozdrowiona nocy, co nas podsłuchujesz-1, 
„Majowy wiew y lr1 i jeszcze przeszło 800 innych doborowych k i 
wałków muzyenych na naszej nowo wynalezionej lB tonowej,

doikoale i pięknie wykonanej niklowej trąbce:
„ T  « 0 1 f l B I N 0  ‘ .  1139 3 6

Irom bino jest najsensacyjniejszym wynaiaztiem teraźniejszości i wywołuje wszedzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w toiyrzystwie naraz wvstąpi jako wirtuoz trombinowy, 
podczas gdy przedtem te j biegłości n ik t ni pizeczuwał. Setki melody] można grad natych­
miast bez nauki, bez trjdu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nutam i. M W  Wspaniała muzyka o pięknyt silnvffl tonie, ~ $M  Bardzc piękna zabawka dla 
demu dla towarzystw  podczas uroczy itości, Na wycieczkach piechotą, na kole, wozem lub 
łódką, baidzo wesołe iow?rzyst#o Można gwć do tańca  i przy Śpiewie Tromhino wysyła się 

.rszędzie rraz ze spisem licznych piesi i z ła tw ą do pojęcia wskazówką kosztuje
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany o 9 M a c h ................................................................ złr. 250

II rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 t n a c h ............................................................. złr 490
p aski z nutam i dc I. rodzaju 20 o, paski z nutam i do IT. rodzaju 33 ct.

Wysyła za zaliczR jedynie i wyłącznie:

H e n r y k  K e r t e s z ,  W i e d e ń ,  L  F l e i s c h m a r k t  N r .  1 8 — 8 0 2 .

ftB T  PRZEDSIĘBIORSTWO WCJ
BUDOWLI BETONOM YCH E* 2 .1 * I 4
SKŁAD M ATERIAŁÓW  BUDOWLA/TYCI — FABRYKA WYROBÓW BITONOWYCH. 

Kraków, ulica Dietlr I. 87. Telefon Nr 48i Adres dla telegr.: Kirschner, Kraków, Dietla
Poleca: Gips budowlany, Portland-Cem ent, ,\rapno hydraul. kufsteinskio, Cegły szamotowe 
Glinkę i mączkę szamotową, Rury kamiunKiye i betonowe, K anały betonowe, Pieoe i waDny 
kaflowe, Posadzki dębowe, Posadzki steingutw e, Posadzki cementowe, Betonowe krążki s tu ­
dzienne, Dachówkę ceglaną i oementuwą. Łt.ek szląski i irancuski, Karbolineum smolę ga 
zow ą(ter), Papę ogniotrwałą, Asfalt, Masę igiaitową izolacyjną, P łyty asfaltow e izolaoyjne,

Cegły korkowi i szklane i t  d 1839 5 10
Obejmuje: Pokry< ta dachów łupkiem, papą. c.cbówką i  cementem drzewnym. Osuszania w il­
gotnych murów, kanalizacye beton we i z lir kamionkowych Wszelkie budowle betonowe, 

Rezerwuary wodne, Fundam enta do masi n Urządzenia fabTyk, Mozajka — Terazzo.

Trand Hotel Belbvue w Vóslau
! w p.ęknem poczeniu na wzgórzu,
obejmujący przeszło 130 bardzo pięksych ookoi, salony z balkonami i oddzielne 
apartamentu, urządzony z prawdziwyn komfortem, przeszedł z rlnictn 1 maja

b, r. na moją własność.
Sale na zebrania, sala bilardowa. Wijda, elektr. oświetlenie. Łazienki, powozy, 
automobile ita,. wszystko na miejsca, W spaniały widok na wszystkie strony. 

W yborna knchtia. — Słynna piwnica.
Z pważaDiem J, L Crown, właściciel.1478 7 10

—

Masło! Miód!
Z poręczeniem naturalnego co dzień 
ś w i e ż e g o  masł? 10 funtów 4-25 złr., 10 
tnniów bardzo dobrego miodu sJBuzfr.; 
l>* masła, miodu 3‘90 złr. za zaliczką.
W Tto spróbować! S laser, 8<ałn nad 

Zbruezom mos 4 4

J e d y n y  v y r ó b  k r a j o w y !1
Kaiciiermla

sctnący eh
n iaar -T>» «*y « « tuelęgaowania skóry,
rąk  i twafl& SiTZj spierzchnięcia i po- 
• ęteanin naskórka — Wygładza skórę 

i ;zęni ja ^ b ie ty
Skł.id i -9 yró-b w Drogneryi p -'d Lwe..'“ 
p.ni firmą ,.J. Wiśniewski14, Krakfrw 

Stradom 7. is o
------------------------—v --------------—  — A  

Patenty na wynaJaz^Kj
wyjed-1, »  154 '27 O 4

ini. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro pa ten1- w-j

Petersburg, Wozniesflenskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrai,3„ 3.

1-M n  *  m T CENTRALNE

W M O t i h d  1 O g r z e w a n i e
i  ^ 3 ^  fTk wszelkich svfte  nów

d'a miast, gmin, folwarków, faDryk, ogrodów, gmachów publicznych, 
domów prywatnych i t. d.

Posznkiwanio i achwycenie źródeł. W iercenie studzien. U staw 5an.e 
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

94-2 1H O

wszelkich systemów

i WENTYLA CYE
Łaźnie. Mechaniczne pralnie. Suszarnie 

do wszystkich celów i t  d.
projektują i wy kort iją

Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robot —  Kosztorysy bezpłatnie.

ZCRIM

! ‘
bj ren przyjemnj sport uczynić destępnym 
dla w«zystk'ch bół. dostarczam za 130 

Koron gotówką, nowy 
I rower z 1904 r. piew .w>- 

rzędnej fabrykacyi. o i- 
znaczającej się szczegół 
nie trwałością materyału 
fl"kładnem wykonamiem 
i lekkim chodem, włą­

cznie z latarką acetylenową, uzwonkion.. n a ­
rzędziami i z gwM*«r«rrą, 120 kor. NoW6 1'0- 
wery: „Premier- . „Greger“ „ Wafledrad"" po
°ryg. cenach. Używane męskie i damskie ro­
wery po 75 85, 90 kor. Płaszcze gumowe po 
7. 8 i 9 kor., węże 4 do 5 kor., ws zelkich wy­
miarów Reithoffera,‘fiontinental „Dunlop- po 
12 kor , węże 5 50 do 8 kor Latarki acetyle­
nowe 3 dc 1 i i  ker. Dzwonki 8u hal. i 2 20 
kor. Siodełko ć kor Pompy teleskopowe 2 kor., 
pompy nożne 3 do 4 kor. Puszka lakieru emal, 
i w  *śuwośc „EitonicceJ puszka do niklo­
wi nir 1 k r. 7f> i Wszystkie inne części za- 
parcwe QajVaniej. Cennik za darmo. Wysyłki 
»a nadesłaniem kwoty lub za zaliczką. Sprze­
daż na raty w rKluczona. Koresoondtncya 
po,ska. H . Annabakln, W len  I Ł  £., Lie 
ohten itelnstraaae «'r. 23, (założont w 375) 

1797 3 ti

Na porost “I N  i do pielęgnowania włosów
przeciw siwieniu, przeciw łupieżowi ; przeciw  
wszelkim innym cftorobom wlosow, przeciw ły- 
iSienra używać jedynego szybko a niezawodnie 
skutkującego ziołowego środKa, k tórego d o s t a ć  

można jedynie u niżej wyiniepionego wynalazcy, 
a którego s kuteczność poręczają liczne pedzię- 
kov/ania. Jedno z bardzo wielu tu przytoczone. @

w i-i Panie!

'A na forosfc yrhtsffw  skutkuje uybouiie! Po k iótkitin  używaniu  
aurft włosów a po dalszem używaniu pojawił się nadspodziewanie

P a ń s k  
dokuczliwe wt
porost, nowych Ałocóft. Jest to istotnie św ietny wynalazek, który 
Polecam go w kole swych icnaj(Gijv< h zawsze

ma piękną
i

ustało 
bujny 

przyszłość.

1915 i 3

z największą p-zyjemnością!

Z wysok.cm oważ-tniem 

&  Z o f i u  i - ^ u c ł ł l e i * -  ( j i m p u p c j

■  B L A N C j ^

1 ( 3 '  * i JODZU zbliza sazmi «ht« 5  ^
®  nv-YOU. Aprobowane arzez ? « , •  A A kadem ią medyczną

O d ^ W w  Paryżu, adoptowane. 
n S fa r r a  .rrez Formularz offl- ̂ ■ i — — »nniiT Gł  -

Wiśniowa pod Mrosławieui, Morawa.
■ w  *

‘W
r c._ i y  francuzki, sank-cionowane g r z e z  r a d ę  

Mąciy znn w ” iPetersburgu.
®  P o s i a d a j ą c e r ó w n o c l G n i d w ł a s n  ' c i j o d j '  

&  i i, lazł pigułki to skutau1 * wyłś die. we W 
j k  w s z y s t k i c h  r c d z s j a c i i  c h o i d b ,  k t A i  j  w y w o -  M  

s  t n i e  l a r o d e k  s a r o f u l i c i n y  i p u c h l i n y .  : a t k j -  f |  
V  • Aai złów. h u m o n , «lc., siat, .ci, p-ze- Q
f  w ^ m k ^ Y k i ć  W Ł jest *upełŁl e g  
®  - .zakute. :zo«m , u Ctuqrozie (b adaczce), A  

f „aucorthea (b ia iychupiawacbi.w‘
norrhód izstrzym Anif zupełne iub c; W to- 

wwr reguiarnośctl.s Sużhotaoh, v. Syflli® ^  
™  oraanicznsj etc. j sta‘eczme podają one -  
O  lekarz' m środek terapeutycnl7 „idz.vy- w  
a  czai silny, lo podżywiani^ organHnm i do £  

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
©  słabych lnb osłabionych. T
a  N.B. — Jod niecZ"Stego łub l-Psntego 9 .  
fryżeGza. est lekarsti.zm niepewnem, roz-®  
f  , drzażniającem. Jako 9
2  autentyczności prawdzi* ycn P igu łek  ^  
®  Blancaraa, rądać należy, na-zą piecz'.1- 111 ^  
©  srebrze i poo.pis nasz ni- s ?  /  (JS
(jj iiiniejszypołożoDy u spo - ^  'ZU1 j?
**k du a lonej etykiety.   S

Ktoby obciął widaieć orygmal tego podziękowa- 
nia oraz tudósiwo innych, niech się przekona; 
można je przeglądać u wynalazcy każdej chwili. 
Wysy kę uekui eczma się po otrzymaniu naleźy- 
tości lub też za zaliczką,. Należytość można przc-

: h znaczkach listowych lub w pa-słać w aust r r a o r c i

pieracT wa oościowych. Cena słoika^ i 10 K.

K d y n f c  a n
rolnik i w łaściciel kouceo

.4 1

iabcraiorym kueDietyiznegu we W ilim ow ie pod L itow elem  
(Vi’,?UiOV u Litovle) Morawa.

O dsprzedając z a L ź z n y  o p t t i Odsprzedającym  zn aczn y  opust!
O  Aptti.&rz w Paniżu, eun do.naim 'iT 
n* WYSTMIBaC S t  M U ZSSlt*.

2 27 O

0. k. Dyrekcja, kolei państw owy cli w Krakowie.

W yciąg  z rozk ładu  jazdy
Wamm od 1. maia 1904 (weałns czasu środłowo-enropejstiep).

Odiazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 r. puc. osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.47 r. poc. osob. Nr 1032 z Podgórza Płaszowa 
4.53 „ przystanku

do Ożwlęcima. przez Podgórze-Płaszów-Skawin i  
ma połączen!e: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy W odnej: w Oświęcimia do 

W iednia i Wrocławia.
6.43 rano poc. poap. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ 3 z Podgórta-P;.

dr Podwołocz>8k. ma połączenie w Ta,mowie 
do Stróż, stad  do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B udapesrtu (przyjazd >9-55 w iece.); 
w Ptze8zowie do J is ła , a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrow a, S try ja , Stanisławowa i 
H usiatyna; w Jarosław iu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do Ickan, 
Stryj a ; (a stąd od 1 m aja do 14 czerwca .o 
Skolego i od 25 czerwca do 30 wrześn.a do 
Tuchli) od 1 m aja do 30 września do Janowa; 
w Krasnem dc Broduw Ji K ijowa; w T ar­
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach W iel­
kich ’do Grzymałów* • w Podwołoczyskacb 
do OĆesy i Kijow'a.

9.10 rauo pociąg o*ob. Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ „ ,. „ z Prdgórza Pł.

do Podwołoazysk ma połączenia w JjęDicy do
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku: w Przeworska do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławów a, Stryja, 
Lawoeznego, Mnnkacza i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej, od 1 m aja do 15 września w dnie 
powszednie a od 16 września do 30 kwietnfa 
co dzień do Janow a; w Krasnem uu Brodów; 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8'30 aro poc. miesz. 411 z Krakowa 
8-46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płafizowa

dc Wieliczki 
6 40 rano pociąg osob Nr. 6211 z Krakowa 

dc Kocmyrzowa i do Mogiły 
9.02 rami poc. osob. Nr 41 z Krakowa
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9 ‘U „ z przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Snchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadi wic i Bielska, w Suchej «io Żywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego 
w N. Sączu lo Orłowa. Koszyc i Budape­
sz tu ; w Zagórzanach do Gorlic, r „".owym 
Zagórzu du Mezo-Labor te, Kuszyc i Budape- 
oitu. w tJiyrowie d„ Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i H usiatyna ! ’rz. tym pocią­
gu kursuje także od 1/V do 24/Vi od 1B/IX 
do BO; IV' 1905 z Krakowa do Zakopanego 
wóz wprost przechodzący I i IX klasy

10.30 runo poc. osob. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ 1014 z Podgórza-Płaszowa
10-43 „ „ „ z „ przystanku
do Zdkonunego i Rabki, kursuje od 25go czer­

wca do włącznie 1& września z -ozami prze- 
chodzącemi I. i [ ] i 111 klasy z K takow a do 
Zakopanngo i Kabki.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr 13 z Krakowa 
11.13 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł
do Podwałoozysk ma połączenia w 1'arnowie 

do Stróż, stąd  do Jas ła , do N. Sącza. Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Ja  'łu 
a stąd  do N. Zagórza, Chy-iowa, S try j- , S ta­
nisławowa i H usiatyna; w Jarosławiu do R a ­
wy ruskiej i Sokala- w Przemyślu do Ohyro- 
wa; we Lwowie d< Ickan; w Prasnena J„ Brc 
d&w; wTarnopolu aoKopyozyniec; w Borkach 
wielkich do Grzymałowa.

I ,i5  po poł. poc. osob. 33 z K rako1"*
1.8o „ „ r osob 1034  z Podgórza Pł.
1.38 „ „ ,. ,. „ .. przyst.

!io Suchej i Qs A-isOlin* O' _ P. dgórze-Pła-
szów; Skawino me p-Jączenia Jw Kalwaryi 
do a Jo wic i Bielska, w Oświęcimie lo 
W iednia i W rocławia.

■ .30 po poł. poo, mieś- 4 6 1 1 Krakuwz
1.47 „ „ „ „ s Podgórza Pł.

do Wilczki.
1.45 po poł. pociąg osob. Nr, 6213 z Krakowa

do Mordy < Koom rzawo.
3.49 pc połud, puc. posp. Nr. 5 z Krakown 

do Lwowa, ma potą zonie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła , i do Nowego Sącza; 1 lipca 
do 15 września także Orłowa, w Rzeszowie 
do J a s o , a stąd do Nowego Zagórze, Chy- 
ruw i, Stryja, Stanisławowa i H usiatyna; 
w larosławiu do Rawy rn s lie j i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa we Lwowie do K ra­
snego i Brodów dc Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do loka; i od 1 maju do 15 wrze­
śnia w niedziele i św ięta do łanowa.

3.05 po p P00- osob. 49 z Kiakowa
3.17 „ y, „ 1013 z Podgórza Płasz,
3.23 „ n ,, „ przyst.

do Zakopccego i Rabki kursuje od d. 25 czer­
wca do 15 września włącznie z wozami wprost 
przechodtącemi i, II, i III klasy z Krakowa 
-  Zakopanego i Rabki.

*•15 wieczór poc osob. Nr. 19. z Krakowa
d.25 _ „ „ „ „ z Podpól i Pł.

00 Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza

7.40 wieczór po-,, miesz. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ « Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.55 wieez. poo. osob. 45 z Krakowa
8.10 ,, „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
8-17 r n Przy  *

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów,
Skswinę, Snchę; ma pc'ąoneiiie w Skawinie 
do Oświęcii a, a stam tąd do W iednia; w K al­
waryi do W adowic; w Nowym Sączu do Or- 
łowe Koszyc i Budapesztu w Zagórzanach 
do Gorlic; * Nowym Zagórzu do M ezo-La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do S tiy ja  "

8.05 wieczói poc. osob Nr. 6215 z Krekowa 
do Kocmyrzowa

3.38 wieczór poo. porp. Nr. 1 z Krako w a
do lokan, m a połączenie w Prz myślu do Ohy- 

rowu stąd  do Sryja i S tanisław ow a; w Ic- 
kanaohj do Budapesztu, Konetancyi, a J- d 
okrętem we czw artki i niedziele do Konstan­

tynopol^.
9 l fl wieczór puc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-1° n „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoozysk, ma połączenie we Lwowie do 
Bcrdujeni, Bukaresztu i Konstanoyi, Stryja, 
l  “wocznego, Munl ac»a i B udapeszt. ; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
U 05 „ „ „ „ „ z Pndgorza P.
do Tarnopola, ma połączenia w Bie żanowie 

do W ieliczk1 v Tarnowie do Stróż, stąd 
do Ja s ła  do Nowego Sącza, a od 1 m aja do 
30 >-rześnia do Orłuwa. Koszve i Budapeszt., 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kD iunku ku Przeworsku ; 
v Rzeszowie do Jasła , a stad do N. Zagórza, 

Chyrowa i S try ja; w Przeworsku do Tarno 
brzega- w Przem yśla do Chyrowa, N. Zagórza, 
Mezó-imborcz, Koszyc i B uJapes„tu, we Lwo­
wie do Czerniowiec, S tryja Ł » v \ iznego 
Janowa, Rawy ruskiej i Lełzi.a, w K rasrem  
do Brodów; w Tarnopolu do S try ja i Kopy- 
< i-yniec.

1.40 wnocy poo. osob. Nr 47 z Krakowa
n f ” ” 1'  „ 1922 z Fodgórza-Płasz.

ł  u 5 « '  * - » ’’ ” prly8tdo Nowego Sąoza preez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę Suehę; ma połączenia, w Skaw nre do 
Dworów w Suchej a i Żywca i do Zwardonia; 
>v Chabówce do Zakopanego ; w N. Sączu 
do Orłowu, Koszyc i Budapesztu Z K rakow i 
do Zakopauego kursuj* wprosi, przoahodzao*.

Przyjazd do Krakowa i Podgórza:
4,20 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4.40 „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia w Poawołoozy 
kach i d Odessy i Kijowa w Borkach wie1- 

kich od Grz, matowa; w Tarnopolu z Kopy- 
czyuiec; w Krasnem z Brodów; we Lwowie 
od Icka.i, Stryja, od 1 m aja do 14 czerwca 
od SĄolego, od 15 czerwca do 30 września 
od Tuchli, nd Bełżce, R iwy R isk ie j, w Prze­
myślu od Chyrowa w Rzeszowie od Jas/a  
dtanisl-iw oT-, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza 
-rzez Jasło; w Tarnowie od ia«ła i od Or­
łowa.

3 45 rano poc osob. 1017 t'„ Podgórza przyst
5-52 „ „ „ 48 „ „ Płasz.
6.07 „ „ „ „ d o  Krakowa

z linii transwersalnej przez Suohę, Skawinę, 
Podgórne - Płaszów , ma połączenie : w No­
wym fagórzu od Stanisławowa, Stryja, C hy  
rowa. P-zemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; r  Nowym Sączu od Buda 
pesztu, Koszvc i Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr 2 do podgórza-Płasz.
s -60 n r „ r u r  Krakowa

z lokan, połączenia w środy i niedziele przez 
1 lonstancyę i  K onstantynopola (okrętem do 
Konetancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu, Mankacsa, Lawoeznego, 
Stryja w Przemyślu od Nowegc Zagórza, 
Chyrowa.

7.19 rano noc. usnb. Nr 412 do Podgórza Pł.
7.3° „ p „ „ „ „ Krakowa

z Wicliozkf. ‘

7.45 rauo pociąg osob. Nr. 6212 dc Krakowa
z Koomyrzowa I Mogiły

7 45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
/.53 „ u „ w » „ i  łasz
8.19 „ „ „ 32 „ K-akowa

z Oi więcima i Suchej, połaozenia w Oświęci­
mie od W iednia; w Spytkowicach od Suchej, 
Wadowic, w K a 'w ary i od Wadowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz,
8.45 „ n s h h h  Krakowa

z PndwołoozypK, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów we Lwowie od 3ukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu Munkacaa, Lawoeznego Stryja, 
Janow a w Tarnowie od N. Sącza, Stróż.

10.28 rano poc, miesz. 1061 dc Podgórza przyst.
10.36 „ „ „ „ „ Płaszowa
Z Oswięcima, ma połączenia w  Oświęcimie od 

W iednia i Wrooła wie w Podgórzu - Płaszo-
wie do Krakowa i Lwowa.

10.57 rano poo, miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.10 „ „ „ „ „ Krakowa
Z Wieliozki, ma połączenia w Podgórzu - Płasz. 

od Oświęcim* , W iednia i W rućła yia.

10.05 rano poc. osob Nr. 8214 do K rakowa, 

z Koomyrzowa I Mogiły
1.18 po poł. puc. os. Nr, 14 do PoJgńr-a Pł.
1.30 „ „ „ „ „ „ . „ K rw u * *

z Tarnopola, połączenia: w P 'y . i  Bu­
dapesztu, Koszyc i jiezo- Labo r  w e j  
Zagorza. Chyroi -a, vr -Jarosławiu >d Bakala, 
Rawy R usk ie j; w Rzeszowie o<i TMła, w Dę­
bicy ud Przeworska prze łów , *
Nadbrzezia w Tarnowie c4 Oriowa, Nowego 
Sącza. Jas ła  i Stróż.

1 U po pot. poo. posp. Nr iku» -
zs Lwowa, ma połączeń.e w etw uw ić  <k1 O iassi 

Kijowa, od Brodów i Krasnego od Bardujen:, 
Budapesztu, Munkacsa, Lawoeznego, .Stryia, 
Kawy Ruskiej Janow a; w Przemyślu od 
Chyrowa: w Przeworska od Tarnobrzegu

I.47 po poł poc. o»°b. 1013 do Podgórza przy it 
1 *52 „ „ „ „ „ Płasz.
2.04 „ , „ 44 „ Krakowa.

Z Zakopanego i Rabki kursuje od 35 ezerwoa
do włącznie 15 września

4.17 po poł. poc. osub. 1011 do Podgórza przyit.
4.25 „ „ B „ „ „ * łasz-
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z .inli transwersalnej przez Snchę, Skawinę 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagcrzu od H usiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyślu przez CLyrów; w Za 
górzanach z Gorlic; w Jaśle  od Rzeszowa; 
w Chaoowce od Zakopanego; w Suchej od 
Z wardonta, w Kalwaryi od Bielsza, Wadowic.

6.12 wieczór poc. osoD Nr. 16 do Podgórza Pł.
6.25 „ n s n >1 Krakowa

l Pudwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem J 
Bredów ; we Lwowie od Stanisławowa, Buda 
pesztu, M unkrcsa, Lawoeznego, Stryja, B i- 
wy Ruskibj, łanow a; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyr dwa; w Przeworsku od T ar­
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż od Nowego Zagórza, Jasła  przez Stróże, 
od d 1 lipca do 15 września o,l Budapesztu 
i Koszyc; w Bierzanowie od W ieliczui

7.10 wiecz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Koomyrzowa.

8.54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza p rzy it 
9.P0 - i, ft n r  n Płasz.
9.12 „ „ 34 „ Krakowa

z Oświeoima, ma pną „enie w Oświęcimie od 
VTednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz poc, posp Nr 4 do Podgorza Pł. 
9.36 „ . „ „ „ „ , Krakowa

z Podwułobzysk, ma połączenia w Podwołoi j-  
skaob od Odessy i Kijuwa w Borkach w iel­
kich od Grzymałowa, w Tarnopolu od Ko- 
pyczyuiec; w Krasnem od Brodów, we Lwo­
wie od Ickan, Lawoeznego. Stryja, Janow a, 
w Pizeiuyślu od (Jhy-owa: w Jarosław iu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełżca; w Przewor­
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od N adb.zezia i Tarnobrzega- w Twnowie 
od Budapesztu (odjazd 7 — ran o l, Koszyc. 
Nowego Sącza , StTóż, id Chyrow a, Nowego 
Zagórza, Jaała  przez Stróże

10.35 wieoa. poc. osob. 24 do Podgórza-Pł 
10.45 „ „ „ Krakowa.

Z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła  
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
uoorzega w Tarnowie oa Orłowa, H. Sąc» 
Stóż, Nowego Zagórza i Jas ła ; w .u-
wie od Wieliczki.

)0.41 wiecz. poc. osob, L021 z Podgorza-przyst. 
10 47 „ „ „ „ z  „ Fłaszowa
II.00 w nocy „ „ 46 z K ratow a
z Nowego Sąoza przez Suche, Skaw inę, Pod­

górze-Płaszów 7; ma połączenie: w Nowym 
Sączu ud B udapesztu , Koszyc, Orłowa, w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
B ielika i Wadowic.



' N i“dziela 3 Lipca 1904. N O W A  R E F O R M  A. Nr. 160.

M agazyn fa h ry c z n , tylko od s tro n y  pom nika 

M ickiew icza ohok cuk iern i.

0 0I
CDPierwsza Krajowa 'aferyka Wyrobów platerowanych i srebrnych w Krakowie §

Magazyn iabrytn BuMennic^ 1. 2 (obok cukierni) —  poleca

N o w o ś c i  w  s t y k u  s e c e s y i  ♦  N o w o ś c i  w  s t y l u  z a b o p a ń s k i m
1886 3 10 g  

W
p t  
&

jak : cuk iern iczk i, m aselniczki, solniczki kubk i do wódki, filiżanki, tack i, im bryki, noże do pap ieru , puszk1 na papierosy, koszyczk’, k lam ry  do pasków , broszki./ < / x i x r  —* •// ^  x 7

popielniczki i t. d. —  Wszelki,- w yroby z praw dziw ego sreb ra  13 próby, jak kom pletne w ypraw y ślubne, galan terye  i t. p., po cenach fabrycznych  na jtańszych . —  g  
N ajw iększy w ybór a r ty k u łó w  kościelnych. —  F ab ry k a  p rzyjm uj1’ do w ykonan i: podług ry su n k ó w  i p ro jek tów  wszelkie wyroby z m etalu . —  Zniszczone w yroby rep eru je , ^  

przerabia, odnaw ia, posrebrza, n ik luje i brouzuje. —  W ypożycza nakrycia  stołowe (sz tućce) na w iększe zebrania, wesela i t . p —  C enniki g ra tis  franco. cc

Z astaw ione t r e b r o  i inne klej­
noty, w y k u p u j e  e i f  b e z p ła t n ie  -
celem zakapna P° najwyższych cenach l 
W. ÓRFNNEtf, jubiler, ul. Szpitalna 9.

1869 7 O

Podziękowanie!
p anU H e n r y k o w i  O e t t l ie b o w i ,

n a u c z y c ie lo w i rachunkowości państwo­
wej, bucbaiteryi pojeil., podwójnej i ogól­
n y  zar ieszKałemn w Krakowie, przy 
ul. Dietiowskiej 1. 68, pozwalamy sobie 
na terr miejscu złożyć publiczne podzię­
kowanie za sumienne przygotowanie 
nas w kró :kim czasie de egzaminu z ra ­
c h u n k o w o śc i państwowej, kupieckiej i 
ogólnej, który to egzamin dnia 13 czer- 
v  cg, b. r. z  b a rd zo  d o b r y m  Dostę­
pem w e k .  Namiestnictwie we Lwo­
wie złożyliśmy.

Jako dobrego, sumiennego nauczy­
ciela, polecamy Go jak najgoręcej S?. 
P. T, I'ubliczności.

M ichalin•  Ziembicku.
S te fa n ia  Zajączkowska.
K a r o l in a  Sideszakiwna.
Jacek Raczyński.

1863 3 3 Em. Zawada

N ajsku teczn ie jsze  lecznicze źródło  
lityonow e.

Nadzwyczaj pomyślne s k u t k i  l e c z e ­
n iu  w reumatyzmie, gośćca, w cierpie­
niach moczowych, nernowych, cukrzycy 

i pęcherza.
UluDiona woda stołowa.

1539 7 25 Główny skład: J .  W e n tz e l ,  kupiec w  K r a k o w ie .

St. L O U IS  1904
P r o g r u m y :

Biuro podroży „Co u u er“ 
NAGEL &  W OP TM  ANN

"Wiedeń, 1., O perngasse 6. 1705 2 2

Ządac ty lko

SELLEGO i KAREGO

Ol

fes* to a i ,' l e p s z y  i r o d e k  d o  o z y -
aatZ-jua każdego eleganckiego obuwa 
ż»łt«go i czarnego. Szczególnie zaltcn 
Sl^ itt oorcwie ze skórY **oxcałf, 0*e*rła7 

Cl reaux I '-a lakierki.

\
V v  X X I/JL .

WYSOWA
Zak ład  zdrojowo-kąpielowy i  żętyczny

w powiecie gorlickim, 525 m n. p. m. 1665 4 5

posiada dwa źródła .słono-bromo-jodowe"', jeden zdrój szczawy
alkalicznej, cztery źródła alkaliczno-żelaziste.

Kąpiele słone, żelazne, rzeczne. P ark  szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zak ład k i. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15
września. W zakładzie i 00 pokoi w cenie 40 koron z usługą miesięcznie,
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkań w dumkach włościań­
skich. Restaurator z Krakowa. Doja/.d z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. W yjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz zakładowy D r J . Ozga.

4 27 0
Bardzo w ielka ilośi 

r 0U,b polepszyła  swoje zdrowie 
takowe utrzym uje przez używ anie

TIGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

U-  C A U V M ’ A

Dra WJ M iłkowskiego
w K rakowie

a^ea i» ieła  pedagogiczne R eussnera 
Q prędkiej i najłatwiej szej> nauki języ- 
ow obcych Leź nauczyciela, z obja- 
ueniem wymowy i kluczem., pod tyt.:

i a m o u c z e k
|A*ol»tJło - S io iii1' ©©ki uurs wl i G p n y  

{ŁlemcuŁwJTłf P° 18, 36 \ «eat. 
i.ure I szy złr 1'20, kurs II-gi -J*. 2'40.

|**i> lsli.o-l'rttn© u»k! kurs I-sz) 
knrs II-gi zlr 4'80. — < 
I ‘» I s k o - t ’r » n « « » , i  ‘ zir. 1‘80. W y ­
p is }  F r a n c u s k i©  zir 1-20 

' I * « |s k o - A n |j ic l s l i l  knrs I-szy złr. 1'12 
*_rs II-gi złr 1'80. 316 pg 92

ł* o is U o -K u s n i Ł l i m e u w r z  po 8, 18, 36 
i 60 ot. Dozy kurs złr. 210, II gi kurs złr. 2-70. 

A u i o r j k i .u r .k i  1‘r u - u o i l i i i k  z rozmówka­
mi angielskiemi 75 ct., mały 8 ot.

p o M ? ' . r
wszelkiego rodzaju, do doinu- 
wych i publicznych celuw, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

R U R Y  i  W Ę Z Ę
wszelkie, rozmia-ów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

W A G I
wszej ulepsz, konstrukcji

5, s e t ne  1 pomostowe
swa i żelaza, do handlu, 
ysłu, tabryk, do rolnictwa 
rch przemysłowych ce.ów.

Towarzyilwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Wiedeń I. Sctwarzenliergstrasse Sr. 61)
darmo I oplamię.

67 14 26

Ś rodek  p o p u la rn y  od  dłuższego  czasu , e k o n o ­
m iczny , ła tw y  do  użyc ia . C zyszcząc k re w , u a je  się ] 
z a s to so w ać  p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  c h o ro b a c h  c h ro ­
n icznych  ja k o to  : lisza je , re u m a ty z m y , p rze s ta rza łe  , 
k a ta ry , d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u  k o b ie t, 

lu czo ły , o s łab ien ie  nerw óv  , l . .a k  ap e ty tu , v. 
— ~UuLe.li ia p a le n ia c b , u i.I lo śc iach , an em ii, złem  

k tra w ie n iu i p b w o ln em  iu n k e y o n o w a n iu  ż o łą d k a ^

P I G U Ł K I  C A U V I N  są d o  nabycia we 
■gydkich w iększych aptekach świata, 

w P A K P Ż U  :
F a n b o u rg  Sa int- D enis, 14 7

O d  p o k u  1 S 8 8  w  u ż y c i u .

Bergera lecznicze MYDŁO SM0Ł0WC0WH
przez wybitnych lekarzy polecane, jes t używane w bardzo wieln państwach Europy ze świe­

tnym skutkiem przeciw

w yrzutom  skórnym  w sze lk ieg o  rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jak,.też przeciw siności nnsa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy.
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie ud 
wszelkich innych mydeł smołowe,owych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznego
B ergera leczn iczego  m ydła sm ołow cow o-siarczanego.

ako łagodniejsze mydło smołowe! w* do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy­
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudziuż jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli

służy do codziennego użytku
B ei gera  g liceryn ow e m ydło sm ołow cow e

zawierając© 35u/0 gliceryny i pięknie pachnące.ŁO, i w- 7 O  / O “ ' C I J  i.J i  j  ̂•

Cen, kawałka każdego gatunku 70 bal. wraz z oroszurka. Żądać w aptekach
1 W handlach t m . n  W V T o v m A  H o m o r o  m i r d a )  c m n l m i m n  n iT r r ił i  i h a f . T U Ć

AaZUCy^ 4 VI liai. W i a t  s. Ul VOiUI MJ. łJCJUOO u
4   tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i baczyć
na odbity tu  znak ochrouny i obok znajdujący się 
podpis firmowy fi, ^ell et Co. na każdej etykiecie.

Odznaczenie huaorowym medalem w Wiedniu 1883 
i złotym medalem powszechnej wystawy w P a­

ryżu 1900.
Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy z bezbarwnego 

cozys-zczonego smołiwcc mydła anthrasoJowe | core puszczamy w handel pod nazw Ht lla 
!Ti inu“l l t «ri' ,:',jlowe '" ‘i lmn' 0w('0 Głównerui gatumsami są: nydło aiłfhraSOloWe
5 10%. Mydło anthrasolowo hu a... owe, myało anthrasolowo ■ siarczane, mynio ithrasolowe
z kw iatem siarkowwm, mydło toaletowe antbrasolo vo-glioerynowe. Mydła anthrasolo.ze okazały 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzuton skórnym i nieczystości 
cery. — Cena kawałka »0 halerzy.

Dostać możne w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 
H E L L  e t  C  m p ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e r n g a s s e  8 .

D osti można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M Procie.- W iktora Re- 
dyka; i:.adwika Rosenberga; Karola Jah ra ; J. Macndzińskiego; K W iszniewskieso- I t i  r-

,  Spółki; Z. w  a k k l u l  * X o , »
A. I achnckiego, Arnuida R eu erj; jakoteż w każdej aptece w Gi4icyi. 817 la  30

8 27 0Dra FR Y D E R Y K A  LENGIELA  
o* X ss sł 1> p £ 0  2 i0  w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pnio prze­
dziurawiono korę, oany jes t ,d niepamiętnych czasów, jako i a 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wadi.) 
przepisu wy nalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako b a t a. 
w takin, razie dopiero naoiera prawie cudownej siły

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lab inne miejsce skć 
tym balsamem, to już n o ż a ju t r z  r a u o  o d p a d a ła  p r a w ie  _a1.»
Łz a o z r e  ł a p i e i t  z e  s k ó r y ,  k *a i&  etaj©  e to  p r z e z t o  Jo n ia  
co  b l a l ą  1 d e l i k a tn ą .

Balsam ten wygładza na tw arzy zmarszczki i blizny pc v- 
°t łe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a cerze biał ić,

.tnoi ć i świeżość; nsnwn w najkrótszym czasie piegi, plamy
wątrobiao , blizny, czer >ność nosa, stJnszczenie i wszelk.e inne nieczystości cery. Cono 

słoika t  opUEta .życia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g le l a  m y d ło  b e n z o e s o w e , nałagodu j- 
szt i na,iodpowieo-je jsze ^-ydło I la skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nah. cia w v&zd,:j większej aptuce mianowicie: we LwuWie u Z. Ruck ra . 
w K-utowle u W iktora v  dyks ; w Czernlowcach u Golichowskiego nast. Mabl apt.
Schmiedt & ron tin , drognei-*; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w T arnfj^h
u M. Adlera, J. Niesołowskiegc «  Bielsku u Alfr. B lum enthala i w drogueryi A. E s,ss.

w m m m m m m m m m m m m w m m m & ta iii

Najwięk. skład S ingera  m aszyn do szycia  i haftu
R. P A W Ł O W SK IE G O , daw niej •

J .  I W A N I C K I E G O
i v  K r a k o w i e ,  B y n e k  g ł ó w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
naj nowszej k o n s tru k c ji . odznaczające gię zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robut ażurowych, aplikacyjnych itd, oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie. M aszjny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 12Ó złr.

Gotówką 10°/0 taniej. 16 28 o
Cenniki rozsyła się za darmo i o iłatnie.

N A JL E P S Z E  H YG IENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
d o  celów sanitarnych

polecają 23 27 0

R e l m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, 1'nia A-B.
Cenniki darm t — W ysyłka dyskretnie. 

Ir w > ~ y v '  YYYYY vv-yyY YY Y v Y '' '

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

qł2X39CXXXXXXXX3CXXXXXX3ÓCXXXX31Ql(

A r n ie  I a  proszek zamorski

Znak ochronny.

jest, najniezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia w sze lk ich  uprzyki zony eh

S P R Z E D A Ż Y  ł K U P N A
H  T e l e s z n i c k i e j

przy ui Szewskiej Wr. 10, !. piętro.
są t.anio do nabycia: G arnitury  mebli salon, 
w stylu „baroc“, „renesans", „s«cesy»“ i t. p 
K ilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary ^antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z kości słoń artystycznie rzeźb., Obra­
zy stare i 2 Juliusza Kossaka, K aseta srebra 
nowego na 12 osób stołow., deser i kawow., 
L ustra  (antykj, Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście nrzeanJoiów 
man., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p , 
Salon kompletnie urządz my manoaiowy kryty 
adamaszkiem w stylu „Em pir“, 2 Szafy mah. 
ładne. Garderoba męska i damska. 777 36 0

£
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1848 3 13owadów.
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37. linia A—B; w apte­
kach: E. Hellera, Wikt Redyga M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W, Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajduią „napisy Andela pod czarnym psem“.
P a b i ^ y K a :  J .  A n d e l ,  c I r* o g " u .e > :r» y  a  P p a g a  I .

D0QCX20tXXXXXXX,00CXXXXn000l0ICXXXX3£XXXXXXXX>00CXX;jCXXXxXXXX3C

Do zakupna
na spłaty miesięczne

cc
s
3Ę
a

Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

.i-
C

p o l e c a m  g r u p ę  l o s ó w
f le jn le n la  roczne: G łon  na w yg ran a :

l/s> 1 i, Ye, %  Yio, Y12 los turecki 3 razy po 600.000 fr., 3 razy po 300.000 fr.
V*. /5, y g) ‘/u w ło s k i  lo s  c z e r w , k r z y ta  2 m z y  po 35.000 lir., 2 r a z y  po 20.000 lir.

Vs, %  węgierski los czerw krzyża 30.000 K. 20.000 K.

Splata na 32  ̂ raty miesięcznej po 8 K.
N atjnhm iastow e niepodzielne praw o gry  po złożeniu 1 ra ty  w prost 
u mnie. P ierw szą ra tę  należy p rzesłać  przekazem  w prost do m nie; 
zapłata dalszych r a t  może nastąp ić  bez kosztów  przez c. k, pocztow ą

kasę oszczędności.

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r o o  (M oraw skie). 'W i e l k i  P l a ,c  2c3— 2 5

( l a m  w ła s n y '1,.

Rzetelnfcb pośredników potrzebuje wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra
prowizya, 1620 6 10

H t ó iw y a w j  wtarti- »*» d r w i

K M W t i ,

%
j i l s  ■ w U r t i i  

w m a c a  tając< h iw - 
kn ły , n tp a k .ja ją c *  

I W ijrw lą ją N  
H rw y . m

ja k o  byg -
■■l w a i  pn  O U i-  
ty o n y  środek, •  

*. « i Oui. ieiającaj, 
do m ycia przeciw  

m dtości»m .

I m  Issiti: 2 o m ) .

1. Bill 1 8ka. w i Wiidti*.

Skład w krak»w i» u u ją  apt. F #r»-
lewski, N Fr«i, L. R .«a lie rg , l  

Wisi.niewski. Fr. Mi beki i skład apt. Zonpoth i Sp. 287 49 50

C l ) ---------------- ™  n  t  • i  • . ( ))1

<j) Spedycje 
(!) wszelkiego

i  transportu mebli

Józef J. Leinkauf

I

Y9999
o

(j) rodzaiu
9  6 29 21 52

9  K R A K Ó W , ul. św, Gertrudy 4 . 9
x  p o l e g a

n n u z o  c n r n u / o H m i . n  O

9
^ e o ^ € ł & 3 r o o o © o o © © o © . © o © < > o © e < H ^

nowe sprowadzane
WOZY MEUŁOWE. I

J  J A W O R Z E
koło Bielska, na, Śląsku austr.

Za ted Jecitiiic.ay, p f lżony ua wysokości 380 metrów, w bezpośredniem są- 
jsieLtwj > jfhsna Bt kidów, przeszło 1000 metrów wysokiego. Zasład wodole 
i , i;KT'r ; -!ektn;iec>niczy, nowo uiządzone Kąpiele borowinowe, sanatoryum 
; illia ow , piękny park, nadający się do kuracyi terenowej i terapii klimatycznej.

te-ti.ura m we własnym zarządzie, wjgodne minszkania po niskich ce- 
aaeii, ttacja Lolei, poczta, telegraf, apteka na miejscu. ]4l8 y l0

Kierownictwo lekarskie objął Dr Zanietowski, asystent Uniwersytetu Ja- 
gieilm ;k ego, były asystent zakiadp „Therapia Pałace" i kierowma zasJ 
ioczniczycl- w Swoszowicach i Jaśkowicach.

.Wyjaśnień udziela zarządca K a p o l  F o p n u r ,

K U R S P R Y W A T N Y
dla nauki

liuntiuiiu n uuui puuui,, u i, 1 uciiaJteryi
przy Place Matejki L. 9, ll-gie piętro

rOTUOnoa no^nl  rw n-MtTfłlrinTin /41 n rriT/i*prowadzę nadal z pożytkiem dla życzą­
cych sobie nabyć fachowyon wiadomości 
w dziale umiejętności rabunkowej i zło­
żyć egzamin ra«h państwowy, bądź je ­
dynie egzawin z bnchalteryi bądz jeden 
i drngi. Dla zamiejscowych odrębLy sy­

stem nanki z równym rezultatem 
Dla Pań osobne godziny. W arunki bar 

dzo przystępne.
W .  G n z y b e k

13y0 18 0 c. k. urzęd rachunk.
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L. 3303. 18SI 3 3

M agistrat miasta Bochni i-ozpisuje 
konkurs na posadę inspektora  
p o licy i m iejsk iej z roczną pła­
cą 1 6 0 0 , koron, oraz pięmn doda­
tkami pięcioletniemi po 1 4 0  koron.

Ubiegający się o pesadę wykazać 
powinni:
1. Nieprzekrorzony 35 rok życia. 
2., Ś w iadectw o .-na ułożonego egza­

minu na i ispekiora policyi przed 
komisyą W ydziału krajowego 
w myśl rozp. W ydziału krajo- 
weg# z 5 września 1 8 9 1 Dz. 
n. kr. Nr 67 i z 21 lutego 1 8 9 3  
Nr 24 D z. u. kr.

3. O byw atelstw o au stry ack ie .
4. D otychczasow e m iejsce p rzy n a­

leżności.
5) Poś wiadczenie nieskazitelnego pro­

wadzenia się.
<  Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok jeden, puczem nastąp;ć 
może sefibilizacya.

Termin do Avnoszenia podań do
dnia 15 lioca  1904.

Podania p< terminie wniesione 
uwzględnione nie, będą.

Z Magistratu m iasta 8ochn.
dnia 22 czerw ca ^ 9 0 4 .

B n n rm JSrz

5 X X » O O O O Q O t w . .

Kto lubi
delikatną, czystą twarz bez piegów 
pulchną, giętką snórę i rumiana cerę?
Niech «ię myje co dzień znanern 1% 

ozniczen 1331 10 40

Liliowęm m y t o  Berjmanna
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
BERGMAN N A i SPÓŁ

w Dreźnie-Djeczynie n, Ł.
Po 80 h za kaw ałek m ają na składzie:

w KrakowieApt. W. Redyk 
„ M Proń 
„ K. Jah r „
„ F. Gralewski ;
„ K. W iszniewski „
„ Bartmański iSp. „

L. Rosenberg B
Drog. J. Hanak, droguer.

r Ana£t. Froncz „
f .  Zupoth i Sp. „

„ i t i  isniewsii i Ska „
J. Klemensiewirz „

„ Arnold Reifor „
„ J. Reim i Spułka „
„ Rom- i Drobner „
„ St. Rożnowski; „
„ gtfcnisł. P awłowski w Bochni 
„ łan Michnik; „

A pt R. Jakubowski w N Sączu 
„ L. Georgowi „

Drog. T. Kwieciński n
„ K iausner _ B

Apt. A L_rpiński, w Rzeszowie 
„ ,1. Kołodziejowszi B
„ Raunna P runner „
„ Lazar Frieaenberg w Podgorzu.

I
t
»



V V O W A K E F  i') H W Niedziela 3 Lipca 1904.

Były portyer
hotelu „B risto l' n KraKowie, poszukuje zaję­
cia. Łaskaw e oferty: Syw un ila . W  W . Świ*?- 

ty c li 9 . 1956

Potrzebny Agent
do rozw ozu i sprzedaży piw a fla- 
szkow ego. W iadom ość w R eprezen­
t a c j i  A kcyjnego B ro w aru  T enczyń- 
skiego w K rakow ie, ul. św . Tom a­
sza (H otel Saski). 1957 1 3

Poszukuję
p o k o j u  dużego, w ygodnego, p rzy  
p lan tach , z um eblow aniem  i u s łu g ą  
dla dwóch osób. W iadom ość: Hotel 
Pollera Nr 29 1951 1 3

znająca się na ekspedycyi przyborów 
do szyc a i haftów, oraz towarów dro­
biazgowych, zostanie przyjętą do Ma­

gazynu
t  S M 1 D O  W I C Z A

Kraków. 1948 l 3

Ł.
op tyk  w H rn k o w ie , 

przy ul. Floryanskiej 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1050 65 0

r ;  y j  ■ *

|  Dia K:łek rolniczych i Restauracji
poleca

» A .  H TeU K C I,«
S  ces. i król. Dostawca Dworu w  K r > a k o w i e ,

wyborne, b a rd zo  sm aczn e , n a tu ra ln e

5  m m W & 0 3 2 I B  „ B A R L E T T A 4  *
białe i czerwone, na beczki, litry  i butelki, po cenach umiarkowanych.

Na żądanie wysyła próbki. 1947 l 5

Zabronione w Rosyi.

*

Kiron

Piwniczny
(K ip e r)  zdolny, s ta rszy  w iekiem , 

znajdzie um ieszczenie.
O ferty  nadsy łać  do firm y A Ha- 

wefka, Kraków. me 15

Centryfugi
Łanza

najlepsze w E urop ie , 
poleca pod korzystnem i 

w arunkam i na  spłaty

P r i i w e r
w K rakow ie.

Nazw.sko Lanza daje zupełną gwa- 
rancyę za pierwszorzędną jakość wy-

Bolesławieki L. W ob ec w zn ow ien ia  k w e sty  i p o l s k i e j .................<•—
Cicmniewski Jan ks. P oznan ie i k sz ta łcen ie  charakteru . . . .  i-—
Dąbrowska St. B ądź b łogo sła w io n y  ( n o w e le ) ..............................................!•—
D z ie je  1 8 6 3  r o k u ,  przez autora H i s t o r y i  d w ó c h  l a t  Tom I. II III po 1.— 
(ffada J. S e r g i u s z  W a s i l e w i c z  G a r d ó w ,  powieść współczesna

w dwóch tom ach ................................................................................................ 4—
Grabieński Wł. D zieje  narodu p o lsk iego  2 t o m y ................................ £—
Lewicki Anatol Z arys h istory i po lsk iej aż do najnowszych czasów.

W ydanie większe trzecie, uzupełnione H i s t o r y ą  P o r o s b i o r o w ą  fi—
L i s t y  r o s y j s k i e .............................................................................................................. 150

Treść: Rosyjskie polonofih.two. Sprawa wrzesińska. Panslawizm 
i Słowianofilstwo. Legalna opozycva. Sprawa Stachowicza. 
Jubileusz „G rażdauina".,! erkiew a sekty. Obrazki z życia 
duchowieństwa prawosławnego. Publicystyka rosyjska o no­
wych zaborach ; polityce zagranicznej.

Raczyńska Marya. L i s t y  P r& D u b k i (1832 — 1 8 3 6 ) ..................................... 2—
Treść: Pola Racławickie. L isty  prababki. Za te na jb ied n ie jsze ... 

Wieroczka. Pieśń o ciszy. Księżniczka Elżbieta. Kwiat 
grzechu.

Sciyio H. K a ry lla  c z y li m iłość p a try o ty czn a . Obraz sceniczny
w 3 aktach i 4 odsłonach . . . . .  ................................150

Słowacki Juliusz. G enezis z  ducha. Cześć pierwsza: T ekst i komen­
tarz  krytyczny z przedmową ogólną, opracował W incenty Luto­
sławski .....................................................................■.......................................... .....  ...

Na papierze czerpanym, w oprawie oryginalnej . . . . . .  fr—
Witkiewicz St. J a n  M a t e j k o ................................................................ .... 120
Wrotnowsk Antoni. P o r o z b io r o w e  a s p i r a c y e  p o l i ty c z n e .  Wydanie

trzecio u zu p e łn io n e ...........................................................................................
Wyspiański St. A k r o p o l i s ,  dram at w czterech aktai h . . . . . .

— K a z i m i e r z  W i e l k i .............................................................................
L e g io n ,  scen d w a n a ś c i e .........................................................................
W arszaw ian k a, pieśń z roku 1 8 3 1 .............................................   1-50

— W y z w o le n ie ,  dram at w trzech a k ta c h .............................................. r —
Do nabycia

w księgarni G. Gebethnera i Spułki w krakowie
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  mgi j 4

M altzym
M altzym
M altzym
M a l t z y m

7-—
f —
1-50
$•50

robu. 1838 3 3

o n

Koniki
na  biegunach, kółkach i la skach  ele­

gancko wykończone wyrabia

S. P IO T R O W IC Z
Kraków, pl. Matejki 4.

  Cennik, na żądanie opłatme. tzz :
1894 2 4

ZAWOJA.

K to jaż raz był w Z a y « o l, wie 
bardzo dobrze, czfem jes t Z a ­
w o j a  pud względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez- 
wątpienia przewyfe/fc Z a w o ja  już sa­
ma przez się w SZyS(kie juue miejsca 
letniego pobyła. Oprócz tego podpisany 
postarał sR; ^  tym roku by na każdy 
sposob yubyt w SKawoi jeszcze bar- 
ĆL -ć. uprzyjemnić. Ulepszona restau­
ra c ja ,  nowe wozy, kręgielnia, nowe 

mieszkania i t. d.
W ię c  d o  Z a w o i ,  d o  Z a w o i  n a  

l a t u !
O mieszkania należy zgłaszać się do 

podpisanego.
16S1 14 15 S . l i  willi.

Józef Górecki
Telefon Nr 277.

Fabryki siatek, mebli, kon­
stru k cji żelaznych i wyro­
bów ornamentalnych kutych,

K raków , u l. św. W a w rzy ń ca  26
M agazyn: Rynek g łów ny 1. 6, 
p ię tro  I. (S zara kam ienica),

wykonuje wszelkie roooty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane i plecionki z arutu, 
drutowe kraty  do ogrodzenia ogrodów,
lasów, podwórców, zwierzyńców itp . Siatki 
do przesypyw ania pia.tkn 1 ochronne 
do okien. Łóżka żelazne zwykle i angiel­
skie z maieraoam. “prężynowemi, oraz wKłaily 
Bpręźynowe do łóżek drewnianych. Ceny przy­
stępno kosztorysowe Termin ściśle zachowany 
Ad telegram ów: Józet C łO B E C K I Telef. 
Nr 877. Cenniki ua żądanie darmo I opłatnle 

1277 20 30

Restauracya i Cukiernia
Jana Budkiewicza

w  R abce (obok źródeł i łaz ienek),

poleca swoją kuchnię wzorowo prowadzoną, potrawy w wielkim wy­
borze smacznie i tylko na maśle sporządzane pod ścisłą kontrolą
 ^  __ pp. L e k a r z y  z a k ła d o w y c h .  ....
P okój śn iad an k ow y! B ufet z  przekąskam i!
Przyjm uje się tez zamówienia na całodzienne utrzym anie lub w abo­
namencie, możliwie po najtańszej cenie. Na żądanie odsyła się obiady 

do domów bez o-obnej dopłaty. 1927 1 3

Francuska yodka Brizaya.
Nazwisko . . I t r a / . a j "  i znajdujący się obok zaprotokoło­
wany znak ochronny, dają jedynie poręczenie za prawdzi­
wość francuskiej wódki. Żadnego naśladownictw a bezwa­

runkowo nie przyjmować.
. . f r a n c u s k a  n ó d k i .  K rs ./ .a js t4-.

Wszędzie do nabycia.
Na składzie m ają w Krakowie: apt. K. Wiszniewski, 
Gralewski, M Gorzecki, L. Rosenberg, skład apt. J. Ha­
naka i Sp., Fr, Zopotba, handel Reirn i Sp., R. Drobner, 

Szarski i Syn, M. Jawornicki, Antoni Hawełka i t d.; w Podgórzu skład apt. M. b. Dobro­
wolski; w W adowicach skład apt. Kazimierz HomA 1356

Blaitzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzyn,

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

W wysokim  stopniu zgfszczony. 
alHohola nic zaw ierający,'w  Hwas 
w ęglow y obfity, w sm ^ u  wyborny 
napój stoJdwy z wyciągu sto łow ego .

po natychmiastowego przyw ró­
cenia wyczerpanych s i ł .  j ta jn n ie j-  
s iy  środeH wzm acniający, Który 
chorych dźw iga na nogi i najsłab­
szy organizm na nowo ożyw ia.

jshann JłOfJś Stadłu
FabriHen diatet. jiftatzpraeparatc.
1943 Główny skład w Krakowie: 1 6

L u d w ik  L a z a r ,  za dostawę do 
domu uie pobiera osobnej dopłaty.

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
"Maitzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym
M altzyn!
M altzym
M altzym
M altzym
M altzym

M altzym
M aitzym
M altzym
M aitzym

H n  P f l - a m ' l l l l  wstępnego do szkół 
«. _ l l l l l u  średnich po wakacyach,

t udzież do egzaminu poprawczego tak w szko 
łach ludowye'- jak i średnich, przygotowuje 
nauczyciel ludowy, rutynowany domowy peda­
gog, słuchacz l V r. filozofii. Adres z grzeczno­
ści wskaże p. Sadowski, krawiec przy ul. Flo- 
ryańskiej. 1938 2 ó

zyny flo szyuia
znakomite, niedoścignionej jakości poleca Sz.

Publiczności 1911 3 10

i i .  I *  1  33 M E T 3
mecnanik w Krakowie, ul. Szewska L. 2.

Sprzedaję na w ypłat lub za gotówkę o 
16°/0 tauiejf, z 5-letuia gwaraneya.

- iw r  Proszę nie dać się zwabić szumnemi 
reklamami lub przez agentów, lecz proszę obej­
rzeć. łaskawie moje maszyny.

f l o r n f i n Ś L  żonaty, h’egh w swym 
j w a ł zawodzie, trzeźwy, rze­
telny i sumienny, od kilku miesięcy na 

1 posadzie w Król. Polskiem, z powodu, 
że w przepuszczeniu jego rzeczy, które 
już leżą blisko 5 miesięcy w Granicy 
ua komorze, władze celne rohią wielkie 
trudności, nieclicąc ich całkiem utracić, 
szuka napowrót miejsca w Galicy i od 
1 października b. r. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy" 
pod 1942. 1942 2 o

L. 61802/904 
K *

1920 3 3

Dgło&; unit.
-------------- o«(i  -

M agistrat stoł. król. miasta Krakowa rozpisuje H tytacyę ofertową 
celem oddania w pm iflsiebiorslwo robol:

I. M nrarsk icli, ziem nych i pom ocniczych,
II. C ie s ie lsk ic h ,
Tli. Kamieniarski :łi,
IV . B lachorskicli.
V. D ekarsk ich

dla budowy Akademii handlowej przy placu „pod Kapucynami^ w K ia- 
kowie.

Szczegółowe plany i warunki przejrzeć można w biurze A rehitekty  
miejskiego ul Basztowa 27 , od godziny 1 0 — 12 w południe, g l z i e  ró­
w nież można otrzymać formularze oferfowe i zasięgnąć bliższych w ia­
domości.

Termin wnoszenia ofert, ustanawia się na dzień 7 lipca  b. r. 
do godziny 12tej w południe, poczem nastąpi zaraz otwarcie złożonyi h 
ofert.

M ag-istrat sio ł. król. m iasta  K rakow a.
Kraków, dnia -24 czerwca 1901.

X  Y r i e m m n .

r u l o n  o d  3 2  h a l e r z y ,
z największych fabryk anstryaokich, francuskich i angielskich 600 wzorów na składzie. — 
W ielki wybór tap e t stylowych (empire, barok, seoesya etc.) Sztukaterya. - -  Dekoracyo sufi­

towe. Listewki. — Poleca

Z. K U T R Z E B A ,  Kraków, ul. Wiślna 1. 11.
W zo ry  wym yła się  odw rotnie. 1756 4 8

x  : c z
Z A K ŁA D  Z D R O JO W O -K4F IE L O W Y  i KLIM ATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz).
Najsilniejsza Szn’ '*w®- słonn-inriftu/o-hran»«wa

Uddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
wymagających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Z a k ła d u  w zo ro w e , oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni UabryszewTki ze Lwowa i Dr 
Ju lian  btaniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I-szym do 20 czerwca i w Ill-cim  od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. — Uwolnienie od taksy ua podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się tylko w I i II I  sezonie.

Z a m ó w ie n i a  n a  m ie s z k a n ie ,  w o d ę  m i n e r a l n ą ,  sól, ł u g  i m u ł  p r z y j m u j e  
i w s z e lk i c h  wy;aśnień u d z ie l a  

1 «5 7 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowogo w Iwoniczu.

Pifirwszorz§die am erjkansFie  oM w ie  ip s i i e  f i r n y

HATHAWAY, iO U ŁE & HAKRIlffGTCft

WP. J ó z e f u n  i W  r ó b l c u s k i e m i i ,
aptekarzowi w Łańcucie, za wynale­
zioną przez niego nader s k u t e c z n ą  
m a ś ć  p r z e c i w  o d c i s k o m , skła­
dają

194] 2 2 Dzirwci/usr//.

„ K a w a  z d r o w i a "
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetet)c,znym. Wszędzie 

do nabycia. 1850 4 o

Waśniewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

F. LORD, Kraków, Floryańska 55.

o m y
następujących fabryk:

1) „W affeurad-11 austr. fabryka broni 
w Steyer;

2) „S tyria1' Joh. PuGi i Ska w firaca;
3) „Diirkopp-1 fabr. row. w G n c a
4) „Premier - Uolica!" fal ’ , rowe ców 

Hillman H erbert Cooptr Ce\u ry;
5) „R egent'1 fabr. row. ń; d
6) ,J lpveland‘‘ orygiu. am cr,a . rowery 

Hartford. -.n 13 o
Rowery motorowe Lanrin Klem ont1 mim.

POLECA SIĘ

H O T E L  B R I S T O L
w Krakowie, w Rynku ^łownym

Pokoje od 2 koron Wzwyż, ?. n lią 
oświetleniem elektrycznem i wtudą 
(Litf), omnibus przy każdcic pociągu 

bezpłatnie. 1/72 • : o

M anufactu re rs  of Boors &  Schoen

! [ J .  S .  J B L .

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  w y i f y G Z M y  S&ład

F IL IP A  B 7 4.£ G O
W  K R A K O W I E  R Y N ^ K  1 4 . 1232 22 u

c h e r l i n

d z ia ła  z n a k o m ic ie  ja k o  n ie p r z e ś c ig n io n y  n is z c z y c ie l  ro b a c tw a .^  

K u p o w a ć  a to l i  „ t y l k o  wre i la s z k a c b a  

w s z ę d z ie  ta m . g d z ie  są  w y w ie s z o n e  p la k a t y  Z a c l t e r l in a .  1U3 4 9

£ K n o r r ’a  T a p i o c a
w żółtych paczkach, wyborna, smaku doda­
jąca zapraw a rosołu, polecenia godna, zwła­
szcza dla osób mających dolegliwości żołąd­
kowe i źle trawiących. — K n o r r ’a  z u p a  
c e s a r s k a  (Tapioca ze świeżą przednią mą­
ką) -  K n o r  'a  T a p io c a - J u l l e n n e  (Ta­
pioca ze świeżeini jarzynam i) — K n o r r ’a  
ś w ie ż a  p r z e d n i a  m ąk a , — są wszystkie 
smacznemi, wybornemi, aromat,ycznemi zu­
pami. — W każdym domu bardzo pożądane, 

D o s ta ć  n io / a ia  w s z ę d z ie .  1833 1 4

M o ś ć  l iż  j o t  M o r n
składająca się z willi o 5 pokojach itd./ 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razern 5 morgów gruntu, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym i zbio­
rami «lo s p r z e d a n i a .  Adres w Ad 
m istracyi „Nowej Reformy" pod 1924.

1924 2 4

G. MANGEL
w  K rakow ie, ul. Grodzka 4 7 ,

poleca U 4 2  7 8

przybory do krawUczyzny wszelkiego 
rodzaju, oraz ►■alki od 90 ct do 2 50 złr. 
Rękawiczki skórkowe najlepsze po 75 ct., 

n/ciane od 15 ct do 35 ct. 
Parasolki i różne tow ary najmodniejsze.

Sergmanna amerykanki 
Shampooing-Bay-R m

(znak ochronny: 2 górnicy)

Bergrnann & Cie, Tetschen a E.
cudownie orzeźwiająca i włosy w uni 
cniająoa, a przez to uajulubieńsza te ­
raźniejszości woda do w-łosów, jakoież 

najlepszy środek przeciw łupieżowi.
We flaszkach po 2 korony mają:

handel Reim i Sp. w Krakowie, 
fryzyer Józef Nowak „

1333 6 20

Małżonki
z posagiem 5 do 6000 zlr. gotówką szu­
ka starszy urzędnik państwowy, wdo­

wiec, w czynnej służbie. 
Zgłoszenia pod dj Arecyą, pod adre­

sem Adm inistracya „Nowej. Reformy" 
Nr 1875. 1875 4 5

J ed y n y  w yrób k rajow y!

O M k i  m ig d a ło w e
z za p ach em  fiołkow ym  
do mycia rąk  i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych.
Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem" 
pod firmą J. W iśn iew sk i, K raków , 

Stradom  7. i«3s 13 o

Największa

O W f i M A
p t'? D j u l .  S z e t R s l ń i e }  / .  f e lf ,

poleca 2 razy  dziennie św ieże tra n s ­
p o rty :

Moreli, 'Wiśni 
h i s z p a ń s k i c h

do sm arzenia i różne owoce po nie­
byw ale n isk ich  cenach 2 3

Z  Drukarni Literackiej (przedtem pod firma Nowa Drukarnia Ja<rif!|«»ńvt:a) w Krakowie ni. Jagiellon kn 10 ,


